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GRUNT A

i dobre Dziedziny!

Można teraz nabyć

DZIEDZINY i dobre GRUNTA,
gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepowego (Prairie) a 
trzy czwarte lesistego, z dostatkiem sdobrego drzewa na deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze.

Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
może dostać, albowiem w Hofa Park kolonii jest takiego 
pod dostatkiem.

Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna­
cznie podwyższoną.

Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy­
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej.

Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłaszcza, którzy ma­
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilkaset gotówki 
powinni czemprędzej wprowadzić się nać — tej jesieni lub 
na przyszłą wiosnę.

Radzę także zasiać Irawą miejsca wolne od drzew, przez 
co skorzystalibyście wiele.

Pamiętajcie moją radę.

J. J. Hof
No. 117 & 119 West Water Str.,

Milwaukee, Wis.W. Dyniewicz,
Sotarym Jublksay, 

wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumentu, Kontrakty,

Pełnomocnictwa, Testamenty 
wszelkie interesa w zakres 
lotaryacki wchodzące

589 Noble Str.,
OMIOACO. ILL.

Załn
żonę w

roku

Joseph A.Stolba&Co.
Rytownicy 1 minoarie (Ole SlnKera and Sten 
cii Cutter.)
JVo (i South Claris Str., Chicago.

FABHYKAXCI
gttpli, pleczjct moeięinych i stalowych, feta- 

zek <io znaczenia, godeł, blach do drzwi (door 
piatei), tak uaawanych „baggage and pool 
check., plecuęei dla notary uszów i korporacji, 
tako też gumowych (rubber atampa), etc, etc.

(March 25-87)

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowce UJ linii zoataiy dla niej 

zbudowane.
Wygodv pasażerów miedzy-pokładowych tych 

parowców nie mogą Lj c przewyższone,
Nie zatrzymują «ią ani w Anglii, ani we Francyi.

albo
do $ 18,00 z

Hamburga
BILETY 

na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, któriy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHA8. KOŹMIŃSKI & CO.,

Jenerała! Agenci dla Zachodu,
168 Washington ulica, Chicago. 

PHELPS BROS. & CO., 
Jeneralni Agenci,

81 & 33 Broadway, New York.
--------Dla Polaków--------

W. DYNIEWICZ CHICAGO.

LUDWIK KOEPKE,
FABRYKANT 

wozów każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, “Buggies,“ wozów 

ekspresowych ftp.
No. 708 Milwaukee Av.

Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy­
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie.

Tuly 1— 87.

DRUKARNIA
Gazety Polskiej

W CHICAGO.
Wykonuje wszelkie prace w zakres 

drukarski wchodzące, jako to:
Książki, Broszury, Konstytucje, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku­

pieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. 

Adresować:

W. DYNIEWICZ,
832 Noble Str C HIC A G O, ILL

Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 

BR EMEN—BAL TIM O RE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wysta 

wiara i ściągam wpadko- 
blerstwa, tanio I szybko.

J. W. Eschenburg,
s. W. Corner Fifth Av. 1 Washington St.

CHICAGO, ILLS.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS,
1’neralna Agentura

BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 

{North German Lloyd), 
* BREMEN do NEW YORK 

\ i napowrót.
Wekiu , wyptę*jy pieniędzy 

p ^esytane wproet w dom.
Najtańsze

KART 7 o KRĘTO WE,
Pełnomoci 'dwa wystawią nraifrn* 

i ściąg spadkobieirfwa.
a. c’ŁAi.asKnriUM i <?o.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

FIRST

NATIONAL BANK 
of CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn
KAPITAŁ >8,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anslrya, PetetB- 

burg — Roeya i wezya'.Kle inne europejskie kra- 
e Tako też na wszystkie kursujące pieniądze 

LISTY ZASTA WNE
ala użytku podróżnych w wszystkie cząSci Świata. 
Ściąganie spadkobiersiw (schedów) 1 wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Roeyi i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar­
kowaną komisyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

Pbuztdbnt. WiczrnjszYDBNi,
R. SIMONDS fl M. KINGMAN
KajSYBK. PODKA8V1CB.

R. 3. Street, as. Kasyera.

b. mi si i ii.
168 Washington Street, Chicago.

Europejska
wymiana pieniędzy

handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agentura, 

Hamtiurgekiej linii parowebw
Karty okrętowe

am 1 napowrót z Europy Eaws?9 tanio

Weksle
n*i wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 

rzetelnie pocztowe pleuletne wypłaty we wszy­
stkie strony Świata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
z kousularuem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz Ściągamy sumiennie majątki 1 inne po­
siadłości

TelegraniyZagraniozne
Z WATYKANU.

Rzym, 7 styczniu. Biskup Watter­
son z Columbus, Ohio, przybył do 
Wenecyi i po krótkim zatrzymaniu 
się odjechał do Rzymu.

— Kardynał Jaccbini sekretarz 
dworu pap<ezkiego poddał się ope­
racji gurdlanej, którą doktorzy 
szczęśliwie wykonali, lecz chorego 
bardzo osłabiła.

Rzym, g stycznia. Biskup Wat­
terson przybył już do Watykanu, 
przedmiotem narady ma być między 
innemi także sprawa, czy towarzy­
stwo Rycerz? Pracy w Ameryce 
nie sprzeciwia s § zasadom religii 
katolickiej i czy katolicy’ naogą bez 
obrazy swojej wiary do niego na­
leżeć.

Posiedzenie konsystorza papieskie- 
go odbędzie się z początkiem mar­
ca, wtenczas nowomianowaai kardy­
nałowie zagraniczni otrzymają ka­
pelusze swojej godności, —

Rzym, 9 stycznia. Papież ma 
zawrzeć ugodę z księciem Moaaoo> 
by wrazie wojny lub zaburzeń we 
Włoszech mógł Papież przenieść 
swoją siedzibę do tego księztws, 
na czas tychże, pod warunkiem je­
dnak, że książę przez czas pobytu 
Papieża tam, zamknie sławny dom 
gry, jaskinię piekielną, która księ­
ciu przynosi wielki i główny do­
chód, straty zsś jakie książę przez 
to poniesie, spodziewa się, źe będą 
pokryte przez dochody z licznych 
odwiedzin Papieża przez osoby za­
graniczne.

Rzym 10 stycznia. Ukhdy po­
między Papieżem a Niemcami wkró­
tce zostaną ukończone, tak że cesarz 
będzie mógł przedłożyć na najbliż­
szej sesyi sejmu projekt
rewizvi >’ jjiaw majowych.

WŁOCHY.
Rzym, 8 stycznia. Donoszą, że 

cesarz i cesarzowa austryaooy od- 
dadrą wizytę królestwu włoskim w 
Wenecyi przy sposobu >ści odsłonię-

Wiktora Emanuela.
Rzym, 10 stycznia. W dzień 

rocznicy śmierci króla Wiktora 
Emanuela byli obecni oboje króle­
stwo na nabożeństwie żiłobu em w 
Panteonie, poczem poświęcono na­
grobek spiżowy dla zmarłego króla. 
Wiele wieńców Złożono na grobie, 
szczególniej mieszkający w Rzymie 
Anglicy się odznaczyli.

— 18 letnia Matylda Maria i 18 
letnia Romualda, podobno obydwie 
Polki bawiące w Rzymie dla stu* 
dyów artystycznych, zostały znalezio­
ne w ich pokoju nieżywe, nadto 
na podłodze były zwłoki męźczy- 
zny, w listach pozostawionych do 
familii donoszą iż samowolnie życie 
sobie odbierają.

SERBIA.
Płacimy

najwyższą ceną za zagraniczne pieniądze.

ADWOKACI
7.9 Clam str., Rooms 2(1-21 

naprzeciwko

NOWEGO,SĄDU”
Chicago.

Alexan-

Belgrad, 10 stycznia. Roaya przy­
słała do ozaruogóry 5.000 karabi­
nów, Banda czarnogórców nsiło 
wała wpaść do Serbii, lecz została 
przez straże graniczne rozbitą. 
Rosya usiłuje wzniecić rozruchy w 
Serbii zapomocą czarnogórców, aby 
zrzucić z tronu króla Milana, a na 
jego miejsce, obsadzić tron osobi- 
stośclą przyjazną Rosji.

RUMUNIA.
Bukareszt, 8 stycznia, 

dresco, właściciel gospody, który 

niedawno targnął s ą na rycie pre­
zydenta ministrów Bratiaio, został 
sk&sany na dwadzieścia 1st więzie­
nia. Jego wspólnik, niejzki Muskał 
dostał tylko jeden rok, wszystkich 
zaś i innych współoskar^onych u- 
wolniono zupełnie.

ROSYA.
WiedeA, 8 stycznia. Dochodzą 

wieści że Rosya zbroi i zaopatruje 
Czarnogórę we wszelkie potrzeby 
wojenne na własny koszt.

Petersburg, 8 stycznia. Gazety 
Petersbuigskie piszą, że Rosya 
ma zami-r na wiosnę urządzić wy- 
prawę przeciw Afganistan wi, dalej 
mówią że Niemcy zbroję się nie 
tylko przeciw samej Francyi lecz, 
Że na wiosnę należy oczekiwać 
nadzwyczaj krwawej ogólnej wojny 
w Europie. Pomiędzy Rosyą s 
Włoohami nastąpiło oziębienie 
wzajemnego stosunku wskutek niepo­
chlebnego wyrażenia się ministra 
włoskiego hr. Robilanta o osobie 
cara. Gazety zwracają uwagę ro­
syjskiego rządu na granicę z Niem­
cami, robią słuszną uwagę że wzdłuż 
całej granicy na sironie rosyjskiej 
jest cały szereg fabryk niemieckich 
w których pracują niemieccy robe 
tnicy, prawie wszyscy rezerwiści 
armii niemieckiej, a urzędnicy ró­
wnież po większej części są ofice­
rami prnskiemi, i że w ten sposób 
wrazie wojny, Niemcy joż mają 
gotowe fortece na ziemi rosyjskiej 
— obsadzone wojskiem najlepiej 
wyćwiczonero a może r>»we’ już 

w broń zaopatrzonym, dalej 
zauważają, źe urzędnicy na klejach 
w królestwie polakiem są j owiąkszej 
czgśii Niemcy, Żądają 
rząd usunął ten nienat 
bazpieczny stan rzeczy. 
«ia w-^/'iGmcy^D 
wszystkich linii kol 
mienia fabryki wo i 
odrazu mieli całe kró 
obsadzone a wojem wc

Petersburg, 9 styczn. 
jenna postanowiła za - 
jesacze w znaczną licz, 
repeti”- wycij, ekutkio 

poreoiono nowe 
fabrykach.

— Poseł rosyjski hr. Szukało® 
jeździł na tajną osobistą naradę 
z B^sraarokiem do Friedrichs.

TURCYA.
Konstantynopol, 10 stycznis. Suł­

tan przesłał Papieżowi przez kato. 
lickiegc ormiańskiego patryarebę 
Azarian'a kosztowny brylantowy 
pierścień, kardyoałom zaś liczne 
ordery.

Sułtan przychylił się podobno do 
polityki prowadzonej przez Rosyą i 
Niemcy w sprawie bułgarskiej.

FRANCYA,
Pary i, 8 stycznia. Rada mini, 

steryalna uchwaliła pokryć tego­
roczny deficyt finansowy, pieniędz­
mi przeznaczonemi na spłacenie 
bieżącego długu, a nie zaciągać 
nowych pożyczek, ani podwyż­
szać podatku. Dług zaś dopiero 

w przyszłym roku opłacić.
Francuzka Akademia umiejętno­

ści, używająca największej powagi 
w całej Francyi postanowiła wnieść 
podanie do rządu o cofnięcie rozka­
zu banicyjnego przeciw księciu 
Aurnale, giyż ten przez swoje 
liczne i Lojne dary dowiódł szcze­
rości swoiego jatryetyzmu wzglę­
dem Francji. Prośba ta odn esie 
nieza solny skutek.

Zwłoki Gambe'ty zostaną teraz 

•atero, sby 
nloy i nie- 
stdyż wra-

a ił okPii-
Ir r“ sa-

będ|
iskie

wo-
rmię
mów

tn /o za-
IrUl ’*1 w

, po przyzwoleniu ojca, przeniesiono 
do Panteonu w Paryżu.

— Do Francyi w ubiegłym roku 
przywieziono bardzo wiele pszenicy 
z Kaukazu przez czarne i Śródzie­
mne morze, minister handlu podnosi 
ten fakt z dodatkiem, że po raz pier­
wszy ztamtąd przyszła pszenica: 
w dobrym gatunku.

Minister handlu polecił konsulom 
w Egipcie, by kupcom franeazkim 
ile możności dopomagali i starali się 
usuwać wszelkie przeszkody, pole­
cenie to zostało wydane wskutek 
zażaleń wniesionych przez kupców 
w tym kierunku.

Paryt, 9 stycznia. Deputacya 
bułgarska bawi obecnie w Paryżu 
i zamyśla udać się ca posłuchanie' 
do prezydenta ministrów Gobleta, 
do ministra spraw zewnętrznych 
Floures'a i do byłych ministrów, a 
zawsze wielkie znaczenie mających 
Freycinet‘a i Ferry‘ęgo i Clemenceau; 
mają oa* szczególniej prosić o 
przedstawienie carowi, żeby zechciał 
cofnąć kandydaturę księcia Mingrelii 
na tron bułgarski.

— Rząd postanowił podwyższyć 
cło ed przywozu cukru a natomiast 
zniżyć podatek od wyrabianego w 
kraju.

Paryt, 10 stycznia. Minister Flou- 
rens w prywatnej rozmowie z de- 
putacyą bułgarską udzielił rady by 
księcia Ming relii wybrano na tron. 
Na dalsze zapytanie, czy mocarstwa 
oie mogłyby wskazać innej osobisto­
ści, któraby mogła zadowolnić tak 
zwolenników księcia Aleksandra jak 
i Rosyi oświadczył: Franeya nie 
chce brać czynnego udziału w za- 
wikłaniacb bułgarskich, lecz życzy 
sobie by sprawa ta została pokojowo 
załatwiona, a tylko Turcjs jest 
uprawniona do robień.'* nropozycyl 
podobnej.

Parył, 10 stycznia. Rząd nie­
miecki zakazał Francuzom należą- 
cym cbośby tylko do pospolitego 
ruszenia Franoyi, dłuższego nud 
klkudniowy pobyt w prowincjach 
Alzaoyi i Lotaryngii. Są to nowo 
wydalaniu, tylko teraz Francuzów z 
icb łrrtju.

ANGLIA.
Londyn, 7 ssycznia. Parlament 

angielski został zamknięty do 27 
b. m ,

Londyn, 8 ety cznia. Masj’ robotni­
ków bes roboty, zebrały się przed 
urzędem miejskim i żądały pomocy 
i zaradzenia bezrobociu. Naczelnik 
urzędu przylął deputaoyę robotni­
ków, wysłuchał ich skarg i żądań, 
oświadczył jednak, że żadnych 
przyrzeczeń im dać nie może. Robo­
tnicy, gdy usłyszeli odpowiedź, gł> 
śnemi okrzykami dali wyraz swego 
oburzenia, że rząd nie chce im dad 
pomocy. Poczem gromadnie poszli 
do per ku gdzie również przez naro­
dy i uchwały wyrazili niechęć do 
rządu Kupcy pozamykali handle 
i schronili się do pomieszkań, oba­
wiali się bowiem gwałtów i zaburzeń; 
zebrani jednak po skończonych na­
radach rozeszli się spokojnie.

BUŁGABYA.
Petersburg, 9 styczniu. Rozeszła 

się pogłoska że Rosja miała wysłać 
netę urzędową do wazyetkieh mo­
carstw, w której oświadcza, że na 
wypadek powrotu księcia Aleksandra 
na tron bułgarski przyrzeczenie iej 
poprzednio dauo nieobsadzania Bul- 
garyi awojem wojakiem, utraciłoby 
podstawę i Rosya z cu-zona by bjła 
natychmiast przedsięwziąść okupacyg 
Bułgaryi.

Pożary i nieszczęścia.
Straszny orkan przed świętami 

Bożego Narodzenia wyrządził wiele 
szkody w Anglii, szczególniej po. 
między okrętami. Dotychczas spra­
wdzono 128 zupełnych rozbić okrg 
tó«c w ten dzień, z tych około wysp 
Wielkiej Brytanii 61 zatonęło, re­
sztę w różnych innych miejscach. 
Strata życia ludzkiego stosunkowo 
nie była tak wielką jakby o czeki a 
wać należało, gdyż z żatogi pier­
wszych 61 okrętów zginęło, tylko 
28 ludzi, natomiast z drugich 66 
śmierć w nurtach morskich znala­
zło.

Według dotychczasowych obliczeń, 
w roku ubiegłym uległo około 1500 
okrętów rozbiciu.

— W slopie, kopalni węgla 
Henry Clay, należącej do Towaczy - 
stwa Philadelphia — Reading Coal* 
et Iron Co., powstał ogień, który 
z nadzwyczajną chyżością się roz-* 
szerzał, ratunek na miejscu ognia? 
był nie możliwy, gdyż z powodu 
silnego ognia a przy tern i ga» 
zów explodującycb, przystęp był 
zanadto niebezpieczny, dopie» 
ro sposobem zwykłym w takich ra­
zach ogień potrafiono zadust.0, a 
mianowicie pizsz szczelne zamknię* 
cie wszystkich otworów, i przez to 
uniemożliwienie przystępu powietrza, 
ani odejścia powstałego dymu. Przy 
kopalni tej jest 1200 ludzi zatru­
dnionych.

— W Hanower N. H. pożar 
zniszczył hotel pierwszo-rzędny i 
kilkadziesiąt budynków, szkoda nie­
zabezpieczona wynosi około $200,■ 
000.

— W Louisville śaioneł* fabryka 
kapeluszy, szkoda wyncti I 
$30,000 i tylko w połowie była ; 
zabezpieczoną.

— Angielski parowiec, który z 
ładunkiem żelaza wyjechał jeszcze 
80 listopada b. r. z New Yorku 
do New-Port, jeszcze dotąd nie 
przybył na miejśce, prawdopodobnie 
zatonął wraz z załogą 24 ludzi li­
czącą.

— Z Washingtonu z głównej 
stacyi obserwacyjnej, donoszą o za­
tonięciu bremeńsk ego okrętu „Eli­
zabeth" około przylądka „Cap 
Henry“ w Virgfnii w odległości 14 
mil od portu „Henryka** wraz z 
całą załogą, a oprócz tego kapitan 
ze stacyi ratunkowej „Little Island0 
wraz s cztery ma majtkami, z któ­
rymi pospieszył na ratunek tonące­
mu okrętowi, również zna­
lazł śmierć w falach morskich. 
Załoga okrętu Elizabeth wynosiła 
20 ludzi, z których ani jeden nic 
został wyratowany, następnego dnia 
gdy powietrze się uspokoiło i śnieg 
przestał padać znaleziono kilka tru­
pów.

Przestępstwa.
Z Boston, Masę , donoszą nam 

o strasznej zbrodni. Farmer Brooks 
z L ncoln znalazł obok drogi do 
Lixmgton w śniegu głowę człowie­
ka, odciętą prawdopodobnie tępą 
siekierą, oprócz tego na głowie 
było jeszcze kilka innych skaleczeń, 
kilka stóp od tego miejsca leża!a 
znowu w podobny sposób odcięta 

ręka, ró sniff z kilkoma cięciami. 
Przestrasz jny Brooks tym stra­
sznym znalezieniem, pospieszył co- 
prędzej do Lexington, zkąd na 
wieść tę straszną udała się znaczna 
liczba ludzi dla wyszukania ciała, 
i śladów przynajmniej zbrodniarza. 
Po dłuższych poszukiwaniach, po­
wiodło się wyszukać ciało, które 
zupełnie nagie leżało w kotlinie le­
śnej, gęsto drzewem obr śniętej. 
Na ciele były jeszcze liczne rany i 
widoczne znaki, że zbrodniarz usi­
łował jeszcze drugie ramię swojej 
ofiarze odciąć. Następnego dnia 
dopiero wieczorem zgłosił się nieja­
ki Now’an, młody parobczak z 
Somerville, służący u handlarza 
mleka George A. Colman, w urzę­
dzie policyjnym, po obejrzeniu 
zwłok potwierdził, że zwłoki są je­
go chlebodawcy, dalej ta ten przed 
dwoma dniami wyjechał z jakiemś 
młodym człowiekiem, którego pa 
robczak nie znał, lecz słyszał, te 
Codman nazywał go Frank, i od 
tego czasu już więcej nie powrócił. 
Codman miał mieć naówczaa przy 
sobie $250, i powiedzieć Nowlano- 
wi, że nie wie kiedy powróci.

Po bhższem dochodzeniu jedrak 
pokazało się, te zwłoki rzeczywi­
ście były te same, ale że opowia 
danie Nowlana o wyjeżlzie jego 
aiutbodawcy było nie prawdziwe. 
Codmana już od godziny 2 w nocy 
bowiem nie widziano w domu; rino 
nie rozwoził mleka w zwykłe miej­
sca. Skutkiem tego padło podej­
rzenie na Nowlana, że jest mordercą 
Codmana i został przy aresztowany. 
Śledztwo wykryło, te Nowlan rze­
czy w:ście był mordercą Dowiedział 
się on z ust awego ałsfbpdariy jl i 
tfUl? «£et w posiadaniu #600, a chcąc 1 
je sobie przywłaszczyć, rzucił się | 
z nożem na Codmana w stajni, i 
przeciął mu główną arteryą w szyi, 
skutkiem czego śmierć nastąpiła, 
poczem morderca wywiózł swoją 
oSiię aa sankach, a te eh ciało 
było za ciężkie, przeto ulżył sobie 
przez poodciranie członków.

Legenda o Bismarku.
„Trzy włosy Biamarka. D’a czego 

B smark pragnie pokoju za każdą 
cenę?“

Zeszło się ich czterech w pałacu 
cesarskim; cesarz Wilhelm, następca 
tronu, Moltke i kanclerz. Jeden 
poważnie stąpa po salonie. To Cesarz 
Drugi namiętnie gryzie wyborne 
cygaro. To następca tretu. Trzeci 
,wzrokiem przenikający mapy, to. 
Moltke. Czwarty, pozornie najspokoj- 
niejszj’ a najbardziej zamyślony, 
to Bismark.

Cesarz pierwszy rozpoczął dy« 
ekusyę ta wojną Za głosem ce 
earza idą następca tronu i Moltke. 
Jeden tylko Bismark milczał „ki­
wając głową i kręcąc wąsy". Ta 
dwuzoeczna postawa księcia irytu­
je trzech jego towarzyszy i pytają 
go z ironią, ozy ma trwogę przed 
wojną. Bismark z zimną krw ą 
odpowiada, że jeżeli wojn a zostanie 
wydaną, on natychmiast poda się 
do dymisyi. Cesarz nalega, aby 

objawił powody. I Bismark tak 
się odrywa do awego monarchy:

,,W nocy, anno olim, po wy* 
borze moim do parlamentu, widzia­
łem sen. Stanął prtedemną żoł­
nierz germański ery romańskiej, 
piękny i atletyczny. Stanął prze- 
demną. uśmiechnął się i rsekh 
„My się jeszcze sobactymy-“ Znikł, 
a ja wkrótce o śnie zapomniałem. 
Ale w r. 1851, gdy podróżowałem 
po Pomeranii, zostałem mianowany 
pełnomocnikiem przy sejmie fede­
ralnym i ujrzałem we śnie tego 
żołnierza. „Jeszcze jeden krok*’ 
powiedział mi ,,a przystąpimy do 
czynu**. Powtórce to widzenie osza- 
łomiło mnie. W r. 1862 w. ce­
sarska mość wstąpiłeś na tron swe­
go brata, odwołując mnie z Paryża, 
raczyłeś mi powierzyć ster rządu. 
Liska ta trwa do tej chwili. W 
r. 1862 miałem trzecie z rzędu wi­
dzenie, a germański heros szepnął 
m: wówczas: „Stoimy jut w ogniu 
czynu. Chodź! Czekam na ciebie 
w Its e teutoburskim ** Ttutoburg! 
Więc poznałem już widziadło snów 
moich; był to Herman, bohater mej 
młodości, pogromca Varra“.

Następna scena dość nudna. BU 
smark zdąża do lass teutoburakie- 
go. Tam w blasku sławy i potęgi 
stoi Herman w wspaniałym półbo­
gów orszaku i powiada Bismarkowi: 
„Ciebie Bóg wybrał jako wykona - 
wcę swych wyroków za twoją miłość 
do ojczyzny, za siłę twego geniu­
szu Ale zapamiętaj jedno: nie 
wolno ci obnażać miecza, tylko trzy 
razy. Czwarta wojna będzie dla 
ciebie katastrofą, dla Niemiec ror 
gromem.**

Potem rycerz posAteńcowi boga 
niemieckiego położył rękę na głowę 
i oatrzygł mu wszystkie włosy na 
czaszce z j-yjątkiem trzech. „Ts 
trzy włosy bęią przeciwiać się wszy* 
stkiemu, co tylko wrogowie przeei* 
wko Germanii zamyślą. A tera* 
do czynu!**

Proroctwo ziściło się w zupełności, 
a w. cesarska mość wiesz o tem 
najlepiej. Pierwsza wojna była w 
r. 1864 przeciw druga w
1866 przeciw Austryi a trzecia w 
1870 przeciw Francyi. Zjednocze­
nie Niemiec stało się faktem. A 
teraz wiecie, dla czego za żadną 
cenę nie chcę czwartej wojny.**

Gdy Bismark skończył swój ra­
port, cesarz Wilhelm spojrzał i na 
następcę tronu, który namiętni 
gryzł cygaro, i na hr. Moltkego, 
który z pergiminowem swem obli* 
czem stał nieruchomy — spojrzał 
na znak, te majestat monarszej je­
go woli ukorzył się przed argumen- 
tecyą możnego kanclerza.

Niezbadane są wyroki opatrzno­
ści dziejowej a legenda powytsaa 
najdoskonalsze znalazłaby zaokrą­
glenie, glyby wśród chrzęs'u broni 
i armat huku pojawił g ę znów Bi­
smarkowi we śnie ów Herman, 
piękny i atletyczny, aby mu z cza­
szki wyrwać one ostatnie trzy wło­
sy.

TBZTJTABTA BATSBYA.
Z woiny austryacko francusko włoskiej r. 59

(Dokończenie.)
Osłupieliśmy. . . Przyszliśmy właśnie tą 

drogą, którą porucznik kazał teraz zagrodzić 
i uczynić nieprzebytą; innej nie było. Którę- 
dyż my się ztąd wydostaniemy?

Z prawej strony mieliśmy rzekę Mincio, 
z lewej strome skały, z tyłu za nami grzmiały 
armaty, a z przodu miano barykadować dro­
gę którąśmy się tu dostali. Młody studencik 
nie miał pojęcia o niebezpieczeństwie jakie 
nam groziło.

Mój kolega, Michel, służbista jakich ma­
ło, przyzwyczajony do karności i posłuszeń-i 
stwa, odpowiedział: „Dobrze, panie poruczni­
ku i naznaczył dziesięciu ludzi, którzy miel 
mu towarzyszyć. Kiedy już powinni byli wy­
ruszyć, zaczęli szeptać między sobą i powróci­
li do swoich koni.

Odmawiali posłuszeństwa!
Póki żyć będę, moi przyjaciele, nie zapo­

mnę tego co wtedy zaszło.
Porucznik zauważył szydercze uśmiechy 

żołnierzy, słyszał ich szepty i narady. Wszyst­
kich podburzał jeden wysoki drab z czerwo­
nym nosem, najgorszy w naszej kompanii.

Nie spuszczałem oka z naszego dowódzcy. 
Na widok niesubordynacyi żołnierzy lekko po­
bladł, ale ani jeden muskuł nie drgnął na je­
go twarzy, białej i delikatnej jak u panienki.

— Żołnierze — rzekł swoim cienkim gło­
sikiem — rozkazuje wam iść z wachmistrzem 

Michelem i wypełnić wszystkie jego polece- 1 
nia, od których zależy nasze bezpieczeństwo.

Nikt się nie ruszył.
Krew we mnie zastygła. Oczy poruczni ­

ka miotały błyskawice.
— Jak się nazywa ten człowiek? — za­

pytał mię, wskazując na herszta buntowni­
ków.

— Calmel, panie poruczniku.
— Kanonierzz Calmel! — zawołał — czy 

będziesz słuchał swego zwierzchnika? Tak, czy 
nie?

Calmel zawahał się przez chwilę, widząc 
jednak że wszystkie oczy są na niego zwróco­
ne, postawił się zuchwale.

—- Nie — rzekł — nie będę słuchał ta­
kich głupich rozkazów...

Zaledwie wymówił to gmbiaństwo, padl 
nieżywy na jaszczyk z amunicyą — porucznik 
roztrzaskał mu głowę kulą z rewolweru.

— Nikt się nie ruszył, żołnierze pobledli, 
Lękając się jakiego rozpaczliwego czynu z ich 
strony, stanęliśmy przy poruczniku, gotowi 
bronić go w razie napadu, ale nikomu to na myśl 
nie przyszło.

— Żołnierze wzięli siekiery, rydle i topo- 
ry, i w milczeniu poszli za Michelem. żeby 
wznieść zasieki.

Zniesiono w krzaki ciało herszta i w krót- 
ce zapomniano o nim; nic dziwnego, huk ar­
mat coraz był wyraźniejszy. .. Tak to bywa 
na wojnie! Wypadek, który w czasie pokoju 
sprawiłby niesłychanie wrażenia, przecho^l 
wtedy niespostrzeżony. Porucznik zresztą był 
w swojem prawie. Dodać muszę, że tylko 
dzięki jego energii mam zaszczyt opowiadać 
wam teraz zdarzenia tego dnia pamiętnego.

Niebo pokryło się chmurami i deszcz ule­
wny zaczął padać, kiedy Michel powrócił z lu­
dźmi. • Porucznik przez lunetę bacznie przyglą­
dał się ich robocie i wyraził mu swoje zado­
wolenie.

Walka toczyła się z tyłu poza wzgórzem 
i zbliżała się do nas co chwila. Słyszeliśmy 
wyraźnie tętent konnicy, turkot wozów i ogłu­
szające dźwięki trąb. Za pół godziny najda­
lej i my będziemy się bili.

Zupełnie zmieniłem zdanie o młodym po­
ruczniku; myślałem zrazu, że jest lękliwy, tym­
czasem, choć, nigdy jeszcze w ogniu nie był, 
najwięcej z nas wszystkich okazywał odwagi 
i spokoju. Wyobrażałem sobie, źe się nie zna 
na rzemiośle wojennem, tymczasem środki 
obrony, jakie przedsięwziął, dowodziły prawdzi­
wego geniuszu i rzadkiego doświadczenia. Dal­
sze wypadki otoczyły aureolą bohaterską tego 
szczupłego młodzieniaszka, któregośmy z po­
czątku uważali za waryata.

Wszystko było przygotowane do walki; 
z jaszczyków powyjmowano granaty, kule i 
kartacze, położono pod ręką proch i lonty, 
kanonierowie stanęli przy działach.

Zgiełk walki coraz więcej się przybliżał, 
O drugiej po południu trębacz, który się wdarł 
na wierzchołek drzewa, oznajmił nieprzyjacie­
la.

Pomimo całej odwagi, ten wykrzyk; „Nie­
przyjaciel!” sprawia pewne wzruszenia. Za­
drżałem i niespokojnie spojrzałem na poruczni­
ka; czarne jego oczy płonęły jak węgle. 
Wziął szablę do ręki i spokojnie zakomende­
rował:

— Baczność! Na miejsca!
Każdy w milczeniu zajął swoje stanowi­

sko,

— Moi przyjaciele! —- przemówił do- 
1 wódca — walka wkrótce się zacznie, ale nie 
bójcie się. Jeżeli ściśle wypełniać będziecie 
moje rozkazy, Austryacy nie dostaną się do 
nas. Uważajcie na komendę i milczenie!...

Wziął lunetę i zaczął badać wąwóz. Pułk 
piechoty austryackiej okrążył właśnie skałę i 
zamierzał dostać się na plaskowzgórze, które 
zajmowaliśmy; tą jedynie drogą mogli zajść 
tył naszej armii.

Czoło kolumny ukazało się w wąwozie; 
białe mundury austryackie odbijały jak śnie­
żne wstęgi od zielonej murawy. Z tej odle­
głości (300 metrów) nie mogli dostrzedz na­
szych armat ukrytych wśród skał i zarośli, 
śmiało więc postępowali naprzód, rozwinąwszy 
szeregi. Porucznik nie spuszczał ich z oka.

— Pal! zakomenderował cienkim swoim 
głosikiem — nabijaj!...

Skoro dym się rozproszył, spojrzałem cie­
kawie. jaki był skutek wystrzału. Oniema- 
łem z podziwu — dwa granaty pękły tuż 
przed kolumną austryacką, rażąc najmniej 
trzydziestu Judzi.

Michel był niemniej zdumiony i z uwielbie­
niem spoglądał na młodziutkiego oficerka, któ­
ry tak dobrze znal wojenne rzemiosło.

Porucznik odniósł zupełny tryumf, teraz 
rozumieliśmy wszystko.

Dotychczas nikomu się nawet nie śniło, 
żeby pociski mogły dosięgnąć 3000 metrów 
odległości, oczom więc własnym nie chcieli- 
śmy wierzyć.

Szybko nabito działa i, zanim Austryacy 
zdążyli przywrócić porządek w szeregach, gra­
naty nasze znów powaliły kilkudziesięciu lu­
dzi. Za szóstym strzałem nieprzyjaciel rzucił 

się do odwrotu. Ale to był dopiero początek.
Komendant austryacki spostrzegł nas 

wreszcie i zauważył, że byliśmy odosobieni. 
Postanowił korzystać z tego. Droga, którą- 
*śmy zagradzali, była mu koniecznie potrze­
bną, wyznaczył więc dwie kompanie piechoty 
do zdobycia jej.

— Baczność! — zawołał porucznik, odga­
dując ich zamiary — nabić działa kulami!

Dwie kompanie krokiem bojowym szły 
ku nam, przeskakując przez trupy. Stanęły 
właśnie przy pierwszym zasieku.

— Pal! zakomenderował porucznik — 
nabijaj!

Za każdym wystrzałem setki kul sypały 
się na nieprzyjacielskie szeregi, w których 
nieopisany powstał popłoch. Ten morderczy 
ogień straszne: z dwustu ludzi, zaledwie kil­
kadziesiąt rannych dowlekło się do pułku sto­
jącego nad strumieniem.

Kiedy teraz o tern myślę serce mi się 
ściska z żalu... Iluż tam ludzi powróciło ka­
lekami! ilu młodzieńców nigdy już oglądać 
nie miało strzechy rodzinnej! ile matek krwa- 
wemi łzami opłakiwało ten dzień okropny!... 
Wtedy jednak nie myślało się o tern. Cieszy­
liśmy się owszem, że nasze pociski tylu po­
waliły wrogów.

Mówią źe zapach krwi roznamiętnia lwa; 
człowiek także w walce staje się dzikim jak 
drapieżne zwierzę. A jednak to nienasycona 
gorączka zabijania, to nieugaszone pragnie­
nie krwi nazywa się walecznością!...

Ale dajmy pokój tym ubolewaniom. Od 
początku świata ludzie się bili z sobą i zape­
wne do końca bić się będą.

P o zniszczeniu dwóch kompanii piechoty, 
odetchnęliśmy przez chwilę, ale niedługo to 
trwało, z kolei wysłano przeciw nam szwa­
dron dragonów węgierskich. Chciano zdobyć 
plaskowzgórze za jakąbądź cenę.

Kawalerya pędziła ku uam galopem, tra­
tując trupy towarzyc y. Poczęstowaliśmy ich 
kulami, ale to ich nie wstrzymało, przebyli 
pierwszy sąsiek i zbliżali się do nas, wywija­
jąc szablami. Kopyta końskie grzmiały po 
kamieniach; zdawało się, źe ziemia drży pod 
ciężarem tego oddziału olbrzymów.

Krew zbiegała mi się do serca, przed oczy­
ma czerwone latały płatki.

— Otóż i koniec końca! — pomyślałem, 
żegnając w duszy kraj rodzinny; nie opuści­
łem jednak stanowiska.

— Nabić działa kartaczami! — zabrzmiał 
cienki lecz spokojny głos porucznika.

Dragoni zbliżali się już do drugiego za­
sieku o 500 metrów od nas, ale rów ich za­
trzymał. W pierwszych szeregach nie zdo­
łano wstrzymać rozpędzonych koni, które po­
wpadały w fosę; zamieszanie wkradło się 
wśród jeźdźców.

— Pal' — zakomenderował wtedy nasz 
dowódzca.

Sto ośmdziesiąt sześć żelaznych kartaczy 
sypnęło się na szwadron węgierski; po tym 
wystrzale nastąpił drugi, trzeci i czwarty ist­
ny uragan ognia i żelaza.

Zabrakło nam kartaczy, ale szwadron 
dragonów już nie istniał!.. .

Niemieliście ani jednego rannego. Tym­
czasem straszna nadciągnęła burza; błysną.
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Korespondencye „Gaz. Pol.
Springfield, 8 Stycznia 1887.
Springfield, stolica i siedziba 

rządu stanu Illinois, jest miastem 
liczącem około 30,000 mieszkańców, 
z przedmieściami 35,000 do 30,000. 
Jest cokolwiek rozległem; wszystkie 
ulice przerzynaj się prostokątnie. 
Położenie równe, wyjąwszy w pół­
nocno-zachodniej części miasta, 
gdzie na małym wzgórzu wznosi 
się ,,kapitol“ — siedziba rządu V 
j. główniejszych urzędników i wła­
dzy prawodawczej stanu Illinois. 
Nie odwiedziwszy jeszcze wszystkich 
zakątków „kapitolu**, odkładam 
opis tegoż na później-

Przybywszy do Springfield odwie­
dziłem nasampriód dom Lincoln'a, 
byłego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, zamordowanego przez 
słynnego Booth’s. W domu tym 
znajdują się relikwie po zmarłym 
prezydencie — męczenniku. Mię­
dzy innemi znajduje się tam koły­
ska, w której przebył niezawodnie 
większą część pierwszego roku 
swego życia — kołyska ta jest 
tak pojedyńczą, że nawet niejeden 
z uboższych ludzi w Chicago po 
wstydziłby «ię w niej położyć swe 
dziecię; dalej znajduje się tam pro­
sty ,,s»ołek“ całkiem drewniany, 
na którym zwykł był siadywać, w 
biórze swem adwokackiem; dalej 
bardzo pojedyncze bióro, na którem 
pisywał, dalej kilka kawałków drze ■ 
wa, zbitych w sztelugę, które po­
zostały z domu, w którym Lincoln 
się urodził — i jeszcze rozmaite 
inne rzeczy; dalej takie różne por­
trety i fotografie jego, jako też 
obrazy przedstawiające różne scenv 
z życia jego, napiersia i t, d. 
Ktokolwiekby odwiedził Springfield, 
nie pożałuje, jeżeli odwiedzi dom 
Lincolna. Każdy, kto dom ten 
odwiedza, musi imię i nazwisko w 
wielkiej, w tym celu tam się zaajs 
dującej księdze zapisać.

Następnie odwiedziłem wielką 
fabrykę słynnych „Springfield** ze­
garków. Pracuje tam od 500 do 
600 osób — po większej części 
dziewczyn i niewiast. Majo ktoby 
uwierzył przez ile rąk zegarek 
przechodzi, nim się stanie właści­
wym zegarkiem. Jedni wyrabiają 
śrubki, drudzy inne części, inni 
piłują je — znów inni łączą po 
jedyńcze cząstki, dośsiadczeńsze 
dziewczyny wprawiają drogie kamiei 
nie it. d. — aż nareszcie zega­
rek jest gotowym. Inne widzenia 
godne, zakłady, jako i monumentalny 
park i t. p. opiszę w przyszłych 
korespondencjach.

Przystępuję teraz do opisu 35ty 
sesyi „General Assembly “ stanu 
Illinois. W środę o dwunastej 
godzinie na południe powołał p. 
Dement, Sekretarz stanu, izbę niż­
szą do porządku Po modlitwie 
przystąpiono do wyboru tymczaso­
wego prezy dającego (Temporary 
Speaker). Partya republikańska 
postawiła swego kandydata, demo­
kratyczna swojego. Członków obe­
cnych było 140 — z tych 77 re­
publikanów, 63 demokratów, 8 ro 
botników, jeden prób bicyonista. 
Wybory wypadły na korzyść repu* 
bhkanów. Robotnicy nie postawili 
kandydata — wstrzymali się zupeł­
nie od głosowania, aby nie ścią­
gnąć na siebie niechęci jednej lub 
drugiej partyi.

Następnie przystąpiono do wybo 
ru właściwego prezydującego (Spea­
ker). Tym razem postawili Robo- 
tnicy także swego kandydata, nie 
liczyli na wybór, lecz aby pokazać 
drugim partyom, że nie chcą być 
zależni od jednej lub drugiej. Wy­
bory wypadły, jak się było można 
spodziewać, na korzyść republika­
nów — którzy odebrali 77, demo­
kraci 62, robotnicy 9, prohibicyo. 
niści 1 głos. Przez wybór prezy­
dującego, otrzymali republikanie 
także wszystkie inne urzędy, jako 
to: klerka, jego pomocników, poczt- 
mistrza, odźwiernych i t. p.

Następnie przystąpiono do sora 
wdzenia zaświadczeń (credentials)

U | reprezentantów, poczem ci złożyli 
przysięgę. Na tern skończył s;ę 
pierwszy dzień sesyi izby niższej 
35tej „General .Assembly*4 stanu 
Illinois. O trzeciej po południu 
odroczono posiedzenie aż do nastę­
pnego dnia o litej godzinie rano.

W czwartek więc po modlitwie 
i przeczytaniu protokółu uchwalono 
obchodzić solenną uroczystością 
śmierć jen. Logan.

O godzinie jedenastej senat i izba 
niższa miały wspólne posiedzenie, 
na którem sprawdzono liczbę gło­
sów oddanych podczas ostatnich wy 
borów dla sekretarza stanu i super 
intendenta wykształcenia publiczne, 
go, poczem ci panowie złożyli przy­
sięgę.

Nastąpiło wybieranie krzeseł; par- 
tyi robotniczej dano pierwszy wybór, 
członkowie tejże zajęli środek po­
między partyą republikańską i de­
mokratyczną Następnie wybrali 
miejsca członkowie liczący lat 60 i 
więcej, krótkowidzący i nie dobry 
słuch mający. Partya robotnicza 
doznawała wszystkich uwzględnień, 
tak z jednej jak i drugiej strony.

Po południu przeczytano orędzie 
gubernatora Oglesby. Jest ono za 
długiem aby je tu podać, gdyż se­
kretarz czytał je prawie dwie go­
dziny. Tyczyło ono się głównie 
strajków, które zaszły w ostatnich 
dwóch latach, potrzeby milicyi, rad 
stanu, jako to dla zdrowia, chodo 
wania ryb i wydziału dla rólnictwa; 
dalej dochodów i rozchodów pań 
stwa, więzień, poprawki konstytucji 
odnoszącej się do pracy kontrakto 
wej, komisyi dla bydła, zakładu 
dla weteranów, Illinois i Michigan 
kanału, zakładów naukowych, za 
kładów dobroczynnych, komsyi dla 
kolei i składów; poczem oświadczył 
gubernator ile było dochodów i roz> 
chodów a nareszcie wspomniał o 
śmierci jenerała Logan.

Na ostatku wybrano komitet, 
który się miał zająć ustanowieniem 
reguł, któreroi 35ta ,,jeneralna As 
semhly“ stanu 111. ma się kierować. 
Reguły te po zwyczajnej modlitwie 
i przeczytaniu protokółu z dnia 
przeszłego oznajmiono w piątek. 
Rozpoczęły się o nich debaty, któ­
re atoli nie zostały ukończone, gdyż 
w południe odroczono posiedzenie 
aż do poniedziałku 11 bm. o godzi­
nie piątej po południu.

Gdy się rozpoznam cokolwiek le* 
piej z miastem Springfield i jego 
pamiątkami, nie omieszkam do. 
nieść o tem czytelnikom „Gazety 
Polskiej**. Przecudne to musi być 
miejsce latem.

Vf. Karłowski.

Szanowny Panie Redaktorze!
My Polacy w Arkansas obchodzi 

liśtny Jub leusz w ostatnim tygo 
dniu starego roku Zawitał do nas 
W. Ks. Leon Brandys z Radomia 
Tli , dnia 27 grudnia I taK co 
dzień odbywało się nabożeństwo i 
kazanie rano o 10 tej godzinie, 
popołudniu zaś nauka! błogosławień­
stwo. W pierwszy dzień nowego 
roku także odbyła się msza św. na 
przywitanie tego roku a po obie 
dzie, W. Ks L. Brandys odjechał 
do swoich parafian, pozostawiając 
nam dużo nauk w sercach naszych 
wrytych, które nam z pamięci ni­
gdy nie wyjdą. W. Księdzu L. Bran­
dy szo w i składamy najserdeczniejsze 
podziękowanie, w staropolskich sło­
wach „Bóg taplać!'4 I winszujemy 
mu szczęśliwego roku.

Niech żyje Polska!
Może nie jeden z rodaków po­

wie, Hs! z Arkansas to już nigdy 
nie piszą, tylko kiedy księdza 
dostaną i o kościele swoim! Bo 
my się chwalić nie chcemy, ale dla 
nas to jest wielka radość, gdy poi 
skiego kapłana dostaniemy choć na 
parę dni. Więc chcemy naszą ra­
dością podzielić się z wami Ro 
dacy! Jak pismo św. mówi: Pa" 
sterz, który znalazłszy swoją owie­
czkę zwołuje swoich sąsiadów i 
każę im się cieszyć porówno z 
nim. Tak Brać a i my dzielimy 
naszą radość z wami A ma­

my w Bogu nadzieję, te przecież 
może raz dostaniemy polskiego księ­
dza jak nam biskup przyobiecał. 
Bo Polacy z niemieckim księdzem, 
to de niczego nie przyjdą. Bo 
wiecie jak rasze przysłów.e mówi: 
„Póki świat światem, me będzie 
Niemiec Polakowi bratem!**

Później będę więcej opisywał o 
nas rólnikach i o naszym powodzeń 
niu. Ufam że mi Szanowny Pan 
nie odmówi miejsca w łamach pi- 
pisma swego. Pozostaję z sza­
cunkiem.

Jasna Góra dma 1 stycznia 1887 
Michał A. Łukaszewicz.

Marche P. O. Pułaski Co. Ark.

Podziękowanie.
Niniejszem składamy serdeczne 

podziękowanie W. Ks. A. Jawor­
skiemu w Pittsburgu za gościnne 
przyjęcie. Ponieważ mieliśmy tu 
w St. Vincent Collegium wakacye 
Bożego Narodzenia, które trwały od 
23 grudnia, r. z. do 5go Stycznia 
r. b. więc pojechał śmy zwiedzić 
miasto Pittsburg. Tam zeszliśmy 
najprzód do W. Ks. Jaworskiego, 
który z otwartem sercem przyjął 
nas. Szanowny Wydawca i Redaktor 
„Gazety Polskiej w Chicago*4 ra­
czy nam zezwolić na przedłużenie 
niniejszej korespondencji, gdyż 
same słowa cisną się pod pióro.

Wielebny ks. Jaworski, jak w a- 
domo, niedawno objął parafię polską, 
św. St. Kostki w Pittsburgu, a już 
za jego staraniem odbyło się tam 
40to godzinne nabożeństwo. We 
wtorek 27 z. m. trafiliśmy właśnie 
na zakończenie. Obchodu opisywać 
nie zamierzamy ani też będziemy, 
bo to nie jest nasza rzecz. Tyle tylko 
tu powiemy, że serce każdego ka* 
tolika, osobliwie Polaka mus.ało cie. 
szyć się, będąc na tej pięknej i 
wzniosłej uroczystości.

Zwiedziliśmy także inne głó­
wniejsze miejsca w Pittsburgu, mięw 
dzy innemi klasztor i gimnazyum 
św. Ducha. Jest to nowy zakład 
O. Franciszkanów. Zbudowany 
na najwyższej prawie górze w Pitts­
burgu, obszerne i piękne zawiera 
apartamentu. Podziwialiśmy tskże 
wspaniałość katedry Pittsburgskiej. 
Najbardziej jednakże zachwyceni 
byliśmy pięknością kaplicy W. Ks. 
Molingera na tak zwanej Troy Hill. 
Jestto szczupły ale wspaniały do- 
mek Boty. Budowana jest owa 
kaplica w stylu gotyckim. We­
wnątrz ciemna jak jaka staro-rzym- 
ska katakumba, a to z tej przyczy­
ny, że ma jedno tylko okno i to w 
suficie. Drzwi także tylko je 
dne, (e^j dc syć duże. Ściany wszę~ 
dzie od dołu do góry pełne są sto* 
jących za szkłem relikwi. Przez 
trzydzieści długich lat niezmordo 
wany ten staruszek, W. Ks. Mo- 
linger zgromadzał relikwie ze wszyć 
stkich świata stron. Dziś uczynił 
już zadosyć swoim zabiegom. Do­
prowadził do skutku swą mozolną 
pracą tak dalece, że trzy ołtarze i 
wszystkie ściany, prócz chóru, za­
stawione są relikwiami. To też lud 
z odległych nawet stron zwiedza to 
arcydzieło.

Dzięki niech będą także W- Ks pr 
Miśkiewiczowi. Pierwszy raz mieliśmy 
sposobność poznać tego czcigodne­
go Duszpasterza. Niewypada nam 
tu rozpisywać się, tyle jednakże 
powiemy, że miłe mu jest, jak zau­
ważyliśmy każde prawdziwie kato> 
liekie i polskie serce i wszystko co 
jest polskie.

Józef I. Złotorzyński 
Jan Górzyński 

ze St. Vincent Collegium 
Beatty,

Pa.

Szanowny Panie Redaktorze!
Proszę o łaskawe umieszczenie w 

łamach swego szanownego pisma 
poniższej korespondencyi:

W East Saginaw Michigan odby­
ło się w dniu 2 stycznia b. r- zwy­
czajne posiedzenie ,,Towarzystw a 
św. Michała Archanioła,** przy 
parafii kościoła pod wezwaniem 
Matki Bozkiej Różańcowej, na któ-

wice co chwila ogniem oblewały niebo, ło­
skot grzmotu łączył się z hukiem armat na 
polu bitwy.

Austryacy nie dawali znaku życia. Czy 
porzucili zamiar zdobycia naszej pozycyi, czy 
też posłali po znaczniejsze posiłki?

Ani jedno, ani drugie... W pół godzi­
ny po niefortunnej szarży dragonów, rozległ 
się wystrzał w poblizkich zaroślach, raniąc 
jednego z naszych ludzi. Austryacy zmienili 
taktykę i wysłali przeciw nam tyralierów, któ­
rzy bez litości mogli nas wybić co do jed­
nego.

Nasze położenie bardzo się pogorszyło. 
Naraz grad kul posypał się na nas, ośmiu 
ludzi padło nieżywych.

Co tu począć? Wobec nieprzyjaciela u- 
krytego poza krzakami i drzewami na nic się 
nie zdały nasze gwintowane armaty, granaty i 
kartacze. Na nieszczęście strzelb mieliśmi bar­
dzo mało, nie mogliśmy więc odpowiadać na 
pociski rażące nas zewsząd.

Biedny Michel padł na swoje działo i 
nie podniósł się więcej, prawie wszyscy żoł­
nierze byli ranni, lub zabici, konie miotały 
się w konwulsyach konania. Kula przestrze­
liła mi kaszkiet i zraniła w oko — ci przeklęci 
Austryacy tak celnie strzelali!. . .

Nasz dzielny porucznik wytrwał do koń­
ca i choć najmłodszy, najwięcej z nas wszy­
stkich okazywał zimnej krwi i odwagi. Ale i 
jemu nie darowano — padł przeszyty trzema 
kulami... skonał jak bohater z uśmiechem 
na ustach. . .

Uczułem nagle gwałtowny ból w lewem 
ramieniu. Nogi się podemną zachwiały, w o-

czach mi się zaćmiło i padłem bez przytom­
ności na skrwawione zwłoki moich towarzy­
szy . . .

Kiedy odzyskałem zmysły, byłem już w 
polowym ambulansie; obok mnie leżał nasz 
trębacz ze strzaskaną ręką i od niego to do­
wiedziałem się końca tej rozpaczliwej walki.

Austryacy, wybiwszy nas wszytkich, wy­
sunęli się z kryjówek, żeby opanować działa. 
W tej chwili zatrąbiono do odwrotu. Zawa- 
chali się przez chwilę; ale kiedy powrotnie 
rozległ się sygnał, cofnęli się z żalem.

Bitwa pod Solferino była wygrana, nie­
przyjaciel cofał się na całej linii.

Pułk, który tak okropnie dał się nam 
we znaki, przeszedł za Mincio wraz z resztka­
mi armii austryackiej. Woltyżeiowie gwardyi 
w pogoni za niemi, dostali się na płasko- 
wzgórze tak dzielnie przez nas bronione.

Czterech rannych leżących w kałuży 
krwi i błota, oto wszystko co pozostało z na­
szej sekcyi, która stawiła czoło całemu pułko­
wi, zniszczyła dwie kompanie piechoty i szwa­
dron dragonów.

Sam jenerał przypiął mi krzyż legii ho­
norowej i gdybym był w młodości uczęszczał 
do szkoły, zamiast wałęsać się po polach i 
płatać psie figle, dziś byłbym może kapita­
nem. Ale cóż chcecie, moi przyjaciele, zaw­
sze był ze mnie niepoprawny próżniak, dla 
tego też jestem wachmistrzem od lat dwu­
dziestu.

No, nalejcie mi wina, od gadania za­
schło mi gardło.

Na tem się skończyła historya ojca Ala- 
zat.

KONIEC.

rem wybrano urzędników jak na 
stępuje:

A. Sikaj priz. W. Sowulewski 
wic. pr. A. Grabowski kas. 8t. 
Sowulewski sekr. St. Ozierajczyk 
i I. Gościerski dozorcy kasy; M 
Prałasiewicz opiekun chorych; A. 
Bielakowski odź. Przy tem spraw­
dziwszy korzystne rozwijanie się 
Towarzystwa, spokojnie i z ufnością 
w Boga w przyszłość spoglądamy.

Życzę wszystkim Polakom szczę­
śliwego nowego roku

z uszanowaniem.
St. Sowulewski 

Sekretarz.

Sprawy Polskie i Słowiańskie-
Sejmy krajowe w A”stryi obra 

dują od p< łowy grudnia i będą je­
szcze otwarte przez styczeń. — 
W sejmie cztskim przyszło już do 
wielkiej ecysyi pomiędzy Niemcami 
a Czechami, o podział polityczny 
Czech na dwie części niemiecką i 
czeską. Chodzi tu Niemcom o to, 
aby Niemcy w Czecbr.ob nie potrze­
bowali eie uczyć w szkołach obok 
niemieckiego także czeskiego języka, 
powtóre, aby w części Czech zamie­
szkałych przez większość Niemców 
nie uczono całkiem języka Czeskie­
go i by od urzędników państwo­
wych w tej części, nie wymagano 
całkiem znajomości języka czeskie­
go. Czesi zaś pamiętni na wielkość 
swego kraju w wiekach średnich i 
na koronę św. Wacław i nie chcą 
przystać na taki pedział, tetnwięiej 
źe naówczas ludność czeska zamie­
szkała w dzielnicy niemieckiej od­
daną by była zupełnie na pastwę 
Niemcom, nieznajacym granic w 
prześladowaniu wszystkiego co nie 
niemieckie A że Czesi teraz tą 
większością w sejmie, przeto prze­
głosowani Niemcy z wielk'em.oburze­
niem wj stąpili ze sejmu, i odwołali 
się do swoich wyborców składając 
mandaty. Cesarz austryaeki, który 
radby widzieć wszystkie narody 
poi swojem panowaniem w zgodzie 
pracujące nad dobrem wspólnem, 
ubolewa bardzo nad lą sprawą. 
Czechom trzeba przyznać, że jak­
kolwiek w łonie swojem mają róż­
ne slronn;ctwa, to jednak nu zew­
nątrz występują solidarn'e, i od 
paru lat podnieśli znacznie stanowi­
sko swojej narodowości pod każdym 
względem. Dziś każdy C'e:h po­
cząwszy od najmniejszego aż do 
największego jest wzorowym pa- 
tryotą.

Sejm polski w Galicyi również 
został otwarty przez namiestnika, 
poczem świeżo mianowany i sejmo­
wi przedstawię^ przez uamiestn ka 
marszałek krajowy, przemówił do 
posłów. Przemówienie to dało naj­
lepiej poznać marszałka kim jest i 
jak myśli postępować na swojem 
stanowisku. Nie jestto osobistość, 
jakiej potrzebujemy na czele tego 
jedynego naszego ciała prawolawcze- 
go. Jan br. Tarnowski jakkolwiek 
jest bardzo zacnym obywatelem i 
Polakiem wy da je się za słabym na 
to stanowisko, nieedebrał on la|k’ 
marszałkowskiej, z całą pewnośtf^ 
siebie, jak człowiek, który bierze 
władzę z tem przekonaniem, że ona 
ze względu na jego osobiste zasługi 
i zdolności mu się należy, lecz przy­
jął on tę władzę, bo mu ją oddano- 
W mowie swojej powiedział, że 
obawia się obejmować urząd po 
znanym z energii i zdolności Dr, 
Zyblykiewiczu,lecz starać się będzie 
prowadzić rządy kraju na dal w 
kierunku przez niego wytkniętym. 
Dodać należy, ża hr. T-rnowski ma 
trudno stanowisko, należy on do 
stronnictwa krakowskiego tak zwa­
nych Stańczyków, lecz nie jest 
wybitnym czynnym członkiem ich, 
lecz tylko pachołkiem pod kierow­
nictwom swojego brata znanego 
profesora uniwersytetu krakowskie­
go, człowieka wysokich zdolności i 
znakomitej wiedzy. Lecz właśnie 
pionek został wybrany, aby niedo- 
tknąć zbyt stronnictw przeciwnych 
w Sejmie, szczególniej tak Zwanej 
partyi środkowej i uostępowej.

Z partyi tych ca stanowisko mar­
szałka krajowego wysuwany był ks. 
Sapiecha, człowiek zdolny, pracowi­
ty i prawego charakteru. Sejm ga­
licyjski zajmuje się wieloma waż- 
nemi sprawami, jak podniebieniem 

' oświaty przez powiększeni© liczby 
, szkół i poprawieniem już is’nieją- 

cye.b, budową dróg krajowych i 
wieloma innemi sprawami kultury 
krajowej. Najważniejszą sprawą 
jest sprawa języ ka ruskiego w szko­
łach ludowych i gimnazyanb, chc- 
dzi tu oto by'we wsiach i miastach, 
gdzie choć mniejsześć, jednnk 
znaczna liczbą, jest rusinów, zs- 
łożyó albo drugą szkołę z języ­
kiem wykładowym ruskim lub też 
w istniejącej szkole w jakiś spo­
sób godnie uwzględnić język ruski. 
Polscy posłowie chętnie chcą słu­
szne żądania Rusinów zaspokoić i 
wykazać partyi, która za ruble mo­
skiewskie chce kłócić Polaków z 
Rusinami, że Polska i "Boś od wie­
ków politycznie z sobą z żyta i 
nadal w braterskiej zgodzie żyć 
potrafi. Rusi, i prawi podają też 
chętnie rękę do wspólnej pracy oad 
obopólnem dobrem, a tylko kilku 
zaprzańców Rusi unickiej szuka 
ciągle kruozków do kłótni, na 
szczęście brak im już jakiejkolwiek 
podstawy i poparcia narodu, do 
podniesienia skarg i wołanie o pomoc 
do Rosyi i Niemców przeciw Pola­
kom .

Poseł Romanowicz zapytał ko 
misarza rządowego dlaczego sprawa 
regulaoyj rzek w Galicji nie przecho­
dzi w czyn, pomimo że sejm uch­
wali ustawę indentyczną z ustawą 
odpowiednią Tyrolu, tam już dawno 
rząd wydał kilkanaście milionów 
oa regulację rzek, a Galicyę traktu­
je zawsze po macoszemu, pomimo 
że z kraju tego w równej jeżeli 
nie w wyższej ^mierze wyb era po­
datki, a dać z nich n c niechce 
dla podniesienia dobrobytu kraje. 
Drugie pytanie: czemu o. k. rząd 
systematycznie nie przedkłada u- 
chwał sejmowych do sankcji cesar-
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Turcya. Wedle świeższych do­
niesień sułtan, którego był uwikłał 
jen Kaulbars i inni rosyjscy dzia 
łącze, przez przekupstwo faworytów 
sułtana, miał się nagle wycofać 
z tych sideł — gdy go przekonano 
o spisobach użytych do przyzwole­
nia na jakie przystał — i do czego 
one doprowadzić mogą

ców, i przybywa wrogów — bo na­
wet katolicy Niemcy co pośród 
wielu, zamiast usunąć się na Lok 
— przeszli do wrogiego obozu, 
by Polak na miejscu zmarłego nie 
był posłań.

jei 
za

podpisał August Frankowski, (pod 
pisano) Za nieumiejącego pisać 
Wilhelma Słowińskiigo podpisuje 
się August Frankowski Wójt gmi 
ny Łask Waleński.*4

— U dniu 21 grudnia święcił 
jubileusz 25 letni kapłaństwa 
jeden z najzacniejszych dostojników 
kościoła w poznańskiem ks. ofieya} 
kanonik E, Likowski. Obywatel­
stwo i duchowieństwo wielkopolskie 
w dowód czci i szacunku dlań ofia 
rowali mu obraz pędzla mistrza 
Matejki, przedstawiający uroczystą 
chwilę wręczenia dokumentu ere­
kcyjnego Akademii Lubrańskich.

Sprawy europejskie.
Według informacyi, zaczerpnię­

tych ze źródeł wiarogodnych przez 
odes ki kantor banku państwowego 
Kaulbars w czasie pobytu w Buł- 
garyi otrzymał z górą milion rubli 
w złocie, Upewniają, że misja 
Kaulbarsa kosztuje Rcsyą z górą 
dwa miliony w złoc ę.
Każdy statek rosyjski pojawiający się 

u brzegów Bułgaryi jest ściśle strze­
żony, policy a i żandarmerya bułgarska 
nikomc z mieszkańców Bułgaryi nie 
j oz wala udawać się na statki nawet 
dla widzenia się z krewnymi. Pasaże­
rowie rosyjscy, którzy schodzą na 
brzeg bułgarski, przez oi-ły czas 
puby tu zoatają ped ścisłym nadzo­
rem policji i żandarmeryi.

Lud w 
czasem 

go tyle

Temu rodzajowi gorzał- 
szahństwa — dzienniki 

wymienione — chcą przy- 
porwanie się na wojnę — 

całej Europie —

dolą 645 
i 1888 o-

trosze wszystkiego
31 Grudnia 1886 r.

Francya 
swemi 

po

Bulgarya Odtąd komenda i 
mustra tutejszego wojska, będzie 
w narzeczu — w języku narodo­
wym bułgarskim. Dotąd była wy­
godniejsza dla rosyjskich oficerów 
tu napycbanych, po iroskiews’-u — 
pretensya bardzo łatwo zrozumiana 
rosyjskiej żądzy, zagarnienia w 
blizkiej przyszłości Bułgaryi — 
pojęcia cywilizatorów carskich że 
urzęda i oficerowie nie są dla ludu, 
ale lud dla tych paniczów.

rodzin przytułek i pracę w fabry­
cznych i innych miejscowościach 
Korony i Litwy.

Nacisk opinii publicznej, rewela­
cje w parlamencie niemieckim, a 
wreszcie wymagania władz rosyj­
skich, tyczące się przeprowadzenia 
w każdym przypadku koresponden 
cyi i załatwienia formalności przy 
przyjmowaniu wydalonych z Prus 
poddanych rosyjskich, miały ten 
skutek, że skazanym na banicyę 
zezwolono na dalszy, dłuższy lub 
krótszy pobyt w Prusach.

W miarę ubiegających prolongs- 
cyi zgłaszali się do komitetu wy­
gnańcy i otrzymywali rady, wska 
zówki, polecenia, a wreszcie stoso 
wnife do zachodzącej potrzeby pie­
niężne zapomogi. W tym celu prze­
prowadziliśmy 1089 korespondencyi.

Komitet zajmował się 
rodzin, składających się 
sób.

Pod Prusakiem.
W. Hh. PoxnafiKkie.

Sprawozdanie z czynności ko 
mitetu dla wygnańców w Pozna 

niu
Wydalania rodaków naszych, nie 

poddanych pruskich, z pruskiej mo­
narchii, przybierające z początkiem 
roku 1885 wielkie rozmiary, spo 
wodowały uchwalę, mocą której u- 
tworzono komitet składający się z 
siedmiu osób a mający się zająć 
niesieniem pomocy nieszczęśliwym, 
dotkniętym nakazem banicyjnym.

Komitet zawiązał stosunki z u- 
tworzonemi już komitetami w Kra­
kowie i Lwowie, za których przy­
kładem w wielu miejscowościach 
Galicyi powstały komitety, niosą­
ce ochoczo pomoc, przybywającym 
z Prus wygnańcom. Z później po- 
wstałemi komitami w Brodnicy, 
Innowrocławiu i Toruniu utrzymywa­
liśmy stosunki w miarę potrzeby.

Komitet w przekonaniu, że nie 
łatwe ma przed sobą zadanie, ufny 
wszakże w niezawodzącą nigdy a- 
pelacyą do ofiarności naszego spo­
łeczeństwa, rozpoczął działania swo 
je. wyprawiając na dniu 23 lipca 
r. z. pierwszego zgłaszającego się 
doń wygnańca do Krakowa i urzą 
dzając skromną kyaterę dla tych 
wygnańców, którzy zniewoleni byli w 
Poznaniu się przenocować.

Zdawało się że nieszczęśliwi ro 
dacy nasi o jednym czasie tłumnie 
podążać będą z powrotem w stro 
ny rodzinne do Królestwa lub Ga- 
Icyi. Na wiadomość tę mieszkań­
cy Królestwa Polskiego, a miano 
wicie Warszawy rączo zabrali się 
do dzieła miłosierdzia, Harując za 
pośrednictwem komitetu tysiącom

Austrya i Bismarck z Niemcami 
Niemcy jak rzeczy się mają dzisiaj, 
nie mają swojej samoistnnści — to 
co się u nich dzieje, lub w ich 
imieniu, jest pomysłem i bismarko- 
wą wolą Ludzie stanu niemieccy, 
albo poznikali ze swą wiedzą — 
albo przeszli na narzędzia systemu, 
który zainaugurował Bismarck, pod 
ulubionym pseudonimem: państwo­
wość — absolutyzm lub a ogólniej 
i po staroświecku nazwać despo­
tyzm. — Nie nową więc powtó^ 
rżymy nowinę, ani nie wiadomą 
czytelnikom naszym sprawę _  po­
daną przez wiedeński dziennik z d. 
25 Grudnia w Pester Lloyd — w 
Times londyńskim o „delirium' tre­
mens** cara jako skutek nieustan­
nej obawy nih listów, niesenności 
a najbardziej używanego przeciw 
tym słabościom, moskiewskiego le­
karstwa: „Rumu Goa“. — Zdać 
się może, że owego rumu car za­
żywać może w każdym straohu — 
bo nie słyszeliśmy jeszcze, nawet 
usłużnych dworaków, aby kiedy 
wielce wielbili carskie męztwo — 
jak jego dziada i jednego ze stry 
jów. — 
czanego 
powyżej 
pisywać
choćby przeciw 
dziś więcej gdy B smarck, o które­
go Austrya opierała się nie jako 
zwinął kominka przyparty i z ca­
rem wziął się za rękę — raz je­
szcze powtarzamy że — 
wygląda — z umizgami
do Moskwy — jak pan młody 
grobowym wianku!

Dwie angielki oszustami.
W Paryżu przychwycono dw;e 

angielk', które od dłuższego czasu 
prowadziły wyrafinowane oszustwa 
najpierw w Londynie a pi tem w 
Paryżu, gdzie je na szczęście u- 
ohwyoono na gorącem uczynku. 
Jedna młoda : przystojna drugą 
starsza, podająca się jużto za ma 
tkę już za opiekunką pierwszej, 
przyjechały do Paryża, ulokowały 
się w bardzo wykwintnym mieszka­
niu, a następnie ogłosiły anons w 
gazetach, że pewna młoda piękna 
a bardzo bogata panra, k'.óra nit- 
sttty uległa grzechowi młodości, 
szuka męża, któryby ją z upedku 
podźwignął, serce i rękę ofiarował. 
Głupich i lekkomyślnych nie trzeba 
siać — więc i tam znalazło się 
wielo, którzy zgłosili się do ręki i 
wdzięków oszustki. Obie zaś te 
panie umiały tak mężczyzn oszoło- 
miać, że ci robili kosztowne prezenta 
odbywały się zaręczyny, a nawet z 
kilkoma już był oznaczony blizkt 
dzień Ślubu, oszustka jednak po­
trafiła zawsze zręcznie na czaa je­
szcze kochanka, od którego już 
znaczne prezenta pobrała odsunąć 
a rzeczy wartościowe spieniężyć. 
Na szczęście policja Paryzki wy­
kryła sprawę i <,bie damy przyare- 
sztowała. Te w więzieniu przyznały 
się do licznyc.h oszustw, a zaiazern 
powiedziały, ;!e miały do czynienia 
najczęśc;ej z osobami wysoko poeta- 
wiouemi i ci chcąc uniknąć azkan- 
dalu wcieli zawsze darować swoje 
straty.

Wydalania. Z Prus 
do Galicyi w listopadzie 
wychodniów 20 familii 
osób, oprócz galicyjskich urodzonych, 
którym pobytu w Prusiech 
niono.

Nachtigal.
Ku! arnicy w Kongresówce nie 

przeberają w środkach, by kultu­
rę swą cioć powierzchownie szcze­
pić i gdzie tylko można jedni po 
czciwych naszych Górskich, Sło« 
wińskich i t. d. przemieniają na 
Bergów, Nachtigalów i t. p. Inni 
znów nasze Dąbrówki chrzczą, mia 
nem rozmaitych thalów.— W pier 
wszym względzie pracują pastorzy, 
poniżej podajemy dokument świad­
czący, że pastor Zduńskiej Wili 
narzucił Słowińskiemu nazwisko 
Nachtigal.

Oto co rzeczony Słowiński ze 
znal protokularnie w urzędzie wójta 
gminy Łask.

„Dnia 14 września 1886 r. W 
skutek polecenia p. naczelnika pow. 
łaskiego z dnia 13 września nr. 
13,830, wezwany przezemnie do 
kancelaryi gminnej Wilhelm Sło­
wiński, zeznał, co następuje:

„Imię moje Wilhelm, nazwisko 
Słowiński; mam lat wieku 58; oj­
ciec mój nazywał się Michał Sło­
wiński, urodził się »e wsi Nowy 
świat gminie Wodzierady w pow. 
łaskim i ochrzczony został w koście­
le w Mikołaj ewcacb.

„Dla czego dzieciom moim na 
dano na chrzcie świętym nazwisko 
niemieckie, objaśnić nie umiem. 
Pastor zduńsko-wolski nazwiska 
„Słowiński** nie chce przyjąć, tyl­
ko „Nachtigal4*. Na tem kończę 
moje zeznanie, a jako nieumieją^ 
cy pisać, proszę, aby się za mnie

Wojna w Europie. 
dwoma nie spełń a laty wiele mó 
wiono o wojnie między Rosyą a 
Anglią o Afganistan, istotniej o 
panowanie rad Indyami wschodnie-- 
mi — ktc i wówczas bardzo slu- 
sz ie te pogróżki, na czasie nazwał 
wypowie lżeniem wojny Słonia — 
Wielorybowi — nie skończyły się 
wzajemne, czychauia, podejrzliwości
i psoty mniej więcej z «czące — 
W dmej przyszłości — pizj okoli 
cznościach dziś nie dających się 
przewidzieć, zapewne Mcskwa cią-> 
gnie po piękniejsze w Azyi zdo-* 
bycze, niż Turkiestan — Chiwa 
lub Manczuria — Ten raz wszak­
że zdaje s'ę, ża wojna spadnie na 
Europę — wskutek przeraiłowania 
dyplomatycznej kombinacji — w 
Rosyi że jest partya życząca wojny 
dla wojny — skimbądź byle łupu 
dostarczyła, są stronnicy wojny z 
Niemcami, aby dobrze potargać — 
ale tu jak kij w koło, zawadza się 
kwestya niepoprawnej Polski — 
więc na Austryą — bo jej mini­
ster Kalnoky powiedział, że w kwe1 
styi bułgarskiej, nie Rosya tylko 
przemawiać może — przybywa tu 
na rękę Moskwie — sympatya par= 
tyi tak zwanej Młodo=Czeskiej — 
duch Słowiański obudzony między 
Kroatami, przez zaślepienie czy 
zarozumiało4ć Madziaiów — na- 
koniec, a może, co najwięcej — 
tu wdali ruzwidniająca się przy­
szłość: Monarchii Austro — albo 
lepiej Rakuako Słowi»ńsk:ej — z 
posiadaniem Macedonii, a więc Sa­
loniki na Egiejskiem morzu — i 
ze sprzymierzeniem ścisłem z Ser­
bią, Bułgaryą, a może Krainą — 
może Czarnogórą — pewno z Bo» 
śnią Słoweńcami a ktoś, dodać 
może: mo-ie. z Polską!....

Z wszystkiego co czytamy — 
lub słyszymy, o tej grożącej Euro­
pie wejnie — pokazuje się na pe 
wno: że Bismarck wierny swemu 
systemowi — despotyzm i absolu­
tyzm, nie wiele dba o Austryą — 
która przyjętej konsty tucyii, su 
mienniej od Hoheuzolernów, trzy­
ma i strzeże — i Polaków nie po­
maga pożerać jak na Moskwie lub 
u Brandeburgów — i że tenże Bi 
smarck, na wielką konfuzyą fran 
cuzkich dypl matów — „Smal and 
great fty** tak dobrze przeciw 
Francyi jak innym swobodniejszym 
narodom — spiknął. Zapewne w 
blizkiej nadziei przyduszenia 
wszelkich wolności w kraju, a sko" 
lei zagasić ognisko wszelkich rewo­
lucji: Francyą — rozbierając i 
dzieląc tak jak to już przebąkiwały 
niektóre pisma niemieckie w Euro 
pie i w Zjednoczonych Stanach-

Jeszcze smutna dla nas 
wiadomość. Znakomity 
uczony, gorliwy i ptawy człowiek, 
obrońca sprawy polskiej — 
zentant Poznański — pan 
miał umrzeć w Berlinie, bo
tąd telegiam donoszący tę wiado 
mość przynosi. — Obywatel, n>ąż, 
który aż do ostatka stał na szańcu 
obrony praw swych wspó rodaków, 
mało od nas pochwał potrzebuje — 
ale oddać pokłoa uczczenia, oddać 
hołd winny cnotom jego obywatel­
skim — to jest naszem obowią«> 
zkiem — to pokrzepieniem nas sa 
mych! — Nieszczęśliwa Wielko 
Polsko — coraz ei ubywa obroń

Chorągiew moskiewska i ka> 
pelusz Goslera. Kiedy Szwajcarya 
jęczała pod jarzmem amtryackiem, 
Geslerowi, gubernatorowi Helwecyi 
(Szwajcaryi) przyszło na myśl, 
p-óbować cierpliwości i uległości 
Szwajcarów, między innymi sposo­
bami: zatykając swój kapelusz na 
wysokich tykach, i nakazując mie­
szkańcom przed nim się kłaniać, 
każdym razem przechodząc mimo 
tego godła — Wilhelm Tell oparł 
się temu i z innymi w Grutii sa» 
przysiągł nic ulegać dziwacznemu 
nakazowi — Geslec w zawziętości 
czy zarozumialiści — ścigał osobi­
ście Telia — ale w końcu zestal 
zabity — i odtąd zaczyna się pe« 
ryod w< Iności Szwajcarów (w XIV 
wieku). Panu Keu barsowi zachciało 
się zarządać od bułgarskich władz 
— aby nakazały wojsku bułgar’ 
skietru, aby prozentowało broń 
przed chorągwią mosk;owską gdzie 
bądź zawieszoną. — Żądanie po­
szło podobno na papiloty lub do 
kucharek pod bułki.

J\ a.rodouoii. Zrozumienie 
łatwe — obrona szlachetna, 
szczytna — tępienie jej właściwe 
jeno despotyzmowi i głupstwu. Ale 
granice zakreślać jest trudne — a 
trudniejsze pytanie o jej przewadze 
umysłowej i duchowej — i ile w 
tych obu jest uporu lub partykuła - 
ryżmu drobnostkowego, szkodliwego 
wszystkim stronom — zdaje się 
żo pod tymi względami we Francyi 
mamy i piękny wzór i nauczający 
przykład — są tam dwie prowin­
cje — jedna Languedocya — druo 
ga Prov<icią zwane. — W obu 
zachowano po dziś dzień język ró­
żny od francuskiego — w 
prowensalskim. jak w tak 
Langue d’Oc są pcezye, 
ta, ballady, romance, dziś
za wzory nieraz brane. — Truba • 
durowie tych krajów czyli prowin 
cyi żyją w pamięci i historyi lite, 
ratury francuzkiej — jest mniej 
’ale wieże pięsnego pu baraacn 
Ameryki czyli dz siejszej Brytanii 
— a jednak dziś niech kto im o. 
śmieli się powiedzieć że nie są 
Francuzami — lub z francuzką cy­
wilizacją 1 ojczyzną — mieć nic 
nie powinni. — Nie mogliby coś 
w tym upatrzyć pp. Szlupas i 
zwolennicy jego teoryi.

Ziemie Polskie.
Pod Moskalem.

Z Warszawy donoszą:
„U nas gorzej, ciężej, srożej niż 

kiedykolwiek było. Szał rusjfika- 
cyjny przechodzi wszelkie granice. 
Nigdy rząd rosyjski nie stał tak na 
stanowisku nienawiści wobec ludno* 
ści polskiej, którą rządzi, jak dzi­
siaj. Wszechwładnym panem sy ■ 
tuacyi jest p. Apuchtin.

Pod pozorem nadzoru co do czy­
stości w domach ze względów sa­
nitarnych i wrzekomej obawy cho­
lery, odbywają się w całej Warsza­
wie rewizye domowe, które atoli 
ni-3 ograniczają się na miejscach, 
wymagających desinfekcyi,ale wkra­
czają do mieszkań, aby według taj - 
nego rozporządzenia p. Apuchtina 
kontrolować: 1) czy młodzież szkol­
na w rodzinach polskich czytuje w 
domu książki polskie czy rosyjskie? 
2) czy nie pobiera w domach nau> 
ki religii i dziejów ojczystych; 3) 
czy lekcyj po domach nie udzielają 
nauczycielki prywatne, nieposiada- 
jąbe patentów p. Apuchtina? Prze­
śladowanie dziatwy polskiej na ka­
żdym kroku, — szpiegują ją w 
szkole, szpiegują w domach.

W cytadeli są jacyś więźniowie 
polityczni — trudno się dowiedzieć, 
czy nihiliści, czy innej kategoryi. 
Mówią że odbyła się tam egzeku 
cya, że jednego ze skazanych roz 
strzelano, wezwawszy wprzód księ­
dza katolickiego; inni mają być wy­
wiezieni na Sybir. Za jaką winę 
i sprawę, kiedy od lat paru w War. 
szawie ferment nihilistyczny zupeł­
nie przygasł, a młodzież polska od­
trąca go ze wstrętem — wszystko 
osłonione najść ślejszą tajemnicą**.

Na Litwę i prowincje Zabrane 
spada znowu dotkliwy cios. Senat 
rosyjski otrzymał rozkaz carski, we« 
dług którego wszelkie wydane po­
przednio pozwolenia na nabywanie 
majątków w tak zwanym „kraju 
Zachodnim*' przez osoby polskiego 
pochodzenia, tracą moc obowiązu 
jącą,

Przygotowania wojenne w Rosyi 
zaczynają przybierać groźne roz­
miary. Z ofert rosyjskich na do­
stawę materyałów wojennych wnio» 
sko' ać można, że Rosya przygoto­
wuje się do wiosennej kampanii. 
Rozpisanie tych ofert nastąpiło na 
radzie wojennej odbytej pod prze­
wodnictwem jen. Waunowskiego. W 

myśl ucuwai i “^dano du 13. 
kwietnia 1887; 3120 oficersrriJr-b.R 
39.420 namiotów żołnierskich ze 
wszystkiemi przyborami, 20 milionów 
kul karabinowych, 400 000 fantów 
prochu, 500.000 płaszczy żołnior* 
skich i tyleż tornistrów, 2 miliony ■ 
©ar butów.

— Z Kowna donoszą ża guber­
nator kowieński Mielnickoj, w to­
warzystwie Szczyrowskiego pojechał 
na miejsce do Kienstaić na cze­
le kilku set kozaków gwałtem i za 
pomocą nahajek rozpędzał lud ze 
brany w około kościoła. Następnie 
sprowadzony ksiądz wynió ł Najśw. 
Sakrament, który pod ekskortą 30 
kozaków odwieziono do Telsz, a 
potem z rozkazu p. gubernatora koza 
ctwo rzuciło się do rąbania i bu 
rżenia kościółka, który w ten bar­
barzyński sposób zniszczonno cho­
ciaż na to nie było ukazu; car- 
sk ej a w rzeczywistości Kahanowa 
i diejateli woli stało się zadość... 
Gub. Mielnickoj pojechał do Pe< 
tersburga, ażeby otrzymać krest za 
swą gorliwość i jak z zasług, po­
chlubić się zburzeniem kościoła. 
Mówią, że areszsztowano księdza, 
który musi być winien i ucier­
pieć w tej sprawie, boć nie wypa 
da — ażeby lud sam przez się o- 
kazał tyle oporu w obronie kościo - 
}a. Muszą Rosyanie głosić — że 
tu winni księża i intelegencya, bez 
której lud łatwiej można byłoby 
przerobić!

Słowa fold marszałka Maltkegi, 
że kraje ubogie winny szukać Bwyj- 
ścia z ciążących nad niemi budże­
tów wojennych są złowieszcze. 
Nie sądzimy wcale, ażeby w tych 
słowach tkwiła wskazówka na nieu 
obronność blizkiej wojny, nie mci - 
my atoli nie zaznaczyć, że państwa 
europejskie jakby powoływano są 
do walki ekonomicznej w drodze 
zupełnego wycztrpania sił swoich 
na uzbrojenia wojtnne. Niemcy 
zwiększają armią, tłómacząo się, 
że sąsiedzi na prawo i na lewo mają 
w sto-unku do niob przewyżkę sił 
zbrojnych; dla równowagi wojennej 
za Niemcami będą musiały zwię­
kszyć armie R sya, Francya, Au- 
strys, a za uiemi pójdą temże szla­
kiem, a zresztą dziś idą: Włochy, 
Niderlandy i D>nia; potem znowni 
tęż kwestye podniosą Niemcy i t.d. 
Cóż z lego wyniknie? Obecnie tra- 
oą państwa około 40 pr. na potrze­
by wojenne; deficyty stanowią 
właściwość wszyg kich bulżetów 
państwowych; zwiększano są daw­
ne i wytwarzane nowe podatki; ź ó- 
dłu dochodów państwowych, handel 
i przemysł, nie zdąż ją rozwijać 
się w obco tak szybkiego wzrostu 
p.ń-itwowyeh wydatków. Podług 
słów Moltkigo kraje ubogie ł.^dą 
tm.uazor.0 uciec się do ryzykow­
nych przedsięwzięć wojennych, aże­
by wyjść z krytycznego położenia 
czyli inaczej: za powód do wojny 
służyć będą nie dyplomatyczne już 
nieporozumienia, lecz względy eko­
nomiczne.

Smutny to stan rzeczy, i jeszcze 
smutniejsze przepowiednie! Wyj­
ście, zdaniem jeneralnego sztabu 
niemieckiego jedyne pozostaję: ruj­
nujące i krwawe wojny! Wszyscy 
wia^ą D,etnoalnosć politycżtegói- G 
stroju Europ j wgZygOy przewidują, 
źa upaść , winien poi ciosami 
strasznej wa.;

W spomnień historycznych, na 
ten dzień przypadaj cych, jest 
bardzo wiele. Przytoczymy jednak­
że jedno tylko: Przymierze z roku 
1434 w Brześciu kujawskim, w 
skutek którego nastało połączenie 
się ostateczne Prus z koroną Pol ­
ską, i uwolnienie ich stanowcze z 
pod jarzma, gwałtów, i nieprawo 
ści Krzyżaków, przez dwieście lat 
ludność, mowę słowiańską tępiących. 
Zaszło ono na 32 I. przed urodzeniem 
Mikołaja Kopernika w Toruniu; 
ucznia Uniwersytetu krakowskiego, 
ławnika tegoż mias a wnuka, a sy­
na radnego mazurskiego miasta nad 
polską Wisłą. — Mikołaj Kopernik 
lekarz, później kanonik na Żu!awacb 
to jest warmiński, był najświetniej’ 
szym astronomem, na całym ziim- 
skitn święcie. — Jego wykład i 
tłómaczenie ruchów płanet, gwiazd, 
księżyców — oparty na matema­
tycznych nieomylnych obliczaniach 
— dopomógł ustaleniu i dokładno­
ści nowego kalendarza, dni prze 
sileń — rocznemu peryodowi — i 
pewności przypadania niedzieli 
wielkanocnej it. d. — Niemcy, 
którym nigdy nie zbywa na apety 
cie, chcą jego przyswoić sobie. — 
Chociaż ró i Koperników obsiadł w 
Krakowie, i d ń przybył z Czech, 
już oko|o roku 1390. Mikołaj dziad 
astronoma Mikołaja, był urzędni­
kiem miejskim w Krakowie, a 
więc długo pierwej osiąść musiał, 
•<ie jako pnybylec lub spekulant i 
Niemiec, ale jako z pobratymczego 
rodu przychodzień — obierający 
swobodniejszą w ówczas Polskę na 
rodzinną ojczyznę.

Z Konst tynopola donoszą, że 
Turcya prZef0Radza coraz energi- 
czuiij uzt,rj.;uia na ląd/ic i os 
morzu. ZoC7no w< jakowe 
ustawiono • »1ŹAV w j Zł*-'-’ VValJIt* j
rumelijskiej, w ostatnich zaś cza­
sach poświęcono wiele uwagi uzbro­
jeniu Dardanelów. Fort) fikarye 
tamtejsze zaopairują w działa cięż- 
s iego kalibru.

Rzecz po-polita szwajcarska pod 
względem ustawodawstwa i gospo­
darstwa krajowego, może wielu in­
nym państwom, aczkolwiek silniej­
szym, i większymi środkami rozpo­
rządzającym, Za wzór służy-.' jestto 
jedyny kraj cywilizowany, który 
nie ma żadnycb milionowych boga­
czy, ale też nie ma biedaków — 
jest przeciwieństwem Lindynu. Tam 
obywatele kocŁają swój kraj, każdy 
wykonuje swoje j rawo obywatelskie 
nie z przymusu ale ze szczerego 
patryotjzmu, sumiennie według wła­
snego najlepszego przekonania. Dla- 
lego też ustawodawstwo szwajcarskie 
jest jedno z najlepszych, i dlatego 
taro obok zupełnej wolności kwitnie 
ogólny dobrobyt i oświata. Teraz 
zaprowadzono monopol wódczany tj. 
prawo według którego, fabrykanci 
spirytusu będą zmuszeni sprzeda­
wać swój wyrób rządowi, ton zaś 
ustanowi w miarę potrzeby szynko- 
wnie. Przez te zapobiegnie rząd 
opilstwu i fa'szowaniu napoi. Żeby 
zaś podnieść gospodarstwo rolne 
i nie oddać go w ręce większych 
fabrykantów, wolno będzie w jednej 
gorzrlni w) rabiaó najwyżej 1000 
hektolitrów okowity. Rząd zaś 
•aedług obliczeń uzyska czystego 
dochodu przeszło milion dolarów, 
które użyje na podniesienie oświaty 
i inteligencji narodo.

Patryotyzm Rosyjski. 
głębi Rosyi, może słyszy 
wyraz „Oteczestwu* ale 
rozumie jak , konstytucją** gdy 
posiał lat kilka w Królestwie Pol- 
skiem konstytucją, brał za żonę 
ks ęcia Konstantego. — Przytacza­
ją przykłady Pożarskiego. Minia 

Istra za czasów wypęd enia Polaków 
pod Władysławem IV — przy ta-

Do Galicyi udało się 
Do Król. Polskiego 
Z Król. Polskiego 
Po za granice Polski 
W Anglii wspomożono

Razem 1888
Wpłynęło do kasy komitetu 29, 

258 marek 28 fen. a mianowicie: 
Różni ofiarodawcy złożyli 8223 
mar. 57 fen; za pośrednictwem: 
Dz. Pozn.“ 4837 mar. 65 fen. „Kur 
Pozn." 3845 mar. 72 fen. „Wiel­
kopolanina** 3196 mar. 86 fen. „Orę­
downika" 420 mar. 13 fen. „Goń­
ca Wielkopolskiego** 316 mar. — 
„Przyjaciela Ludu** 164 mar. 5 
fen. Wnej pani Grabskiej z balu 
w Zakopanem 609 mar. 10 fen- 
Od rodaków z Ameryki wprost i 
za pośrednictwem „Kuryera Poznań­
skiego'* 6882 mar 40 fan. Od ko 
mitetu web hradzkiego 524 mar. 40 
fen. Z rozsprzedaży ofiarowanych 
przedmiotów, a m auowi cie wina, 
cygar, cacao, map, książek itd 
403 mar 50 fen., Procenta od Ban­
ku włościańskiego 385 mar. 90 fen. 
Dochód razem 29258 mar. 28 fen.

Wydano 24.058 mar. 18 fen. 
a mianowicie Na zapomogi roz­
dzielono 21078 mar. 75 fen. Ko­
mitetowi krakowskiemu przesłano 
na zapemogi dla wygnańców i zwró 
cono za wykłady kolejowe 1869 
jaar. 5 fen. Komitetowi lwowskie 
mu na zapomogi dla wygnańców 
163 mar — fen Organizacja 
pomocy w Prusach Wschodnich 300 
mar. — Ln. Komitetowi w Ino­
wrocławiu na zapomogi dla wy­
gnańców 48 mar. 60 fen Dzier­
żawa za kwaterę 60 mar. — fen. 
Portorya i telegramy 183 mar. 25 

kolejowe, kursoi, druk itd 
156 mar 53"feu: Rozchć > -zem 
23858 mar 18 fen. Poz > w 
kasie 5400 mar. 10 fen. u<

Komisya wykonawcza / sadzać 
będzie na rzecz mogący ajść je 

szcze wypabśów wydal. ? josta 
łym funduszem doi k . L. u.a 1887 
r„ w którym to czaaie zamknie 
swoją czynność, rozdzi-dając resztę 
pieniędzy na cle dobroizynna. — 
Komisya odda z pozostałego fundu 
szu jedną dziesiątą część do dy­
spozycji Towarzystwa obrony pra­
wnej, jedną dziesiętą do dyspozy­
cji ki misji szkolnej, zajmującej 
się rozdawaniem katechizmu i ele­
mentarzy, a ośm dziesiątych do dy- 
spozyci Towarzystwa czytelni ludo • 
wych.

Kończąc nasze sprawozdanie i 
składając powierzony nam mandat, 
nie możemy nie spełnić serdecznego 
obowiązku podzięki.

Zacnym ofiarodowacom 
Poznańskiego jak i z całej 
rodakom zamieszkałym na
znie, a mianowicie w Ameryce za 
ich iście „grosz wdowi**, wielebne> 
mu duchowieństwu, szanownemu o 
bywatelstwu i szanownym redak­
cjom pism polskich, za wspieranie 
w spełnianiu naszego zadania, po­
krewnym komitetom, a mianowicie 
komitetowi krakowskiemu, w szcze" 
gólncści zaś prezesowi tegoż WPa 
nu Ksaweremu Konopce za nioz- 
mordowane i pełne poświęcenia 
oddanie się dziełu miłosierdzia, skła 
damy na tem miejscu staropolskie, 

serdecznie „Bóg zapłać! 4
Komitet dla wygnańców.



czają spalenie Moskwy w 1812 r 
na rozkaz Roztopczyna gubernatora 
— czyż bódżee jakich użyto- 
fanatyzm dziczyzny %do niszczenia 
co obce, wódka, rabunek bez ró­
żnicy swoich lub obcych — rozpu­
sta, a dodać można ową skorość 
do mordu w moskiewskiej gminie i 
ikonow (obrazów) przez popów 
wystawianie na jakieś wymyślone 
niebezpieczeństwo — ma być pa 
tryotyzmem. — Zresztą ,.kr<stia 
nin“ to jest chłop moskiewski — 
czy zna on ci prawo, co własność, 
co miłość — posłuszeństwo — car 
i Boh to jest suma i treść pojęć 
moskalu(1) że. z niego rząd rosyjski 
jest zadowolnionym. To s-ę rozu­
mie — ale wolno dziwić, gdy Nie 
mieć a więcej jeszcze gdy Francuz 
mówi , du patriot zm du peuple 
Russe'* — mianowicie gdy chce 
wmówić W sieb’e aliance »vec la 
Russie!.... Jakby przypiął kwia­
tek do k żucba.

Obchody 29 Listopada, w Pa­
ryżu obchodzony d. 28 listop: pod 
prezydencyą Jana Bartkowskiego, 
w sali Towarzystwa geograficznego 
i liczył przeszło 500 zgrornadzoi 
nych Polaków — mowy na nim 
zabierali: Leon Urmowski, Dygat 
i Gasztowt, ks. kanonik Witkowski, 
dniem później miał nabożeństwo i 
kazanie w kościele polskim „Wnie 
bowzięcia N. Marvi Panny“ — 
znakomity artysta Władysław Bie 
1 ński grał na skrzypcach przewo­
dząc chórowi i panna Mainnard 
odśpiewała solo — „Boże coś 
Polskę1 2*, z niespoistym wdziękiem 
-- L Urmowski syn mówcy i ad­
wokata i żołnierz z 1831 r., sam 
walczący w szeregach, opowiadał 
wiele prawie nieznanych szszegó 
łów z wojny r. 1831. — Dygat 
przemawiał o potrzebie otworzenia 
skarbu narodowego, i jakby łatwo 
do tego przyjść można było, 
przy trochę ochoty, wytrwałości i 
zaufana w to co poczynamy. —’ 
Jak te ideę w różny i mtżebny spo­
sób popierają krajowe dzienniki 
nawet ,Niwa“ w Warszawie i 
„Kraj*' — Petersburgu — odczy­
tano wiersze do okazyi stóiiowne 
i od przyjaciół listy, którzy przy- 
być osobiście nie mogli- — Na 
obchodzie wieczornym panna Klara 
Janiszewska, panna Marya Calmer, 
córka Polaka, panna K. Bartko* 
weka, wspomniany wyżej Włady■ 
sław Biliński, uprzyjemnili wieczór 
znakomitą grą wybornych, wię­
kszych muzyk <xekucyą — zakoń 
czył się obchód ogólnym chórałem 
,,Jeszcze Polska nie zginęła** przy 
przegrywaniu na fortepianie przez 
pannę Bartkowską.

1) KKBSTILN1N w moskiewskim narzecsu 
chłopa, wieśniaka poddanego. Wyrażenie po­
życzone od Tatarów, kiedy oni byli panami 
Moskwy — Dziś praechowane.

2) Jaden z Paplely w XIV wieku, proszo­
ny o relikwie święte przer umyślnie posianych 
d legatów odpowiedział; Poco wam relikwie 
z obcyeh krajów, wetcie ziemi waszej grudy 
a w kaldej 1 nich, jest krew męczenników wa- 
azyek, co sa wiarę 8wlętąu. - I tak* sie­
mię dMś epraedaj* Niemcom.

W Londynie — towarzystwo Pol­
skie urządziło obchód w Atlington 
Club — przy Rathsbone Place — 
Towarzystwo Czeskie wzięło i 
ulział i dostarczyło muzykę — 
zagaił zebranie oh. Baraszkiewicz 
— odczytano głębokiej myśli 
wiersz Mickiewicza ,,Do Matki Pol- 
ki“ — wiersz o śmierci w kaplicy 
przy wolskich rogatkach Sowińskie­
go i ustępy z pana Tadeusza Mi» 
ckiewicza — wielu było obecnych 
Anglików — na końcu śpiewano 
„Jeszcze Polska nie zginęła**, przy 
powstaniu wszystkich na zgroma­
dzeniu.

We Lwowie nie pozwolono tak 
jak było ułożone, uświęcić parnią 
tki 29 L'stopada jako pamiątki 
powstania, ale jako rocznicę skonu 
Adama Mickiewicza — uroczystość 
ta jednak natchnęła, krótki poema 
cik — który niezawodnie czytelni 
kom naszym będzie miło posłyszeć:

„Czy znrsz ten kraj'*

A znasz ty kraj ten, co rozdarty 
. w troje.

Tak dawno cierpi niedole tułacze
1 nie ma komu zanieść skargi swo 

je«
I nie ma komu posłuchać — że 

płacze...
I chociaż pola złote kłosy rodzą,
I po dawnemu drzewa w borach 

szumią,
Jakby pod jaką złego ducia wodzą, 
Ogromną boleść wszyscy w sercach 

tłumią....
Oh! za tym krajem,
Starym zwyczajem,
Czyż dziś już nikt się nie modli?...
Wytrwała praca,
Boleść mu skraca,
A rany zadają podli!...
A znasz ty kraj ten, w którym za­

gon żyzny
Opuszczać muszą ze smutkiem głę­

bokim
Wygnane dzieci ze swojej ojczyzny 
Zaopatrzone kijem i tłómokiem?... 
Gdzie bitym szlakiem gromady się 

wleką
Milczące, trwożne jutra tajemnicy,
Zrozpaczą w duszy, ze łzą pod 

powieką
Za drogowskazu ręką .... do gra 

nicy....
A znasz ty kraj ten, gdzie każdy 

szmat ziemi
To cenny klejnot w spadkobiercy 

dłoni,
Którym szczycić można przed ob­

cymi,
A nie frymarczyć, tak jak czynią 

....oni (2)
Wielki przywilej Opatrzność im 

dała,
I nakazała postępować przodem, 
Stać się balsamem cierpiące8° e’a 

ła,
A jednak oni stają mu się...wrzo’ 

dem.

A znasz ty kraj ten, gdzie złowię 
szcza ryczy

Wicher po polach kręci się i miota 
I szuka nowej dla siebie zdobyczy 
To czarne duchy strzegą swego zjo

ta.

Duchu pradziada! omijaj pałace, 
Rodzinne, smutne tam zastaniesz 

wieści,
Niech dusza czysta więcej nie ko­

łace,
Tam, gdzie się pozbył twój wnuk 

własnej części.
Boi. Sch. Wol.

Wszys tko pozwolą sobie JV’iem 
cy, byle za grosz łapać. Gdy po 
wygnaniach Polaków z Prus — 
kupujący w Królestwie, Litwie i 
Galicyi przestali — nabywać i ob- 
stalunki robić z ajentami gize~ 
lami i maklerami podróżującymi 
Niemcy postarali się o ajentów i t. 
p. faktorów, albo dobrze mówiących 
po polsku — albo przekupionych 
i zainteresowanych pseudo polaków 
— którzy przysięgają na wszelkie 
świętości, że ich pryncypali są pra- 
wdziwie Polakami, jeno musieii 
zniemczyć swe nazwiska, i mieszkać 
w Berlinie, Poczdamie i t. d

Rosyjska wschodnia toleraneya 
Jest na Żmudzi w telszewskim po 
wiecie, znany nam dobrze biedny 
kościoł 'r, z przyległym skromnym 
domem, św. Rocha — patrona 
myśliwych polujących w otaczają 
cych go obszernych lasach. — Kia 
sztor ten strzeżony, raczej dom był 
pod kierunkiem Bonifratrów, nigdy 
nie liczył wielu braciszków, ale 
miał do pomocy dodawanych ludzi 
specjalnych, szczególniej opiekują­
cych się ni szczęśliwymi,’obłąkanymi
— duchownymi dyecezyi Olsiadz- 
kiej inaczej Króżka zwanej, właś i 
wie Zmu 'żkiej — której biskup 
zasiadał w senacie Polski. — Otóż 
ten specyalny zakład — jako ka--* 
tolicki — nowego autoramentu o 
brońca Litwy od polskiej nalecia- 
łcści, Kochanów zamknąć kazał, 
zabrać na cerkwię dla przyległych 
birów, bo tam błahoczestiwych, 
nawet Rozkolników nie ma — cho 
rych odesłać do pozostałego klaszto 
ru Bernardynów w Telszach. — 
Zajazd ten, naturalnie wywołał 
opór — a opór miejscowych — 
porwanie kilkudziesięciu Zuiulzinów
— i zesłanie ich za Jabłonowskie 
w Kantczatce góry. — Aby tam 
założyli może nową Żmudź, daleko 
od Polaków, co to tak Litwę prze - 
śladowali wedle szkoły p. Szlupasa, 
teoretyków.

Wspomnienie o ip. Łysko ■ 
wskim, raz jeszcze powtórzymy, 
bośmy wyżej Niemców katolików 
z ponad willa wymienili — jako 
wrogich Polakom sąsiadów. — Po 
śmierci tego znakomitego obrońcy 
sprawy polskiej w Zacboouicb l'ru 
sach — nakazane wybory nowego 
reprezentanta w Grudziądzu — wy­
dały niejakiego pana Hobrechta, 
oddanego niemczyZnie bismarko- 
wskiej, zamiast pana Leona Rybiń 
skiego, drugiego kandydata, wię­
kszością tylko 800 głosów — któ­
rych 6,000 Ryb.ńskiege powoływać 
ły — wszystką tę większość zro* 
biło przejście ten raz Niemców ka1 
tolików pod bismarkowskie berło.

Gazety donoszą z najostatniej- 
szych wiadomości: o zapewnianiu 
delegacyi finansistów francuzkieh, 
przy powinszowaniach u pierwszego 
ministra francuzkiego, pana Goblet, 
,,że się on wcale nie spodziewa 
wojny na wiosnę** — ale miał do* 
dać jednak; że Francya mmi być 
i uzbrojoną i przygotowaną na 
wszelki przypadek. — Czyby oba­
wa „delirium tremens'* — co w 
Austryi tak przeraziła publicystów 
i dyplomatów, dzienniki i speku 
lantów — nie natchnęły i pana 
Goblet przywidzeniem — nie prze­
widzianych wypadków?

Wieści, którym mołna tyczył 
dobrze, odnawiają się już po raz 
trzeci, czwarty czy piąty, że 8ło_ 
wianie w Serbii, a więc Serbowie
— a to plemię bardzo szerokie, i 
n:e Serbią li tylko zamieszkuje — 
wraz z Bułgarami i innymi czyn­
nie się krzątają, uformować unią, 
związek przeciw pretensyoro, uroję ■ 
niom i despotyzmowi moskiewszczy 
zny. — Jak daleko on sięgnąć 
może, nie czas jest wnioskować — 
ale gdyby się stał silnym — toby 
inne despoty, a nawet dyplomaty, 
miałyby poco po głowie skrobać.

Korwin.

Tygodnika Powieściowo-Naukowe* 
go z druku wyszedł No. 29 i za­
wiera: Boża Opieka, powieść osnuta 
na podaniach XVIII wieku przez J. 
I Kraszewskiego; (ciąg dalszy); Ka 
zimierz i Magdosia, powieść z dzie­
jów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania (do 
kończenie); Tatarzy (Gawędziarz), 
ciąg dalszyOiciec Kapucyn czyli zwy- 
cięztwo wiary i miłości (ciąg dal' 
szy). Treść naukowa: Historya 
Stanów Zjednoczonych od odkrycia 
Ameryki aż do naszych czasów 
(ciąg dalszy).

. Nadzwyczaj śmiały napad 
rozbójnicy wykonali w Miamisburg 
w pobliżu Dayton Ohio, na browar 
Augusta Kuhoa. Napadli oni ten 
browar, dwóch oobijało się do kasy, 
reszta zaś pilnowała wejścia. Kuhn 
przebudzony hałasem obudził się i 
ebciał rozbójników strzałem z re­
wolweru odpędzić, lecz opryszki 
puścili ku memu grad kul i bez 
żenady prowadzili rewizyą dalej, na 
szczęście nie znaleźli wiele matery- 
ałn godnego zabrania.

CHICAGO.
Boykot związku, K, of Labor**, 

przeciw pięciu fabrykom butów, 
który z powodu zrobionej wzaje­
mnej ugody został zdjęty teraz 
napowrót zawieszouo. Powodem tego 
ma być, że fabrykanci nie dotrzy­
mali warunków ugody, a mianowi­
cie, źe znowu zawarli ko trakta o 
robotę z zakła ów karnych. Cen­
tralny zarząd rycerzy Pracy jest 
podobno przeciwnego zdania,twier­
dzi źe fabrykanci zupełnie nie ubli­
żyli warunkom wymaganym przez 
związek i ztąd powstaje nowe 
nieporozumienie pomiędzy zarządem 
centralnym a lokalnym w Chicago.

— Skutkiem silnych mrozów u- 
tworzyła się gruba warstwa lodu 
około kraty przez którą woda z 
jeziąra dochodzi do pump, przez co 
przypływ wody stał s:ę tak małym 
że zaledwo wystarczy dla dwóoh 
maszyn, skutkiem tego dał się 
uczuć w odleglejszych częściach 
miasta i na wyższych piętrach brak 
wody. Do tego przyczynia się 
zły zwyczaj mieszkańców niektó­
rych, że przez cały czas a szcze­
gólniej noc puszczają wodę, chcąc 
zapobiegnąć zamarznięciu, prezy­
dent miasta zamyśla energicznie 
wystąpić przeciw takismu złośliwemu 
marnowaniu wody.

Inżynier miejski zaproponował 
aby do dorrów, w których woda 
niepotrzebnie jest marnowaną nie 
dawać wodociągów. Miasto ma do 
tego prawo i tylko w ten sposob 
zapobiegnie zbytecznemu zużywaniu 
wody i kosztom ztąd powstają­
cym.

Radca miejski Platz oljecbał do 
Springfield, aby tam jako członek 
komisyi dla egzaminów aptekar­
skich, zaproponować zmianę przep:- 
sów obowiązujących przy egzami« 
nic, a mianowicie ich obostrzenie, 
a przy tem, aby niezważano, czy 
robiący egzamin był w szkołach 
fachowych lub nie, lecz by tylko 
jego wiedza była miarą do osądzenia, 
czy jest zdolnym lob nie do tego 
zawodu.

— K. of L. rozpoczyna po­
dobno agitacyą znowu za wprowa­
dzeniem ośmio godzinną pracy, 
szczególniej cieślo postanowili sta­
nowczo obstawać za ośmiogodzinna 
pracą i $3 dziennej płacy. W tym 
celu mają się połączyć wszystkie 
Assemble cieśli, wspó lnu posiedzenie 
odbyło się w piątek,

Kamiairi d.la kultury kry— 
jowoj, Cideman zwrócił się ze 
zażaleniem pisemnem do guberna­
tora stanu Illinois Oglesby, w któ 
rera uskarża się na to, źe w stanie 
Illinois nie jest przestrzegana usta­
wa o zarazie płucnej bydła.

Ustawa ta opracowana przez ko­
misarza została potwierdzoną przez 
gubernatora i przepisuje w punkcie 
10 , źe każde bydło znajdujące się 
w stajni gdzie choroba s:ę pokazała 
ma być natychmiast zabite i zako­
pane. Tymczasem mówi komisarz 
w Chicago chore bydło w stajniach i 
gorzelnianych było długi czas prze 
trzymywane, również i w mleczar­
niach cierpiano chore bydło. Dalej 
według tej ustawy szczepienie by­
dłu tej choroby jest zakazanem, 
tymczasem w Stanie Illinois wszę­
dzie prawie próbowano szczepienia. 
W końcu kwarantanna zaprowadzona 
na bydło nie mogła być zdjętą 
bez zezwolenia wyższych władz, w 
Chicago zaś na to zupełnie niezwa- 
źano i ztąd chodowla bydła wysta­
wioną była na wielkie niebezpie 
czeństwo; przytacza komisarz fakta 
poszczególne, gdzie ustawa została 
przekroczoną i wzywa, by urząd 
miejski zastosował się ściśle do 
przepisów i energicznie przeprowa­
dził desinfekcyą wszystkich stajen, 
bydło podejrzane o zarazę kazał 
zabić i zakopać, a przedewszyst- 
kiem by zaprzestano wszelkich dal­
szych doświadczeń, bo mogą kraj 
i arazić na nieob’iczone straty.

— Szczególna eksplozja wydarzy­
ła się w domu pani T. W. Gilmore 
mieszkającej pod 671, W. Van 
Buren ulicy. W czasie kiedy ona 
przegotowywała śniadanie, eksplodo­
wała rura od wody, w której woda 
zamarznięta raptownie ogrzaną zo- 
atała, i to z taką gwałtownoś ią, że 
piec kuchenny i sprzęty tam się 
znajdujące potrzaskanymi zostały
— a pani Gilmi.ro c:ężkie odebrała 
racy — z których prawdopodobnie 
się wyleczy.

— W sobotę przejeżdżał przez 
tor kolei Bullington A Iowa znany 
obywatel Dyonizy Ekowski. W 
tym samym czasie nadjechał pociąg
— wóz zoitał roztrzaskany a Eko­
wski znalazł się pod końmi, które 
kopytami nadwerężyły jego [i-rś 
Zdajo się, że nie przeżyje nadwyrę- 
żeń wewnętrznych.

— W niedzielę, około dziesiątej 
godziny wybuchł pożar w składzie 
obrazów, sprzętów domowych, ra­
mek i t. d., położonem pod nume­
rem 807 Milwaukee Ave. Przyczy 
na pożaru: Trzy tygodnie temu 
wprowadziło się na wierzchnie 
piętro małżeństwo, które co dopiero 
przybyło ze starego kraju. Ziaje się, 
źo niewiasta nie znała przymiotów 
keresyny czyli petroleju, bo, gdy 
chciała rozniecić ogień, nalała pły­
nu tego na żarzące się jeszcze wę­
gle i nastąpiła eksplożya bańki 
zawierającej ten płyn. Strata mniej 
więcej 81000 wynosi.

■ ♦

WASHINGTON.
Senator Cullom, zaraz po otwar­

ciu senatu po świętach, zabrał głos 
i w dłuższej mowie wyraził nbole- 
wanie z powodu utraty znakomitego 
członka z i cis grona; podnosząc za­
sługi jakie Logan położył około 
dobra swojej ojczyzny, wniósł by 
na znak żałoby pierwsze posiedze­
nie do następnego dnia odroczyć, 
pocztm prezydent senatu zamknął 
posiedzenie, toż samo uczyniła izba 
reprezentantów.

— Prezydent Cleveland aczkol 
wiek jeszcze nie zupełnie zdrowy, 
objął jednak już prowadzenie oso ­

biste spraw swego urzędu, prze 
wodniczył radzie ministeryalnej. 
Główną sprawą którą obecnie tak 
kongres jak i ministrowie się zaj 
mują, jest zmniejszenie dochodu 
skarbu z ceł.

Prezydent ułaskawił skazanego 
na śmierć Jana Parott z Arkansas, 
i wyznaczył mu karę pięć lat 
więzienia. Prezydent jest tego zda 
nia, że Parrot zamordował McAdams, 
lecz zestał przez zamordowanego 
rozdrażniony i przez to do . czynu 
tego pobudzony.

— Sekreta-z rządu Stanów Zje= 
dnoczonych otrzymał telegraficzne 
zażalenie od głównego konsula w 
Berlinie na rozliczne uciążliwości i 
nieprzyjemności jakich amerykańscy 
poddani doznają, jeżeli nie są zao­
patrzeni w należyte paszporta. W 
Niemczech w wielu miejscach panu­
je mały stan oblężenia, i tam nale­
ży mieć koniecznie paszport, gdyż 
polieya zaraz po przrjtździe rewi 
duje paszporta, a kto go nie ma 
zostaje natychmiast wydalony, ró­
wnież i w innych miejscowościach 
żądają zawsze paszportów, a kto 
go nie ma jest wystawiony na 
wszelkie nieprzyjemności i koszta. 
Młodzież ameiykańska która chce 
zapisać się na akademie niemieckie 
musi również mieć paszport, i ten 
zostaje zachowany na czas studiów 
w kancelaryi rektorskiej a ua jego 
miejsce wydają kartę studencką 
Do Rusyi bez paszportu wizowanego 
zupełnie nie wpuszczają, a na gra 
n each Austryackiej i Włoskiej ro 
bią często też trudne ści nie rr.ają 
cym paszportu. Kobiety nie są 
uwolnione też od tego obowiązku 
W koakluzyi radzi konsul aby ka­
żdy który wybiera się w podróż do 
Europy, zaopatrzył’się w paszport, 
gdyż w pizeciwnym razie sam sobie 
będzie musia| przypisać złe skutki.

— Senator Michel postawił wnio 
sek udzielenia wdowie po generale 
Logan w wysokości $2,000 rocznie 
i żądał uchwalenia nagłości wniosku, 
czemu senator Coke s g sprzeciwił. 
Lecz senat następnego dnia uchwa­
lił jednogłośnie udzielenie pensyi 
w żądanej wysokości.

— Senator Cullom przedstawił 
memoryał izby handlowej Pittsburg- 
ski ej poparająey przyjęcie projektu 
ustawy państwowej o kolejach że­
laznych, również nadeszły od wielu 

iMtVtuevi Ł«mliowvch-
sma popierające ten projekt. Po­
czerń senat obradował nad tą usta 
wą — w końcu zaś zebr 4 się na 
naradę przy zamkniętych drzwiach 
Izba reprezentantów zaś zajmowała 
się ustawą o poprawie kanałów New 
Yorskich i fu iduszem na ten c 1.

” ..  —

AMERYKA.
W St. Louis zasądzono niejakie- 

"o Józifi H, Wbite z Waco ,Texns 
za '.fazowanie pieu:ędzy brazylij­
skich na trzy lata do domu karne­
go. Wbite siedział w śledztwie już 
od sierpnia 1885 r. brat jeg , który' 
służył za świadka jrokuratoryj zo­
stał teraz na wolność wypuszczo­
ny.

— W Russel Kansas przy nie­
szczęśliwym wypadku kolejowym 
utracili życie dwaj tnęź-zyzi.i, z 
Kansas City.

Indianapolis 5 stycznia.
— Wczoraj zebrały się obie izby, 

ustawodawcze i uorganizowały się 
w senacie przewodnictwo objął 
Green Smith, a audytor państwowy 
Rice prowadził protokół. Wię 
kszość stanowią demokraci, i ostro 
wobec republikanów występują, 
uchwalono porządek obrad według 
którego wszelka apoayoya republi­
kańska zestiła uniemożliwioną.

W Louisiana podnosi się ciągle 
uprawa pomarańcz, a ceny ich z 
każdym rokiem idą w górę, i często 
bardzo w handlu pomarańczy braku­
je, na północ dalej całkiem praw e 
dla braku ich niewysełaja, jest na­
dzieja że uprawa tego owocu roz­
szerzy się dalej na inne kraje ciepłe 
i stanie się powszechną w ciepłym 
klimacie. —

— Handel owocami soszonemi w 
Californii. W Sacramento w Kalifor­
nii, przy’ uroczystości Citras G. 
Meade, szef domu handlowego w 
San Francisco w przydłuższej me­
wie dawał mieszkańcom w Saara- 
mento i okolicy wyjaśnienia jak 
mają suszyć owoc i jak go pako­
wać, przyczem podał niektóre daty 
odnoszące się do tego handlu. U- 
porninał przede»szystkiem aby ja­
błek nie suszono na słońcu tylko 
w piecach, gdyż tak suszoay owoc 
na wschodzie dalek > więcej jest 
łubiany i lepiej płacony, dalej za­
lecał staranne s< rtowanie i pako­
wanie wszystkich towarów. Według 
podań szefa, Calif jrnia wysł ła w tym 
roku tak zwanych francuzkieh i 
niemieckich śliw dwa mibony fun­
tów, brzoskwiń 750.000 fur tów, 
śliwek bez pestek pół miliona 
funtów, aprykozów różnych gatnn* 
ków 600.000 funtów, w piecach 
suszonych jabłek 450.000 funtów, 
fig IłO.OOO funtów. Dalej wyraził 
nadzieję, źe jeżeli przyszła wioeua 
przejdzie korzystnie na kwiat owo­
ców, będzie mogła Kalifornia wysłać 
trzy a nawet cztery' razy tyle. 
Również produkoya rodzynków 
znaczn e się zwiększała corocznie 
mimo hiszpańskiej konkurcnoyi, tak 
że w ubiegłym roku było 700.000 
pak 20sto funtowych kalifornińskicb 
rodzynków w handlu.

— W Mopelier w Indiana Black­
ford Co, pojawiły się pomiędzy fa­
milią kupca .Lna Wooster składają­
cej się z pięciu osób w pare godzin 
po kolacyi wyraźne oznaki otrucia, 
a nawet, dwoje dzieci w krótkim 
czasie umaiło reszta zaś są niebez­
piecznie chorzy. Trucizna znajdo­
wała się prawdopodobnie w proszku 
użytym przy pieczeniu ciastek, któ­
re jedzono przy’ kolacyi. — Należy 
bardzo uważać, aby ao niczego 
a szczególniej do potraw nic używać 
nigdy wyrobów podejrzanej dobro­
ci. —

— Sąd wyższy pennsylvanski 
orzekł, że ustawa z r. 1885 prze­
ciw wyrobom sztucznego masła jest 
zupełnie zgodną z konstytucją i 
jest obecnie prawomocna. Skutkiem 
tego do Hirrisburga przyjechało 
wielu agentów wielki :b fjbryk sztu­
cznego masła, aby nakłonić człon­
ków legislatury do usunięcia tego 
prawa.

Pennsylvania jako kraj górzysty 
nieurodzajny produkuje najmniej 

masła naturalnego, dlatego też fi- 
brykanoi dokładają wszelkich sta­
rań, by usunąć prawo przeszkadza­
jące im w truciu mieszkańców tego 
kraju sztucznem masłem wyrabia- 
nera z oleomargarynu. Skutkiem 
tego prawa cztery fabryki ustały 
pracować.

W Harrisburgu zebrała się rada 
krajowa 4 stycznia. Większość sta: 
nowią republikanie i wybrali z grona 
swego przewodniczących tak w se­
nacie jak i izbie reprezentantów 
— na senatora związkowego posta­
nowili wybrać M. S. Quah. Albany 
N. Y. dnia 4 stycznia rozpoczęło 
ciało ustawodawcze regularne posie­
dzenia, na przewodniczącego izby 
wybrano republikanina Musled.

W Wilmington została otwartą 
rada stanu Delaware dnia 4 stycz­
nia na przewodniczącego wybrano 
demokratę Oolliu‘a.

— W Carson 4 stycznia zebrała 
się rada stanowa większość jest 
republikanów. Williama M. gleward'a 
postawiono jako kandydata do se­
natu związkowego.

— Z Augusta demokraci postano­
wili na zebraniu klubowym wybrać 
na senatora związkowego William’ 
Heti-yk Cliffjrd z Portland.

— Z Wilkesbarre donoszą źe 
wskutek strajku pakerów w P.rt 
J.hnson i Elizabeth zostały wszy­
stkie kopalnie, w okolicy Wiikes- 
barre zamknięte, które swój węgiel 
transi ortowały na kolei New Jersey.. 
Przez co 8.10O robotników, a ztych 
większa część Polaków i Słowa­
ków została bez zatrudnienia, a 
mianowicie przy kopalni i towa­
rzystwa: Lehigh „Wilkesbarre**
6000 „Hanover** 460, „Red Aeh*‘ 
850 i „Parrish** 500.

Sąd przysięgłych w 8t. Louis 
zatwierdził oskarżenie przeciw zna­
nym złodziejom Adama kompanii 
expresowej, Ferdynandowi Wittrock 
i dwom spólnikom, poczerń zostali 
oddani sędziemu, a że do czynu się 
przyznali, osądzono ich zaraz i 
skazano dwóch na 7 lat więzienia 
jtduego^żaś na 5. O be en-’ 
siadują karę.

Manistee Mich. W Soia .,Da
vies Black & Co“ zawieś pracę
dn. 6 styczn'a na 3 miesir-1 , powód 
nie wiadomy — zostało zatru­
dnienia 40 robotników.

Żytna pszenica.
Bardzo ważne dc świadczenia robi 

teraz pewien botanik uczony a za­
razem i gespodarz. Powiodło mu 
się bowiem otrzymać r ś ioę, która 
powstała przez póki yźo-vcnio psze­
nicy ze żytem. I. ’n 'b wielka 
w tem bowiem polega, źe szyjka 
komórki rodnej pszenicy za zbliże­
niem się obce_o pyłku kwiatowego 
natychmiast się zamyka, i dU tego 
pokrzyżowanie roślin w naturalny 
sposób staje się niemożebnem. Bo- 
tauikcwi temu ale udało się w 
sztuczny sposób wprowadzić pyłok 
kwiatu źytuego do komórki pszeni­
cznej, przez co otrzymał ziarna 
przinicy z pokrewnione z żytem, 
otrzymane ziarna zasiał i w następ­
nym roku otrzymał ich więcej juź 
tak, źe obecnie posiadajuź około 200 
ziarn takich. Zasiana roślina przetrzy­
muje limę bardzo dobrze dojrzewa 
wcześniej aniżeli pszenica zwylła, a 
dźbło równie jak kłos jest podobne 
więcej do żyta lecz nie jest żytni, 
natomiast ziarno ma więcej podo­
bieństwa do ziarna pszenicy, 'eez 
widocznie pszenicą nie jest. Składu 
chemicznego mąki tych ztarn ani 
ich smaku jeszcze nie próbowano, 
gdyż jest ich jeszcze za mało.

Botanikowi temu chodzi o te aby 
wytworzyć roślirę, mającą ziarno 
z dobremi przymiotami pszenicy 
któraby jednak na gruntach lekkich 
i piaski.wycb, gdzie ’ pszenica nie 
chce się rodzić, a g'izie żyto się 
udaje, uprawiać można było. Jeże­
li dalsze doświadczenia się powiodą 
a następnie ziarno okażo się równie 
dobrem pszenicy, można się spo­
dziewać wielkich korzyści z tego 
wynalazku, z dobytego żmudną 
pracą i wielką cierpliwością.

Palenie tytoniu i cierpie­
nia sercowe.

Znanym bez wątpienia jest czy­
telnikom naszym — przebieg uży­
wania tytoniu — a względnie jakie 
przejśaia były koniecznemi — nim 
palen:a tytoniu zostało powszech- 
nem. —

Niedawno bowiem temu jak po­
daliśmy w Gazecie Pol ki j .— o 
karach i— jakie były nakładane — 
□ a amatorów fajek, w czaaacb kiedy 
to palenie tytoniu uważano za zbro­
dnię — i śmiercią ich nawet karano;
— dzisiaj nadmienimy tylko o 
skutkach jakie palenie tytoniu wy 
wiera na organizm serca. —

Jeden ze sławnych lekarzy ber­
lińskich — opisuje w higienicznym 
raporcie swoim, źo osoby palące 
tytoń, ulegają jużto wcześniej juźto 
józniej — cierpieniu sercowemu — 
które częstokroć bez żadnych 
poprzednich oznak — z całą gwał­
townością się objawia. —

Zauważyć może każdy palący, 
źe po wypaleniu tylko jednego 
cygara uderzenia eeioowe — są 
nieregularne — szybszy wskutek 
tego jest oddech — a osoba taka 
j»st w chwili takiej jakby w odu­
rzeniu. —

Wiadomo, źe nie każdy jest ró­
wnie silnie zbudowany, — delika­
tniejszy zatem organizm — jest 
mniej wytrzymałym na wpływy
— jakie ciężą na naa jużto z na. 
wyknienia — już też >. okolicznośei
— dla tego też i cierpienia sercowe

— nie objawia się u każdego palące­
go — i nie o jednakowym czasie — 
zwykle daje ono się uczuć między 
rokiem 40 a 60 — a rzadko kiedy 
u osób przed rokiem J0-tym.

W podobnych razach najzba- 
wienniejszą rzeczą, jest — za­
przestanie palenia — używanie 
lekko stiawnyoh potraw — prowa­
dzenie .życia w całem tego słowa 
znaczeniu — dyetycznie — a cier­
pienie to po czasie choć dłuższym 
zwykle usunie się — bez pomocy 
lekarsk ej częstokroć, ale pomoc 
doświadczonego lekarza jest nie­
zbędną. Przy sposobności tej nad­
mienić nam należy — o użyciu 
tytoniu tutaj w kraju, — gdzie 
często widzimy małych chłopców 
zaledwie lat 10oiu dnszłych — jak 
bez ukrywania się palą papierosy
— po ulicach — a niebaczni rodzi­
ce widząc nawet to, nie karcą mai- 
oów za przedwczesne używanie ty­
toniu — ciężką to jest winą u ludzi 
podobnych — takie pobłażan e — 
bo przez to samo — pozwalają 
się dzieciom swym zatruwać — a 
póź ó j dziwią s ę źe chłopiec ich 
doszedłszy lat 20 jest tak choro­
witym i fizycznym nędzarzem, źe 
jak mówią „trza go dać w dokto- 
ry“ — co ale i nie zawsze się 
udaje — i pomoc przyniesie. —

Czerkiesó w najnowsza osada.
Pod -zas ostatniej wojny jrosyjsko- 

tureukiej zbiegło wiele familii Czer- 
k:esów wyznania machomelańskiego 
z gór Kaukazu do Bułgaryi, a gdy 
po zawarciu pokoju do swojego kra- 
juź wracać im nie wolno było, w 
Bułgaryi niemicli teź co robić; po­
stanowili szukać sobie nowej oj. 
czyzny. Upatrzyli oni bardzo ładny 
kawałek kraju pomiędzy morzem 
roartwem a rzeką Jordanem — Tur- 
cya chętnie nietylko zezwoliła na 
to przesiedlenie, ale nawet im do­
pomogła przewożąc ich bezpłatnie. 
— Dziś jest tam już kilka wio»ek 
Czerkieskicb bardzo dobrze urzą­
dzonych zaopatrzonych w gościńce, 
a pomiędzy pracowitą, skrzętną i 
poźądek lubiącą ludnoścą kwitnie 
dobrobyt i przemysł rękodzielniczy, 
a szczególnej gospodarstwo rolne; 
miłe odznaczają s’ę ich domy i 
wioski od szałasów tamtejszej lu­
dności.

Nieudala próba.
Buisson inżynier w Paryża zaj­

mował się od dłuższego czasu wy­
wiezieniem sposobu zastąpienia siły 

ic • wej, ognieniem gazu powstałego 
t materyi wybuchowej. W osta­
tnich czasach óuClwł on ten środek 
zastosować do poruszania okrętów i 
żeglugi nadpowietrznej balonami. 
VV tym oelu chciał urządzić próbę 
swojego wynalazku i uzyskał do 
tego oelu mały statek niejakiego 
Ciurcen*a. Niestety zaraz przy na­
pełnianiu kotła płynrą materyą 
wybuchową, ta eksplodowała, sku­
tkiem czego statek zarat zatonął. 
Buisson'a wydobyto jeszcze żywego 
z wody, lecz zaraz wskutek otrzy­
manych ran umarł. Ciuroen, który 
chciał być ob cnym próbie został 
mocno opalony na twarzy, lacz ży­
cie wyratował; natomiast nie wielki 
chłopiec, który razem z niemi 
był na łodzi zaginął bez śladu.

Jedyna droga do zwalczenia 
trudności trawienia.

Rzeezą bardzo uie'oas^db* jest wpro­
wadzić do i sztuczne i Inne materye, 
w oczekiwaniu, Ii takowe pomogą trawieniu 
przez działanie na pokarm. Nie ucuynią te­
go, ani t< i nie jest rzeczą motliwą w sposób 
ten usunąć trudnofcć trawienia. Jedynym 
sposobem do zwyciężenia tej dolegliwości i 
zapobieżenia różnym chorobom i słabościom, 
która trudność trawienia ;wywotuje, jest 
odnowiene żołądkowego działania przez 
wzmocnienie żołądka. HosteUera Stomach 
BitUr» usuwa jak najbardziej zakorzenić- 
D* trudność trawienia przez przywrócenie 
żywotności organom pokarmowym 1 tym, 
które z niemi są w styeznolcU Wątrobs, 
wnęt zności, narkl i nerwy, jako i żołądek 
deznawają odżywiającego wpływu tego 
lekarstwa wzmacniającego, które posiada 
przymioty zwolna polepszające stan zdro­
wia, kićre znacznie się przyczyniają do 
skutecznego jego wpłjrwu i robią tenże sta­
ły. co żadne inne lekarstwo nie uczyni.

E. Karwowski
w Emis, Texas.

Handel towarów kolonialnych 
(groceries), żelaznych, glinianych, 
saklannycb, drewnianych, plecio­
nych, drobnostek i t. d.

Ag nt dla sprzętów rólniczych. 
Kupuję także bawełnę i w zamian 
biorę produkta każdego gatunku.

(1 -2)

Tadeusz Kościuszko.
Stanownym Rodakom oznajmiam 

że gdy obrazy Tadeusza Koiciu 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem s ę nakładu w kilku ty 
sięcy egzemplarzach. Obraz przed 
stawia tego bochatera w stroju na­
rodowym nakeniujako naczelnika siły 
brojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18 24 cale.

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c. 
x. W. Dyniewicz

Z drukarni „Gazety Polskiej 
wysoodzi także regularnie w każdy 
czwartek

TYGODNIK
Powieściowo.Naukowy
który kosztuje tylko jednego d Jara.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 50 centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order**, niech przyśle ua 
książki lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej 
poczcie.

OBRAZY

pogrom-

bobateia

Rusi, w
19 X 24

c. 75

X 30 ca-
o. 75

P0Ł8K0-IAB0D0WS,

Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i 
sześciu kolorach, rozmiaru 
cale po

Tadeusza Kościuszki,
Pulski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru 18 X2l cali3po| jjc.75

Jana III Sobieskiego, 
cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach, rozmiaru 24 
li po

któremi każdy Polak 

w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 

przyozdobić, do nabycia w księ­
gami Po^kiej W. Dyniewicza.

Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii ŚW. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielska i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 104x15, 
po c. 15
KATALOG i\ > 1 Ą /, L K 
drukowanych w drukarni „Gazdy Polskiej

WŁ. DYNIEWICZA,
W CHICAGO.

L 'OŚREDNIK POLSKO ANGIELSKI, kflji 
« dla Polaków w Ameryce dla łatwego naa- 
zenia się po angielsku z opisaniem każdego 
nrrazu, jak się ma wymawiać; wypracował 

Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
znie powiększone a mianowicie dodana fę 
(“’nowy i różne listy w polskim i angiel- 

jgzyku...... ..................... c. 65
i. ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych

spisane przez WŁ Łozińskiego................c. 4C
I. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmnjjca 

450 stronnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Lit .nie,'Nie­
szpory łacińskie, Drogę krzyżowy, u pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd.
vydanie dla kobiet........................ c. 75 i 1.50

. BIALI IC7/JINI, powieść z życia Litewskiego 
skreślił Ja^ Sygma............................. c. 25

5. GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau­
ling z L. Wilkońsk^. ....................... c. 40

J. nęć P. MINUS JEDNO R. Wielka Ramota
Z' > wspomnień ojczystych, spisana przez ni.
Boratna......................................................c <0

T. KW.AT NIEWINNOŚCI, książeczka do na 
bjżehstwa dla dzieci, oeobne wydanie dis 
chłopców i osebne dla dziewcząt po.c. 25

X ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar­
dzo Wsm«za1ącaz starożytnych czasów. .c. 30 

- ELEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta­
nia, pisania 1 IMteWłiiiż dh ?3>ół kaloll. ko 
polskich w Ameryce. wvp-acow»ł W Dynie- 
Licz. .,......................................... <’• 25

iQ MAŁY KLEM.INTARZYK Polski wypraco­
wał W?. Dyniewicz............... ........ c. S

-i. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich ■* 
Ameryce................................................c. 8

ii. PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie
córce króla Antoniusza............................c. 15

13 ’ÓŹANIEC ŻYWY, czvll recnłv Rożafica ś- 
r. modlitwami ua cały tydzień; powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozklej ... c. 2(1

14. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci....... c. 5
15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI

LE SZPIEGA przez Alek. Bednawskiego c. 5
16. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA

6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król
Polski, przez Alex. Bednawskiego ........c. 8

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania
starego organisty Franciszka Gaczarzewicza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski.......... ...........c. 10

18. ARY'E POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame­
ryce przez W. Dyniewicza .............. c. 27

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych
drogich osób.............. . ........................... c. 20

20. PROROCTWO Mlchaldy. królowej ze Saby c.15
21. SENNIK, czyli wróżenie ze suów ...... c. 15
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ....... c. 10
28. DOKĄD IDZIESZ.................................... c. 5
24. LISTEK WŚRÓD BfKZY, epizod z wojny

francuzko-pi rrklej.................................. c. 10
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem,

czyli dziwaczne podrożę i figle ............. c. 10
26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść

wyei^gnlgta z Ramot Ramotków Wiikoń- 
skiego .......................................... . ......... c. 10

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnleżdzie
orłem ....................... :........................... c, 10

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA........... c, 8
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za-

charyasiewfcza ........................ ’ c. In.
30. GAB YEL HOŁUBEK, wielki wojownik

pois’d ......................................... ■.......... c. 10
31. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla roz­

rywki i pouczenia ............................ c. 10
82. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 

narodowych ........................................c. 5
JORZKIE ŻALE czyli Pasye..................c. 5

S IIESZPORY ŁACIŃSKIE....... ..........c. 5.
£ IROGA KRZYŻOWA, czyli Stacve . c. IO 

IWIE MSZE I NIESZPORY po polsku .. 4
37 iEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości

rzez Polkg, koclaj^c^ całcm sercem 0.1 czy- 
ng i jej bohaterów ............................... c. 10

38 JWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1*46 r.
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 
eklej......................................... ............. c 16

(9. KATECHIZM wigBBsy............................. © 25
10. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej p-z 

szłości, Nowela przez M- D. Chamskiego.
Noc na pobojowisku z wojny rurecko-mo 
akiewskiej 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg........... c. 2."

11. O JANIE TWARDOWSKI? \ wielkim czaro 
wniku 1 jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże.
Chłop i djabeł, Osieczna..........................c. 3u

12. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi
wnem łóżu.................................  . ..c. 10

18. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864..c. 5 
14. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla

pożytku dusz ludzki cli, z polecenia XX. H.
Gulskirgo i II. Górskiego............. . c. 10

45. KORONKA na cześć niepokaL.ncpo poczęcia
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy. • .c. 3 

4L HISTORYA o siódmiu mędrcach........ c. 25
47 SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie oprą 

wna..................................................... c 7t
lb. KRWAWA NOC.........................................c
19. LIST Agatona Oillera o organizacyi Polaków

w Ameryce. ............... ... .....................c. 1(
ASK1NIA BEATUSA, w n xiwj oprawie z 
iłoconym tytulikiem................................ c. 75

51. ÓZEF KO2UUSZEWSKI. wspomnienie z 
zasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 

<apisał Ńadbuźanin......... .c. 2?
W. WIAT PR ERY 1 między Indyjczykami, po 

.ieść z zachodnio-półńocnei Ameryki, Cli. A 
iurray, przełożona na polskie przez Józefa

Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym t/t” likiem ..........................................1-25

>3. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 
nieśni, jako to: Pleśni codzienne. Mszy św 
Nieszpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie 
śnina uroczystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej i świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni jwygoane, Psalmy, Supli 
kacye i t. d..............................................l.ot

r>4. DZIEJE starego i nowego Tej <an^enłu czyli
Historya biblijna dla szkół uolsłdch z 1«X 
obrazkami, map% Palestyny i agipti\- mocno 
oprawna w ozdobny okładkę...................u. 4C

*5. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna
w mocne opr. **^conym tyt............ c. 64»

C OBRAZKU OPOWIADANI* OBOZOWE przt
Alfreda Barwińskiego..............................c *

»7 Z PRZYPADKÓW i OLSKIEGO WęDROWf ?.
Swe własne przypadki i przygody na 1^’- •
i na morzu opisał Władysław Hoppe. < Ir 

«8. GRATULANT, orez Pieśni weselne dla n>’■»
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosuij 
na wesele—Oracyc weselne — Mowy przed 
wyjazdem do k ścioła 1 przed ślubem — Po 
winszowanie drużby przy wyjeździć do ko­
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselu.-......c. 3.*

59. WYPRAWA POZŁOTĘ RUNO, Wielieława. lf
60. LISTOWNIE Polsko Amerykański. Podręcz

nik zawierający: Naukę pisania listów i go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, npo 
nilnające, dziękczynne, polecające. radzy< o 
pisujące, powinszowania, podania itd . n w-n 
szcie listy sławnych mężów,.Sobieskiego. Iy» 
ścluszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Mo 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy. Libelta. 
Kraszewskiego, Morawskiego i Napoleon- 
szczególnie zastosowany do użytku i wygód, 
Polakow w Ameryce................................ c

81. KON3TYTUCYA 8 Maja........................c. 10
32. PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych

oraz tyczących się ożenią i zamążpój-ścia .c. 3?
53. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego 1 uczta

u Iwana Groźnego..................................  c. 15
54. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic)..c. 10
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo­

mnień lekarza turysty, przez Michała Woło­
wskiego................ '.................................... c. 10

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ka.
H. Koszutskiego, proboszcza w Młeiżynie 1L 

57. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etn - 
graficznych i własnych notat zebrał Zygmunt 
Gloger..*............................................... c. 3f

58 JAK SIE ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nad
Wojtkiem Brnchyłą. Powieść ludowa poznan 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemu*. ..c.

59. Ż^'OT św. Pat rycyn sza..........................c. 5
70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Mck j

ku. Napisał Władysław Hoppe.................. ’ s
71. PIOSNKI, DUMKI i ARYE NAtODOWI -■
74. BOLESŁAW czyli dalszy ci|g Genowefy c. 3< 
71 OBRAZŁI mSTORYCENE............................U

74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez
Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­
kami............................................................ c. 4C

75. SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawmej
przeszłości, pązez F. Choińskiego..........c. 3C

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz
przez Sierpińskiego.................................c. lf

77. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z
ziemi kaszubskiej, pr'.ez Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciny.)......................................................c. 15

78. HISTORYA o Książeciu Stylfrydzie i synu
jego Bręcwiku...........................................c. 10

79. ABECADŁO z obrazkami treści religijnej, dla
dzieci polskich w Ameryce. Przez W. Dynie­
wicza............................................................c. 55

80. ODGŁOS Z a MORZA. Poezye polsko-amery­
kańskie. Napisał Paw eł Gawrzyjelski... .c. 25

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską..................................c. 2b

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Trageaya wpi
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w Pół­
nocnej Ameryce- przez K. K.................. c. 30

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze-
ściańsN^a pod Wiedniem..........................c. 1<‘

84. ZAMtfK nad Czarnem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez ♦ » ♦............................ c. 40

85. OBRONA św\ Częstochowy, historya cudowńp
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz­
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Bosk^ a dobrym ludziom na pocieszenie opo­
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 8 ry­
cinami......................................"•................ c. 10

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła-
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1794 
roku. Z trzema rycinami..................... t. P

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona prze^ feo-
dozego Sierocińskiego. profesora języka pol­
skiego i literatury. Drukowana dla szkół pol­
skich Ameryce, z wydania *ynastego, w 
mocnej oprawie............................’............ c 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK........................ c. 10
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oa

prawiane w archidyecezyi gnieźnieńsko-poz­
nańskiej. Z czternastoma rycinami...... c. 10

90. J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, No­
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa................................................. ........c. 10

91. EUSTACHIU8Z. Powieść » pierwa^ych wie­
ków oknHclańftwą.
wefy i Koszyka Kwiatów........................ c. 3L

02. N1EFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prow adzi pw ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimic, córce sułtana tureckiego..c. 15

93. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział L Danielewski..c. lb

*M. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi...........................................c. 10

?5. O KASI, ładnej dziewczynie.....................c. ,'G
)6. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Poutsklego 10 
>7. KOSZY’K KWIATÓW. Powieść przez Ks.

Schmidt...................................................... c. 30
98. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 

przez Józefa z nad Obry .................c 30
>9. 2AKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym G 
tulikiem............................................ *. .$1.78

100. ULICA NAD WISŁĄ. Krot och wiła w dwóch
aktach ze piewkami napisana przaz Karole 
Kucza........................ c. 50 trzy za jednego $1.

101. The 12 day of September, 1883, ie the 200than
niversary óf one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquer* 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, ftud Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks......................................................... c If

102. SMOKwewa, czyli strach ma wielkie oczy. 1C
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z doaat- 

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA........... ..c. 1?
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim ’

iezyku „Historyia septyniu Mokitojn iź Lau 
kiszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty 
na Zeytz, zakonika Piardeta.’"................ c. 5<

10G. JOZAFATA DOLINA czyli S|d Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek. Pleban z Krzyża 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej........ c. ?Ł.

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen. czyli nei'v> 
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fi an 
cuzkiego.. . . . ..................................... c. f

106. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne pi • •;
B. Bole sławi tę w mocnej oprawie ze złoc^h v rr. 
tytulikiem.................................................. c.* 6(

109. WĘGLARZ Z WĄLENCYI. Przez Anton
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów...... c k

110. JASN A <i(>RA CZĘSTOCHOWSKA, gdwęda
przez Karola Kucza ............................... c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców ®więtych
czyli siedm ksi^g Mojżesza.................. c. 35
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli < 
kiem........................................................... c. 60

112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa
dla szkól poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Dyniewicz, w mocnej oprawie.............. c- 35

113. RINALDO RINALDINI, sławny dowódzca
rozbójników XVIII wieku. Czyny jego to­
warzyszów czyli tajemnice gór. wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego egzempla­
rza ............................................................. c- 60
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem ............................ ............................. c- 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZ/. Wędrówki swe po 
• różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena

pojedyńczego egzemplarza.................... c. 25
115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo

wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maju 
1864 r. 8. Diabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Nord* u 
HkjGri'iR do bieguna północnego ........... c.25

116 ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru­
lik ahi.wca, ,»rzv*oda Bertrams w zamku 
Cena ....................Z. c- 10

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi
cielą przez Wielogłowskicgo c. 60

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania
zastosowana dla szkół polskich w Amery 
. ................................................................. c-

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po
wstania 1888 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki.............................................  15
KLCiI.aKKA POLAKA i *'IEh>nA SK.. 
zawierająca kilka set przepisów kuchar. kici- 
dla młodych mężatek, kucharek 1 gospo i\ u na 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosow, jarzyn, 
potraw mięsnych! postnych z uwzględnieniem 
potraw poiskich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykan 
skiego jako to: cakes, biskuite, muffins, pies 
1 t. d......................................................... c.

22. FDJATA córka Lezdejki, albo Litwini w 
XVI Wieku, romans historyczny przez Berna­
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty­
tulikiem .... ................ $1.75

193. INAUGURACYA Grover Cleve.landa, pierw­
szego po 24 latach z stronnictwu demokratycz­
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, w dniu 4 marca 1885 r............ o. 5

124. MAŁY LISTOWNIE dla dzieci ......... c. 25
1S6. ŹŚ. CYRYL I ME TODY Apostołowie Sło-

wian .........................................................  c. 5
126. UTWORY kapitana Rgczyńskiego ........ c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni­

sława Grabowskiego z pod Jasn?j Góry c. 10
125. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez

ks. Schmlda ....................................... c. 15
•2f> JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak sie wy­

kpisz ........................ ............ .. c. 10
130 W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłowskie­

go ......................................................  c 10
131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra Jary

Bykowskiego .......................................... c. 80
132. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. Skarb­

ka .... ................................................ c. 30
133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH-

przez W. Anczyca .................................. c. 15
184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego . . c. 5.
185. KRÓTKI RYS początku rozwoju i obecnego

stanu Instjlucyi zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej...............................c. 15

136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez 
W. S......................................................c. 15

187. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10
188. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe­

mat skreślony podług faktów przez Teofilę 
Samolińską............................................... c. 10

139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo­
biony ośmiu obrazkami..... . ..............c. 40
w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
.................................................. . ............. c. 60

140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr.
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym
tytulikiem....................... ..........................c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ ...................>.10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opiaał W. Kar­

łowski .............................................. c. 10
148. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 

wo-Naukowego, obejmujący 832 stronice wy­
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó­
rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Czartowa Góra, Bez­
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi. Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany. Dwaj sąsiedzi, Poczciwi lu­
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier­
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opu- 
śe®i, kto się nań spuści fzymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne: wiele powiastek czysto 
polskich—ludowych, obrazków historycznych, 
baśni i wiele onisów rozmaitej treści nauko­
wej. (Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$2.85.

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow­
ski ............. . .......................................... c. 15

145. RTMOTWÓR HISTORYCZNY o wyGcin
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za­
krzewieni, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i Ifi, 20, 25 lutego pod Groch owe ir 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
który z karabinem w ręku był w tych bi­
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Rgczyńskiego.)...... . .. c. 25

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego . c. 50 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko-
pismu, wydał Józef Narzymski........... c. 50

148 JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego.................. c. 50
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem............................................... c. 75

149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa
Złotorzyńskiego.......................................  c. 10

150. KSIĘŻNA LVBOMIRSKA czyli cudo^rnyloe
sieroty polskiej w Paryżu.................... ć. 30

151. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar­
tego na religii i moralności, opracow-ał po­
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 
................................................................ . c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ................................................... c. 75

152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiające 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 30

153. KOMINIARZ 1 MŁYNARZ czyli zawalenie
sig wieży. Komedia w 1 akcie ze śpiewami. 
F. N. Kamińskiego; muzrkę ułożył F, Za­
remba............................ ‘ . . ... c. 50
trzy egzemplarze................................... 1.00

154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli
życie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem................................................. c. 75

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek 
Żabka ....... . ‘.................................. c. 10

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.f 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły, 8) Lis i Wilk,
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka,
5) Kojata, 6) Piękne oczy, 7) Bieda, 8) Tomiła,
9) Sierota, W) Rozmowa bydląt, 11) Wianek 
Hellsl, 12) Madej Pyta. W Kaganiec, 14’ Pie­
niądze. 15) Twarz królc^-sna, 16) Djabeł 1 mą­
dry chłop, 171 Tamek, 18) nłamstwa nad kłam­
stwami, 19) Jałmużna. 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 28) Blada panna. 24’ Wieczny 
szewc. 25) Zwierciadło, 261 Pan Kożuszek. 27> 
Potępiona, 281 Miecz zwycigzki, 291 Potępiona 
księżniczka w zamku gnieźnieńskim, 3 0) Za­
czarowane pączki. Cena........................$ 1.00
W mocnej oprawie ................................ $ 1.85

157. PIEKŁO (Czy jest? Cfcem jest? Co czynić aby
się do niego nie dostać). Napisał J. W. X. Ri- 
tkun de S*nr ...............    «

158. NIEPOKALANA MARYA PANNA, nasz ra­
tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po­
wyższą nazw znajdującego się w Rzymie o- 
brazu po całym świecić rozsławionego łaska- 
mi: oraz wskazówka 1 sposób. Jak mam, u- 
wielbiać 1 zyskiwać iwmoc NaGw. Marri Fan­
ny. Zebrał z oryginałów włoskich K. Ś U 8 
T*. i O. P. d..............................................  is

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA. podług Tande­
ta opracow ał Wiktor karłowski .. .. c, »

160. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, odczy-. publiczny
przez Se w. Duchinską ........................... c. 15

161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... c. 20

162. OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny
z czasów powstania 1831 r., przez ChwaU- 
bora..........................................................  30

163. WYGRANA W KARTY, powiastka nor-
wegska. Podług nieznajomego autora o 
pracował J. N. Jankowski.................. c. 20

164. NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Paryseo.. c. 5
165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J.

Kamińskiego.................................... c. 10
166. PRZERAŹLIWE ECHO Trąby Ostatecznej,

albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze­
kające................................................ c. 30

167. BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza-
>ów wj dkorządztwa Alby w Niderlandach-, 
o&uuta ua prawdziwsem zdarzeniu, napisa­
na przez X. Hajduckiego kapłana z Wes- 
sen w Szwajcaryi,............................... c. 20

168. COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach.
1 Papuga, 2. Palma kwietniowa. 

Powiastka, 3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 5 Prze­
czucie, powiastka. 6. Ludwik i Helena, 
powieść, 7. Złotówka, powieść, 8, Trzy 
przyjaciółki, powiastka.................. c. W

169. HISTORYA o szlachetnej a pięknej Ma-
gelonie, córce króla z Neapolu 1 o PIO­
TRZE RYCERZU, hrablem różne przy­
gody, smutki, pociechy, szczęścia, nieszczę­
ścia przy odmianach omylnego świata re­
prezentująca ................. c. 80

170. OPOWIADANIA JMÓ. PANA WITA NAR-
WOJA, rotmistrza konnej gwardyi koron­
nej A. D. 1767 — 1767 spisał i Wł. Łoziń­
ski, w mocnej oprawie, ze złoconym tytu­
likiem............................  9*

Jtl. PAMIĘTNIKI Makryny Mieczy sławski ej, 
ksieni Bazylianek w‘Mińsku...,.c. 15

172. ZBUODNIA UKARANA, opowiadanie z ży­
cia amerykańskiego.................. c. 10

173. DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św.
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. 3.^ 
tudzież gorzkie żale T modlitwy o męce 
pańskiej................................................... c. 10

176.

xn.

179.

180.

DZIECI WDOWY, powieść moralna, a. 80 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem

c. 80
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH K A TOLD 
( ’KICH dla użytku kościelnego i domowego- 
Zawiera 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej nieśni łacińskich i 28 pleśni z» 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel­
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
złacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach nastę­
pujących:
Oprawne w pół skórek.......................... $2.25
Całe w skórę...........................................$2.75
Całe w skórę i wyzłacanc brzegi $3.25
PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN­
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi słynnych magi­
ków i profesorów matematyki * ORLICE 
i t. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo­
sobów. jakich używano w starożytności do 
njizcnowiadanla i wróżenia przeszłości. Z

wo - Naukowego obejmujjcy 830 stronic 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco- 
iieni; tytulikami, który zawiera nastepujfc, 
powieści: Trzy mieaijce, Jaskinia potę­
pieńca, Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmć 
Pana Wita Narwo,ja, rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej <A. D. 1760—17671, Bra­
tobójca. Pamiętniki ks. Makryny Mierzy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy. Dwie Marre. 
Klara czyli zwycigztwo cnoty 1 oprócz tego 
wicie pomniejszych powiefet i jwwlasteŁ 
baśni, bajek i artykułów naukowych. (Po­
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $30 00.) Cena .....................J2 85
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego} zawierająca bllzko tysljc 
stronic: w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena. ..2.50 
OBRAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor­
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem................................................. c. 75
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
każdy miesiec w roku dla wszystkich sta­
nów. Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G. 
Stagraczyński.......................... . ........... c. 35
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz­
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjaciela Ludz­
kości.....................................................  c. 2b

282. W JAKI SPOSR UTRACILI IRLAND­
CZYCY SWĄ ZIEMIĘ Skreślił W. Kar­
łowski .....................................................c. 5

183. DWIE MARYE, powieść z dawnych cza­
sów polskich przez Fr Xaw. Tuczyńskie- 
go. 60 c.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
tj tulikiem 7Ł c

164. GAWĘDZIARZ, zbiór gawątl, wer iychJ 
ciekawych opowiadań, powiastka, dykte­
ryjek, fartów, figli 1 t. J., zebrał z ro­
zmaitych fcsiąf-t Władysław Dyniewicz. 
Zawiei a r

Królowa sów
CzerwoE' put, 
unierć kumą. 
Rusałka,
Kot rozpędza mieszkańców caiej wioski, 
Walka lisa ze szczupakiem i o mądry 

Wojtku,
Bitwa chłopska w Golańczy,
Turecki Sowizrzat,
Mądry Maciuś,
Demokrau w Kłopotach,
Wyborna rada,
Dobrana para,
Czy jadł asan pierniki w kotcłele*
Karpie,
Kapitan profesor,
Kolęda ubogich
Postronek,
Żebrak, sprytny oszust,
Rachunek malarza,
Perty,
Gawędy dziadunia z okolic Leszna, 
Kasinka,
Oatatni figiel pana Jacentego byi najlepszy 
Owce,
Wesoły Szwanda, 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze 
Kara po śmierci,
Długi, szeroki, i bystrookl.
Cena

Ta sama w pięknej mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem $1.85

185. KLARA CZYLI ZWYCI^ZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks. Kanonik Bzmtd. 25 c.

186. O JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisał
Piotr Z brożek 20 c.

187. WIĘKSZA GCRYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ
przetłómac-ył J. W. S'udnicki, z Long 
Branch, N. J. 15 c>

188. OJCZE NASZ, powieść napisana przez F.
8- lic.

189. DWaJ PRZYJACIELE przez Guy de
Maupassant. 10 c

190. KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza­
sów Napoleona I. przez N. J cena. c 2S.

191 RÓŻA Z TANENBERGU, PowieM ,t»-
reżytna przei ks. Kanonika Sriuldt, a 
28 obrazkami cena 40 c.

W mocnej oprawie ze złoconym tytn ikiem c. 75.
192 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY

(na cały rok) 10 c
193. PRZEZ KOBIETĘ PowiaMla Michała

Woiows .iego, cena 15 ęt
194. DAMIAN RUSZCZYĆ. Powieść z czasów

Jana III przez Fryderyka hr. Skarbka
Trzy tomy. W mocnej oprawie, ze złoco­
nym tytulikiem, cena c. 75.

195. ANIOŁ PAŃSKI. Powieść obyczajowa 
przez Bakałarza z Lwigrodu , cena c. 8(X

196. HISZPANKA czyli ź na skazanego na 
śmierć. Powkść p. p. W. hr. Rozdr...
cena c. 26

197. JAN PŁUŻEK. Powieść z dawnych czasów 
napisał Mieczysław z Poznania, cena c. 16.

198. KUJAW1 KI, MAZURKI, WYRWA8Y i
Dumki pomniejsze, ze ź-ódeł etnografi­
cznych i włas-jych notat zebrał Zygmunt 
Gloger. Cena 25 c.

BOLESŁAW czyli dalszy ciąg G?nowefy przez 
ks. Osmański, go w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem, cena c. 80.

LISTOW.NIK w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem $$ c,

<.7- /S < » W E f A. w mocnej oprawie
ze złoconym tytiilikiem.................................c. 60

Kto wybierze sobie z po­
wyższych książek i obraz w za 
dziesięć dolarów, niech przyśle 
tylko pięć dolarów i 50 centów 
na przesyłkę, lub teź koszta 
przesyłki sam opłaci.

Kupujący w mniejszej ilości 
płacą pełną cenę a poseła im 
się z opłatą pocztową.

Kto opłaci Gazetę Polską 
do 1 stycznia; 1888 r., niech z 
powyższych książek wybierze 
sobie za 50 cciltow jaką premię

Premie będą wydawane tylko 
do Igo Lutego *87r.

Każdy, kto chce mieć pi­
śmienną odpowiedź, powinien prxy 
s)ad 2 c. markę pocztową.

W. BUDZYŃSKI,
11 Carlisle Street

Poialeózy Waehingon 1 West ul. 
NEW YORK.

AGENTURA
Okrętowa, kolejowa t Interes 

W EKSLO W Y 
Wyrabia karty okrętowe 

na parowce Bremtńskie, Hamburgskie, Rotterdam* 
skie i Amsterdamskie,

Bilety koleiowe na wszystkie punkta Stanów 
Złednocsouych i Europy.



OBCHOD
Rocznicy Powstania R. 1863go 
Zjednoczonych Polaków w Broo- 
kliitir, Nowym Yorku I okolicy, 

odbędzie się w
Sobotą dnia 22 Stycznia r. 1887
W GRAND ARMY HALL,Brooklyn, i£. D.
położonej przy rogu Redford Ave. (da­
wniej 4 ul.) i N. 2 ul. Towarzystwa 
Nowo Yorskie zbiorą się pod No. 16 
Itiviugton str., zkąd o gods. 7rne] w. 
nastąpi wymarsz do

ORCHESTRION HALL 
pad, No. 34 Grand Str., 

w Brooklynie, gdzie wszystkie Towa­
rzystwa się złączą, miejscowe i za- 
miejscowe. OAofo godz. Smej na- stąpi ogólny pochód do Grand Army Hall.

Głównym marszałkiem obchodu jest 
major Strzelców W. Dąbrowski. 2gitn 
marszałkiem major Krakusów A. Wi­
śniewski-

Sz. Polską Publiczność do licznego 
współudziału zaprasza

KOMITET WYKONAWCZY,
E. Udrówąż, Sekr.

KALENDARZE
i róine

Polskie Książki♦
można sobie zamówid u 

p. Stanisława BoMamskieiio 
na rogu 17 i Paulina ul.

DOM NA PRZED­
MIEŚCIU, 
spolszczyła R. L.

(Ciąg dalszy.)
Dotychczas nie kochał na­

rzeczonej, lecz nie była mu 
ona wstrętną, teraz zaś znie­
nawidził tę niewinną przyczynę 
swych męczarni, myślą i ser­
cem goniąc za ową maury - 
tańską pięknością, która, jak 
się dowiedział, mogła liczyó 
na nader mierną fortunkę.

W tym to czasie poznałem 
bliżej Rajmunda de Montenile; 
przyszły tead jago był też 

' moim bankierem, oraz przyja 
cielem mego ojca, i tym wzgię- 

! dom winien jestem zaproszenie 
na wieczór muzyczny, jakie od 
niego otrzymałem. Grałem na 
wiolonczeli, bankier zaś lubił 
muzykę i znał się na niej.

Na wieczorze tym właśnie 
poznałem lepiej mego zwierz­
chnika w służbie, porucznika 
Rajmunda

Był on dla mnie nader u- 
przejmym, rozmawiał ze mną 
często i z wielkim ożywieniem. 
Gdy podchodziła ku nam jego 
narzeczona, porucznik zaczy.

CHICAGO, ILL.
(X)

POSZUKIWANIA

Wrjciecb 1 Michał Skibińscy poezukują swych 
aiOstr: Weroniki i Rozalii, które pochody 

s Turzyna pod Kicynią z W, Kslęitwa Poznań­
skiego i przyjechały przed czterema laty do 
Eastings. Mion., One same lub kte z Rcdakbw 
by wiedział o nich, niech raczy donleW pod 
adresem: Frank Lewandowski,

Spartansburg, Crawford Co, Pa.

Poeznkule trata mego Wawrzyńca Patyk, 
pr?y yL*go do północnej Ameryki przed ro­

kiem « W, Ksieztwa Poznańskiego z Kruszwi­
cy. Ktoby wiedział o jego pobycie raczy do- 
nlekć pod adresem: Kawery Patyk,

No.ro Skinner Str., Chveland, Ohio,

Poszukuje szwagra mego Michała K ftcieiniak, 
przybyłego przed pięciu laty do Ameryki z 

W. Ksicztwa Poznańsaicgo ze wsi Łorhinawo, a 
przebywał podobno w Dctroi*-, Mich- Ktoby 
wiedział o jego pobycie, raczy dotfietó pod a- 
dresem Tomasz Małecki. La Sale, III.

$3.oo za tunę 
wraz z przewózką do 

mieszkania.
Nadpłacić trze be za przewózkę, j«- 

eli wegle mają być zawiezione po za 
5tą ulicę, Western Ave- lub Fuller­

ton Ave.
*n o. trzeba zapłacić przy zamó­

wieniu. resztę po otrzymania węgli.
MINONK, BpEINGFIELD.

WILMINGTON.

Miner T. Ames, 123 LaSalle str

LINIA CZERWONEJ GWIAZDY
(Red Star Line)

Ceny biletów nie zostały 
podwyższone.

Bilety pasażerskie 
do i z 

NIEMIEC 
:eszcze zawsze po tyob starych zniżo­
nych cenach.

O szczegółach można się dowiedzieć 
od agentów jeneralnyohr

Peter Wright & Sons.
New York i Philadelphia, Infer 

Wasmansflurfr&Heinen an 
południowo-zachodni róg 

LaSalle i Randolph ulicy,
(x) Chicago, UL

Dr. Spork Apteka
borptalno „dirpontarywn". 999 W. Ch tea. 

go Am.
Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 

mtdycyn, metra tutaj dostać, » rady, Jak trzeba 
kapować lekarstwa 1 Jas ich nalepiaj użyt. so­
la i,, udzielane chetnle bezpłatnie przez

Dr. Emily Spork.
(Wetcie se nt, przyjaciela, który roenmle 
syk angielski lub niemiecki).

Bezpłatne „Dispensaryum". ■ 
822 W. Chicago Are. •

Ola dzieci i niewiast otwarte każdego dnia 
od 1 do 3 uodziny. W tej aptece nie płaci sie 
nic za rady 1 kooeultacye, a matą tylko kwota 
za lekarstwo. Choroby płci żeńskiej leczą ale 
darmo; niewiasty p. tr.abując. pomoc, lekarski.) 
piacą tylko za lekarstwo użyta przy aplikacyi 
„Dlspei earyum" (toi ped kierownictwem do 
k lorki Spork, damy ma'<rel wielo lat d łwiad 
caema (march 11-8T)

PŁACĘNAJDROŻEJ
------ SA —-

EublS rosyjskie,
Guldeny anstryackie,
Marki oiemieokb,
Sterling! angielskie,
Liry włoskie,
Franki francuskie, belgijskie, szwaj­

carskie i rumuńskie,
Kronary szwedzkie, norwegskie 

duńskie.

Wysełam najtaniej
Bubis do Pols'ri, i Rosyi,
Guldeny do Galioyi, Węgier, Czech 

i całej Austryi,
Marki do Poznańskiego, Prus 

W-chodnich i Zachodnich, Szlą- 
zk» i całych Niemiec,

Ster lir gi do Anglii,
I. ry do Włoch,
Franki do Franeyl, Belgii, Szwaj, 

tary i i Rumunii,
Kronery doSaweeyi, Norwegii, Da­

nii.
W. Dyniewicz,

532 N0BL2 STB, CHICAGO ILLS-

karty okrętowe 
z wszystkich części Europy. 
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych prayjącidł 
powinno udać się do

J.J. Hawelki 
głównego pasażerskiego ajenta Lake . 
Shore A Michigan Southern Kolei, : 
na linii, w biurze 1, przy VanBuran 
ulicy naprzeciw La dalie ul.; sapy 
taicie się, niw karty kupicie gdzie- i 
mdaiej. |

nał żartować z pewną wymu­
szoną wesołością, za zbliżeniem 
się zaś jej kuzynki drżał ca­
ły ze wzruszenia, a w oczach 
jego błyskały iskry,

— Pan porucznik zajęty 
jest dziś wyłącznie swym przy 
jacielem — zauważyła Rebeka 
patrząc nań poważnie swemj 
bezdennemi czarnemi oczyma. 
— Uciekasz pan oddam; czyś- 
my co zawiniły?

— Ten pan — odrzeki 
Rajmund, lekko się czerwie­
niejąc — od dziś dopiero zo­
stał moim przyjacielem. Do­
tąd znałem go tylko jako żoł­
nierza, dziś zaś poznałem jako 
wybornego muzyka, nie wezmą 
mi więc panie za złe, że się 
nim dłużej zająłem. Zresztą 
jestem w tej chwili, tak jak 
zawsze, na usługi dam, rożka* 
zujcie panie tylko.

— Nie mamy prawa niko­
mu rozkazywać — wmieszała 
się do rozmowy panna Amelia 
i wyrazy te wymówiła tonem 
nieco uszczypliwym. — Postę­
puj pan tak, jak mu własne 
chęci każą. Co do mnie nie­
nawidzę przymusu, szczegól­
niej, gdy się do uczuć odno - 
si.

Przy ostat nich słowach ba- 
' dawczem spojrzeniem obrzuci 
ła narzeczonego.

Ten lękliwie jakoś na to 
spojrzenie odpowiedział i po­
dając jej ramie dodał:

— I ja jestem tego zdania .
■ Zupełna swoboda we wszyst- 
i kiem, w czynach i uczuciach.
; Czyż można zresztą nakazać i 
i komuś uczucie?

Tu pomimowoli prawie spój, 
rżał na piękną Rebekę

Amelia miała oczy spuazczo 
ne, lecz zdawało mi się, że 
zauważyła to, bo od tej chwi. 
li była jakaś nieswoja,

Mała ta scena odkryła mi 
wzajemny stósunek tych dwoj­
ga osób i zacząłem obawiać się 
o przyszłość porucznika.

Dziwnem było zachowanie 
się względem niego Rebeki. 
Zbliżyła się ona doń, parta 
niezależnym od niej samej 
pociągiem, lecz traktowała go 
chłodno, spokojnie i nie zdra 
dzała najmniejszego uczucia

Gdy Amelia oddaliła się do 
przyległego salonu, aby się 
zająć przygotowaniami do 
herbaty, piękna żydówka zbli­
żyła się do Rajmunda, sia - 

i dła obok niego i zapytała:
— Dla czego nie choesz 

pan zostać gospodarzem wiej­
skim?

— Zkąd to zapytanie? — 
rzekł, blednąc, porucznik, — 
Jestem przecież wojskowym i 
sądzę, że i na tej drodze mogę 
oddać krajowi pewne przysłu - 
gi... Nie pojmuję doprawdy, 
zkąd pani przyszło na myśl 
pytać mię o to.

— Tak, bo ja uważam za­
wód rólnika za najodpowied 
niejszy dla szlachcica i zdaje 
mi się, że ojciec pański ró­
wnież życzyłby sobie, byś się 
pan temu zajęciu oddał.

— Nie przeczę, że jest to 
piękny zawód, — rzeki Raj­
mund nieco zakłopotany — 
ale nie wszyscy mogą go się 
chwycić. W naszej rodzinie 
najstarszy syn zawsze poświę­
ca się kary erze wojskowej. 
Co do ranie, czuję się w niej 
zupełnie szczęśliwym.... Zresz­
tą — dorzucił z uśmiechem — 
dla pięknych oczu pani moż- 
naby zostać choćby kowalem.

Rebeka także się uśmiech­
nęła.

— Cóż moje oczy mają do 
tego? — rzekła. — One nie

WEGLE
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powinny mieć na nikogo wpły­
wu, ale podług mnie kowal­
stwo także jest uczciwem rze­
miosłem.

Na te słowa nadeszła Ame­
lia i przerwała rozmowę oboj - 
ga prosząc na herbatę.

Porucznik dość wcześnie po­
żegnał się tego wieczora i ja 
postąpiłem za jego przykła­
dem. Powracając do domu 

• razem, szliśmy, milcząc, obok 
I siebie, gdy nagle pan de Mon* 
■ teuil głos zabrał:

— Chcę być z panem o 
t wartym — powiedział,— pan 
wiesz zapewne, tak jak wszy­
scy w pułku, jak stoję, Ale 
zkądże ta dziewczyna, ta Re­
beka . .. Czy pan uwierzy, że 
pytała mnie ona dziś o takie 
rzeczy, o jakich tylko ja, mój 
ojciec i moi główni wierzycie­
le wiedzą? Ozyby ona znała 
którego z nich ?

— Bardzo być może — 
odparłem — że dowiedziała 
się czegoś, a reszty dokombi- 
nował jej przebiegły żydow­
ski rozumek.

Porucznik zapadł znowu w 
milczenie; przy jego domu po­
żegnaliśmy się przyjacielskim 
uściskiem dłoni.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Bronson, Mich., 10 stycnia, 
1887 r.

Szanowny Redaktorze!
Nieszczęście spotkało ’ naszą 

parafię. Gdyśmy wczoraj zaje­
chali do kościoła, to zastali­
śmy już tylko zgliszcza z na­
szego kościółka i ostatnie do­
palające się resztki. Ze smu­
tkiem powróciliśmy wszyscy 
do naszyzh domów. Parafia 
jest ubogą, to nie wiemy kie­
dy znów będziemy wstanie 
pobudować nowy kościółek.

W. Ławniczak.

Towarzystwo bratniej po­
mocy św. Józefa przy kościele 
św. Antoniego w Toledo, Ohio 
odbyło roczne posiedzenie w 
hali szkolnej w dniu 26 gru 
dnia roku 1886.

Następujący członkowie zo­
stali obrani na rok bieżący 
urzędnikami: 
Józef Gomolski, prezydent. 
Michał Gołerabiewski, wice pr. 
Władysław Lisiakowski, sekr. 
Michał Zieliński, wice sekf. 
Andrzej Iguasiak, kasyer. 
Tomasz Szymański, ) Opiekuae- 
Walenty Kujawa, ) wie kasy. 
Jan Majchrzak, dyrektor.
Jan Doman, 1
Tom. Przybeła, f opiekunowie 
And. Adamski, ) chorych. 
A. Wiśniewski, [
Józef Kończal, 
Józef Tafelski. chorąży.

Jan Gulczyński, marszałek.
Ant. Kłosowski, podmarszałek. 
Andrzej Szczechowiak, Oddź.

Wszystkie listy i korespon- 
deneye t/czące się Towarzy­
stwa św, Józefa, należy adre­
sować do sekretarza

Wł. J, Lisiakowski, 
Cor. Nebraska Av. 4 Hoig Str. 

Toledo, Ohio.

Nowy rok w chlnach
Wiadomo powszechnie, ie na świe 

ch Bożym dzień Nowego roku 
jest wszę zie nawet i w świecie- 
mule] uoywitozowanym solennie 
obchodzony —- jednakowoż — czaa 
w którym tenle przypada jt»t 
różny — i zawisłym już to od 
stosuuków klimatycznych — już 
to od religii względnie wyznań — 
rozmaitych. Nowy rok w Chinach 
bywa obchodzony zwykle w lutym 
a czasem nawet w marcu — gdyż 
dzień ten oznaczanym bywa przez 
rząd chiński — a zowią go pier • 
wazym wschodem słońca.

W dzień nowego roku etroją 
chińczycy nie tylko sami siebie — 
ale i domy swoj'e przybierają w 
kolor weaoły — jak I również ich 
ołtarzyki domowe — przedewszy- 
stkiem starają się o wszelkie wyró­
wnanie rachunków — wyjhlę 1 
odbiór Zaległości— a jakimkolwiek 
jest stan finansowy chińczyka — oa 
dzień ten kopuje on najlepsze dla 
domu potrawy — i znaczny Ilość 
ogni utucznych by dzień dla niego 
tak ważny jak najbardziej uprzy­
jemnić. —

Jednę z główniejszych czynności 
w dzień Nowego roku u Chińczy­
ków jest odświeżane a właściwie 
świeże odmalowanie latarek — 
robionych zwykle z jedwabiu lub 
papieru—a czaiem ze szkli, które są 
wielkości częstokroć balonu znacz­
nego rozmiaru — aż do formy małej 
pomarańczy- Wiadomo bowiem że 
użycie gazu do oświetlania jak u 
nas, je»t u Chińczyków powiększej 
części nie zuanem lub bardzo nało 
w użyciu — a każdy czy to kupiec 
czy człek prywatny obowiąsanym 
jest oświetlać dom swój — mając 
na latami Stcsówny napis — joż to 
ogłaszając swój interes towar już 
godność i nazwisko; a noszenie 
latarek wieczorem jest tak poważę 
choie przyjgtetn, że nawet w nocy 
kiedy księżyc wcałej pełni oświeca 
Ziemię Chińczyk boz latarki na 
ulicę nie wyjdzie. Najbardziej 
imponującę i najgłówniejszą cere­
monia w dzień Nowego roku jest 
zebranie mandarynów w świątyni 
boika wojny. Przed tymże odpra­
wiają na cześć Cesarza klęcząc kła­
niając się — i formując rozmaite 
fignry — stósownie do muzyki — 
swe ceremonie — a po ukończeniu 
tychże — wołają po trzykroć 
„Niech łyje jego Cesarska Mośó“ 
i udają się do domów.

Ostatnie Wiadomości.
Londyn, 11 stycznia. Gabinet 

ministeryalny został utworzony i 
skład jego publicznie ogłoszony; i 
tak: Salisbury objął sprawy za­
graniczne, dotychczasowy minister 
wojny Smith został pierwszym lor­
dem skarbu, Góschen kanclerzem 
skarbu, Stanhope minister wojny, 
Hollan ministrem kolonii, inne mi­
nisterstwa zostały poi dawnym kie­
rownictwem. It’.desleigh ustąuil, 
gdyż nawet od swoich przyjaciół 
politycznych doznawał przykrości.

Berlin, 11 stycznia, Bismarck 
wczoraj przewodniczył radzie mini- 
steryalnej, a dziś ma mówić w 
Izbie. Giełda oczekuje z natęże­
niem cierpliwości, również jak wszy­
stkie rządy, całe narsdy, i dzienni­
karstwo objaśnień jego, o wzaje­
mnym stosunku mocarstw do siebie, 
a szczególniej jego zapatrywań na 
obecne położenie Europy i widoki 
pokoju.

Slaunlon, Vir., U stycznia. 
Wczoraj zderzyły się dwa pociągi 
ciężarowe, i oba zostały roztrzaska­
ne, przyczem kilku ludzi odniosło 
ciężkie uszkodzenia ciała.

Boston, Ma., 11 (tycznia zastraj- 
kowali robotnicy kolei konnej, lecz 
zaraz po pierwszym dniu nastąpiła 
zgoda i wszyscy do pracy powrócili, 
uzyskawszy większą część swoich 
żądań.

Washington 11 stycznia. Spalił 
się dom pref. Bella z wraz biblotetrą. 
szkoda wynosi 850.000.

Parył, 12 stycznia. Donoszą 
o pobiciu Francuzów w Tonkinie 
przez powstańców. Przy czem 
Francuzi ponieśli znaczne straty.

Yew York, 11 stycznia. Wsku­
tek strajku w kopalniach, okazuje 
się brak węgla, f*bryki mają zo­
stać zamknięte.

Wypadki na kolejach żelaznych
Jeszcze publiczność Sianów Zje 

dnoczonych nie otrząała się z wra­
żeń wypadku kolejowego pod Rio 
Wis. — a anuwu mamy do zanoto­
wania dwa wypadki pełne grozy — 
i okropności — drugie dwa aczkol ■ 
wiek mniej nieszczęśliwe świadczą 
jednak, że wciągu trzech dni cztery 
zderzenia pociągów mogą się wy­
darzyć. Korespondenci z Tiffin, 
O z 4 stycznia doaoszą o zderza 
niu się, pociągu Baltimore et O- 
hio.

Pociąg osobowy który spóźnił się 
był o 50 minut pędził a szybko­
ścią sześćdziesiąt mil na godzinę
— a minąwszy małą stacyą, Re 
public 0. — spostrzegł maszyai • 
stajadący mu na przeciw w odle­
głości 100 metrów pociąg ciężaro­
wy, pomimo natychmiastowego za­
trzymania pary — i chamulców — 
zderzenie było- tak silne, że wozy 
pociągu osobowego zostały z dru- 
zgotane i w jedną masę zbite
— dodając do tego ogień jasi po­
wstał od wywróconych pieców — jęk, 
konających, nawoływania rannych- 
można pojąć zgrozę położenia — w 
chwili wypadku.

Zderzenie to nastąpiło około go­
dziny 4tej z rana — dla tego nie­
szczęśliwym trudno było o szybką 
pomoc — dopiero — po chwili 
przybyli okoliczni farmerzy niosąc 
moZebuą ulgę — i ratunek. Na 
pociągu tym znajdowało się 65 pa 
sażerów z których prawdopodobnie 
18 zootało zabitych — a reszta z 
małym wyjątkiem — rannych. — 
Drugi wypadek — podobny dopie­
ro co opisanemu zdarzył się w West 
Springfield Mass, również 4 sty­
cznia — a to pociąg osobowy 
„Modoc“ jadący z Albany —
— który zderzył się z pociągiem 
ciężarowym. —

Szczęściem nie znajdowała się 
znaczna liczba pasażerów na nim 
i skutkiem tego kilku tylko ieat 
rannych a dwóch ma być zabitych. — 

Trzeci wypadek wydarzył się 8 
b. m. na szynach New Albany. 
Kolei w pobliżu 16 ulicy w Chicago.

W Chwili bowiem kiedy pociąg 
osobowy Lake Shire Michigan Souih^ 
ern, składający s'ę z 10 wozów 
pasażerskich — przejeżdża! przez 
krzyżówkę — w pobliżu 16 ulicy
— a która była nie należycie o 
twartą — wjechał tenże na tor nie 
właściwy — i uderzył na tem znaj­
dujący się wóz bagażowy Lake 
Shore kolei. — W skutek tego ma­
szyna została uszkodzoną a wóz 
bagażowy — i jeden osobowy wy­
wrócony i całkiem potrzaskany. 
Szczęściem żaden z pasażerów nie 
został zabity — ale znaczna ich 
cz ęść odebrała guzy — i since po 
ciele.

Czwarty wypadek zderzenia ko 
lejowego wydarzył się w pobliżu 
Elmira N. Y., w dzień 4 stycznia
— Pociąg osobowy ,.The West­
bound express11 — najechał na ma­
szynę kolejową na której maj iu- 
wało się szęściu męzczyzn — wię» 
ksza część z tych zostali pokale­
czeni a także obie maszyny, —jak 
i jeden wóz kolejowy znacznie u- 
szkodzony.

Widocznie są wielkie braki w u- 
stawodastwie kolejowym Stanów 
Zjednoczonych, bo nie ma dnia a 
rnoże nawet godziny aby mniejszej 
lub większej doniosłości wypadek 
nieszczęśliwy nie zaszedł. I tak 
znowu w Reading Pa. pociąg ciężą - 
rowy najechał dragi pociąg przed 
nim jadący, przyczem również po­
wstał pożar, maszynista i jego po­
mocnik zostali spaleni a dwóco in 
nych ze służby kolejowej odnieśli 
ciężkie uszkodzenia ciała, wypadek 
zdarzył się 9tego rano na kolei 
Wilmington et Northern około przy­
stanku Wawassot,

jK

Najnowsze małżeństwo 
jakie mamy w kraju naszym, 
jest nie zawodnie państwa Benedick 
przybyłe przed kilkoma dniami z 
Sin Francisco Li. do Alianta 
da. —

Po bliższem zbadaniu okazuj-i się 
że > beeme liczą: on l»t 17; a ż na 
jigo z domu Jennie Royster lat 15. 
— W rokn 1884 zostali zaślubieni 
u Shetlans Islands — Kiedy pan 
trł.dy liczył lat 14— a na 12,— 
a dwa lata przed ślubem bj li za 
ręczeni, — Dodać nale?y, Je para 
to okazuje się byó w cilo nad wiek 
dystyngowana, a co główniejsze, lo 
pan Benedick jest zrakonntym 
przemysłowcem — a majątek jego 
sięga do 880.000.

Księżom Proboszczom w 
Ameryce 

oznajmiam, że na czas nadchodzący 
księgarnia moja jest zaopatrzona w na­
stępujące książeczki, które się sprzeda- 
je pojedyńozo jak następuje:
1. GORZKIE ŻALE czyli

Pasy a po 5c.
2. (Poznańskie) STACYE

czyli droga krzyża Jezu­
sowego. odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźnieńsko- 

, Poznańskiej, (z czternastu 
obrazkami) po 10c.

3. (Chełmińskie) DROGA
krzyżowa czyli obchód 
Stacyi po 10c.

4. (Krakowskie) DROGA 
krzyżowa ułożona według 
św. Leonarda przez X.

. Michała Myciehkiego T. 
J. tudzież Gorzkie żale i 
modlitwy o męce Pań­
skiej po 10c.

Biorącyru w większej ilości 
odstępuje się zwyczajny labat.

W. Dyniewicz.
Aby pozyskać licznych a- 

bonentów na Tygodnik Po­
wieściowe-Naukowy, dla tego 
każdv, czy utrzymuje Gazetę 
Polską, lub nie, może prenu­
merować
TYGODNIK POWIESCIO 

WO-NAUKOWY
za jednego dolara.

Kto więc lubi czytać pię­
kne powieści, miech przyśle 
dolara a odbierze wszystkie 
już wyszłe 29 numerów od 
1 lipca 1885 i będzie odb'Sc 
rał następu do ukończenia 
ronynilro*■ S--

h. przysłał $2.00 na 
Gazetę i pi sił o zmianę Bork 
na Detroit Str.? Nie było 
podpisu.

Kto przysłał z New 
Yorku No. 533 — 15-sta ul. 
Money Order na ośm dolarów?

iSF” Obyty. Józefowi Łu- 
czyk dziękuj emu serdecznie za 
życzliwość dla ‘Gazety.”

Ob watplcwi Franci 
szkowi Kulioerdzie dziękujemy 
za przesłane nam życzenia, 
oświadczoną życzliwość i u- 
znania naszej pracy.

t
Ignacy Marcinkowski zmarl w 

Green Point dnia 30 grndnia z r. li­
cząc jeszcze niespełna lat 25. Zmarły 
pochodził z Szelejewa z pod Gąsawy. 
Towarzysze zmarłego odprowadzili na 
cmentarz, a Towarzystwo bratniej po­
mocy iw. Wojciecha zasiliło wdowę 
ohojnym datkiem, pomimo ie zmarły 
niedługo przed śmiercią z Towarzy­
stwa wystąpił-

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
532 NOBLE Btr.. — CHICAGO. UL,

’do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH 
dla użytku kościelnego I domowego- 

Zawiera:
62 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa­
pierze i z wyzłacanemi tytulikami.

Dżieło to sprzedaj# się po cenach 
następujących: 
Oprawne w półskórek)

1 egzemplarz pocztą za $2 26 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą za $2.75 
Cale w skórę i wyzUcane brzegi:

1 egiem pl. pocztą za $3-25 
Biorąo w większej ilości odstępuje 

się zwyczajny rabat.

Ludwik 8cehme?
Skład broni palnej 

jako to: 
Stućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu, Kul, Kapiszonów

wexeiitlch przyborćw myaiiweklch.
ROwnieź atmymuja na sfciadzie do drzwi zamfci 

dxwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie reperacye wchodzące w 
zakres pnszkarski, Ślusarski i maszyniarskL

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

Listy polskie na poczcie.
6fi9 Adńm W
Bul Andrzewicz A.
60 B ientin A.
61t M.
6U B’edron W,
BIA Bietch I.
01 < Blezniczki J.
018 B.ommz A.

Hromer F.
0'ft Bruafta A.
080 Cod łącz <J.
631 Dorawata J.
632 Drager L.
CSJ Dudkiewicz 3,
6.-4 Dunajskt
6S) Dyka baka L.
030 fib az tf*.
643 F.udiCJ K. 
M5 F-chLer W.
843 FćCiura G.
648 Feli* Gioaz 
0M F ano F.
687 Grawow M.
687 H J.
700 Hromada Anna
7 •:< Jeazke Marya
707 J)8<1akT.
71* Lein I.
Ul Eormih^ki L,
725 Korzeniewski A,
728 Rosner W.
7x7 Kowalska M.
723 Kowanda J.
735 Krusiński M.
736 Krze nih-Ki A.
737 Kq inki O.
740 Kunowaki F.
711 Lelasz T-
742 La mora* z M.
744 L-jftoska M.
7i7 Lazarus Ewa.
764 Marteny 8.
768 Melews U F.
771 Mlakowlcz K.
716 Mlszke F.
77H 31 lady F.
778 Mora Marcin
76 7 Nieklan F.
702 Nowak C. 

Nowaczyk F,
Mil Paprzyca ▲.
80S Paszkiewicz J.

8<S Recyk Józef 
S<>6 P. ft/.uft . Jan 
BJS Pd cn«z< k J. 
614 Pazobhskl .vf. 
815 Parkówafel D, 
el6 Kaczki K.
818 R ntaro*iaeh E. 
fSO RżbowakaM.F.

54 kezekacha J . 
82lJ Ruder A, 
b.B Ryba A. 
185 R/ba.-czyk »T.

SzinkowskaJ, 
M3 Schmidt J 
*44 Schmidt M.
819 Schreiber A, 
WO Schreiber F J1 
851 Schrorbcr
855 Schwab W.F. 
85-i benwa^z W, 
863 Stadek F. 
GG9 Słama S, 
870 Śliwka F. 
8T3 8roka w

StemDClewikl H 
801 St: p m J. 
88' Stąpną J. 
881 Stephen M. 
881 Stęp zys Adam 
89J Stro.Askt Dr. 
89- S ukei J. 
8-2 Sujoak Jaa 
89 '• Sw«>kaJ. 
891 S . a y F. 
89’ S/.uiis J. 
8 6 8/timnaifkI M.
8 <7 T uybow O.
9 3 T-iin :8zev. ski g#

> Tunka Co
8 8 Tulifiskl K.
9 9 TuriK a. 
ylO Tworek K.
913 UztriwpktJ.
914 L’rs ro^skt
gjd w » rave h ja a ki J. 
9'9 Wiliński P. 
gn> wileński T.
9 1 Witt J. 
933 Wols 8 
W>4 Zoh»ratyn L. 
93U Zleiiń.ki J.

NA BALTIMORE!

z

Jan Latas
polec# Rodhkotn obszerną swą

Ceny Targowe

na rok żsyczajny,

po

■uów

przy Larrabee Str.
Dr. W. Majewski
748 IMoble str.

32.15
32.50

oprawne w czarną 
wv7.łncane brzep-i

W Księgami Polskiej W. Dynie- 
wiozą. 532 Noble Str., jest do na 
bycia:

Lawrence M. Ennis
ATTORNEY at LAW

------- i-------

NOTARYUSZ PUBLICZNY
Pokój 22 — 163 Randolph 
róg LaSalle 3tr.

Polscy klerkowie: 
JULIUSZ MAŁKOWSKI, 
FRANCISZEK NIEMCZEWSKI.

(Oct. 21 87.)

WPROST

do i z Hamburga
Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskie!

PROSTEJ LINII panowców

Teodor Lewandowski, 
Budowniczy, Mechanic i In­

żynier 
piwowarń, gorzelni, elewatorów, lodo­
wni, fabryk do prania wełny, fabryk 
zapałek i krochmalu itd., magazynów, 
składów i eleganckich domów.

Bióro: 16 W. Lake Street,
room 12.

Mieszkanie: 1727 Diversey Av.
LAKE VIEW.

Kto cnce bw$ starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Kuropy do Ame’ 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parów* 
cow pocztowych

Północno Niemieckiego Lloyda
Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze­

prawiło sic du końca roku 1888 przeszło l,500,00<i 
osób.

Parowce tej kompanii:
America,
Hohenzollern, 
Holienstaufen, 
Habsburg, 
Sailer, 
Herman, 
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore I przyjmują pasażerów po przystęp* 
nych cenach*

Kto sobie życzy posiać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through ’ 
tyklety odrazu wprost na całą podróż.

i Cor, Washington 
Jt JBa Balie

I Chicago, PI.,
------- lub do --------W. DYNIEWICZ,

SOU Noble Str., Chicago, 1U».

który Hę spriedaje pojędyńcio
25 centów.

Spis rzeerjt 
O różnej rachubie oza«u. 
He lat upływa od niektórych wainlej.sych 

zdirzeA.
O porach .oku. 
Święta 1 dni ruchome. 
Zaćmienia.
Obieg, oddalenie wletkoM planet. 
Sposób odgadywania smkny powletria 

podług Heuzls.
Alfabetyczny spla Imion awietych 
Alfabetyczny sple Imion słowiańskich. 
Tablica do regulowania zegarów. 
Kalendarz na każdy miesiąc roku. 
Jarmarai.
Modlitwa w dzień Njwego Hókn (z rycina ) 

Arcybiskup guleżuieńiSo ■ pogański Juliusz 
Dind,r (z rycinę).

Klemens Janicki, powieść. 
Piękne przykłady (z rycin,). 
Jak Kuba Boga, tak BJg Kubie, elerss. 
Ukryte skarby. powieSC.
Szarada.
Powrót zjarmarkn (a rycina).
Pocztyllon, wtersz. 
Podstawy bytu. 
0 pożywianiu. 
Gołąb pocztareki (z rycina). 
Sennik czyli prawdziwy wyktad

( wierszem). 
Dziwne przygody garbuska. 
Dydek z upieczona gtowa- 
Zabawka cleniem (z ryciną). 
R jz'argnienl. 
Anegdoty i żarty.
Rebue.
Kalendarz cleżamożcl. 
Panujący w Europie.

J. A. IHRAX.
SALON SŁOWIAŃ­

SKI.
Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 

i każdy Inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon’u. 

691 So. Halsteń St., Cor. 18 Sir.
pod No, 63 Emma Street, 
bardzo dogodną dli baló v, we-el i 
wszystkich innych zabaw Towa­
rzyskich.

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za
anonse i odbierania pieniędzy
Gazetę, Tygodnik i za książki,

Alberta, 3Hnn. W. Wisniewski i Fr.Splczka. 
—Anderson, B. B. Throop, pocztmłstrz.
— Hroklyn’le N. F. T. KornobiB.
— Buffalo, N. F. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
-Berlinie, Wis. Marcin Warnke.
— Bay City. Walenty Wróblewski! M, Stalkowaki.

Bronson, Wincentv Ławniczak.
— Calumet, Mich. ’L. Wróblewski.

Chicago. Stanislaw Lauferski i Stanisław Bu- 
dzbanowski.

— Cleveland. M. Konrad,
— Clover Bottom, Jósef Pillot.
—Crosby i Duluth. Marcin Lepak.
— Csestochowie. August 1. Zaiontz. 
—Dunkirk. J. S^ubarga.
— Dubnis. Bonifacy Ziarnik
— Duelm, Minn., Joseph Fiehbferek*.
—Detroit. Jan Lemka .
— Brie Pa. Aloizy Nagowski.
— Freeland, Chas. C Boczkowakl.
-Krand Rapids, Mich., J. w. Napierała.
—Hasleton, Zygmunt Twarowani.
—Ransas City. J.B. F. v. Paradowski
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
—Lemont. Michał Nowacki
—La Balie. P. Bobklewlcz 1 J. F, Molka 
-Louisville, Ky. Jan Richter.
— Mahanoy City, H. Lipski 
—Milwaukee Jakób Woźniak, Jakób Krygier 1

A. Kuehn.
—Minnesota Lake, Mlnn., Józef Schulcź.
—Mount Carmel. W. Przvbj lihaki
—Nanticoke, John Sosnowski. 
—Newburgh. J&u Rydlewski. 
—N<‘w York'u. J. W m Budzyński. 
—. Northeim, Wis. Józef 8&weda.

Gabryelewiez. 
-Pittsburgh, Br uch wąlskl, utuczycie!
— WPosnaniu, W. Drońsutowicz.
— Radom A Malinowski
—Scranton, pr, Strycayhskl.
—•Sha.mokin gt. Wojna.
— 8henanyonh D. Bz/maftskl.
—Silver Lake, Mińn., Sr, Pawlak.
—8w. Jadwiga. Texas. M. Zizik.
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowe ki.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak 1

KieliszewekL
O.,M Szwajkowski i Geo.J.Vollmayor.

— Milkes Barre. Józef Czernik-
— Wilno, M. A. Mazany.

»»n Anw>lf>wi rjj.

EIDER
SAALE

ELBE

Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Środę! Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę.

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 

Dziewięć dul 
Przeszło 

1,500,000 
pasażerów zostało od czasu założę 
nia stowarzyszenia bezpitcznie i do­
brze na parowcach pójnocno-niemie- 
ckiego Llojdu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

Szybkie parowcepótnocuo-niemieckte- 
go Loyduposiadające wysokie pokłady, 
wybornąwentylacye 1 odznaczające sie 
najlepszeml wygodami Jako też k r 61- 
koSolą przeprawy dają przyjemną 1 
spicssną eposobnoftć podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki.

O raty pasażerskie 1 akomodacyą w miedzy- 
pokładzie lub kajutach, prosimy ale udać do 
OelrlohsACo.,am^Aa. *4Boioli^gOrrrn. N.T 
B. ClauABeniiio & Co^ No. 9 S. Clark Str. 

Generalni agenci zachodu.
W. Dynlowiet: Agent, A39NobleStr . Chtoago

Skład założony w r. 1851

Henry Scłwellkopf, 
arosernik hnrtowny i drobiazgowy,

pomiędzy Franklin iMarket ulicami 
poleca ua Gwiazdkę i Boże Narodzenie 

następujące towary: 
6^’ecft woskowe każdego rodzaju, 
Brunswick e pierniki,
Berlińskie ,,kamienie brukowe’1,
Ania Corf.ct - Springerlpn,
Orzechy pbprane i bazydjskio „Łebkachen“, 
Confect piankowy i marcypan,
Pianą zlot* i erebrną
Orzechy, migdały i cytronat, 
l‘cmar«ńczowe skórki i rodzenkl,
Ruszone gruszki, śliwki i wiśnie,
Pmnele, figi t dakryk*,
Kardamcu, aniż I kopr wioski.
Prawdziwy miód i melas z New Orleans, 
Najlepszą Java — i Mokka - kawę, 
Najlepszą czekoladą wanilową i kakao. 
Prawdziwą czarną i zieloną herbatę, 
Liebig’a Extract z mięsa,
Wędzone gęsie piersi i pasztety z wątróbek 

gę«ł.
BrunSwicki salseso-i,
Kiszki wątrobiaue truflowe z Gotha, 
Magdeburski ,,Sauerkraut1* i Dill-ogórkl, 
Niemieckie szparagi i krajany groch, 
N er-iecKie powidła.
Nową eoszewicę, „Gruenkeru** i jagły, 
Marynowane hollonderskie Śledzie i węgorze, 
Minogi, kjwiar i „spoty *,
Hamburgikie wałkowane Medzfo 1 rosyjskie 

sardyny,
Francuzki© grzyby i groch, 
Marynowano owoce z Cahforali,
Prawdziwy nowy ser szwajcarski, 
Ser z Edam, Roquefort 1 Parmesan, 
Najlepszy ser liraburgski i ręc ny, 
Ber de Brie i zielny,
Prawdziwą paryzką tabakę do zażywania. 
Niemieckie kołowrotki i pantcf.e.

Gwarantuję za wszystko ł sprzedają po naj« 
niższych cenach.

Henry Schoellkopf.

Poznański Polsko-Ka 
tolicki

Dla publiczfiolci polskiej są Ayentami pocztowo-pasażerskirn parowcou
Pól noeno-niem fee kiego Lloyda.

Z BREMEIff DO AMERYKI.
MARTIN WARNKI,

Berlin, Wis
P. BOBKIEWICZ,

La Salle, III.
ST. BUDZYŃSKI,

New York City-
JAN KUBISIAK,

Stevens Foińt, Wis-

W księgarni polskiej W.Dyniowicza 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga 
Żywoty Sui W 

sw i mi mm 
Na każdy dzień przez 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó­
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w ozarną skórkę 

po $8.00 
skórkę 
30000

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

.Redaktor ..Gazety Polskiej”533 Noble Street, near hlilwaiikee Avenue, Chicago, Illinois. 
Sprowadzający ewj-cb krewnych lun przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z Każdego 

miejsca w Eurcpla do wody, przez wodą i od wody w każda stroną Ameryki.
Zgłaszając się po Kartą Okrętową, p iwtnien podać Liczba osób, Ich wiek, Ich nazw'sks 

i dokładną miejsce ich pobytu) jak również mlejsco ■’okąd mają slą udać.
Przybywający do Cni o a so, zostają z dworca koiąj żelaznej przezemnle odebrani i za- 

Uieszkałym tn krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostali- 
natychmiast wyekspediowani.

Pieniądze w najmniejszych Hołdach wysełam do Europy najtańszą drogą w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze onrcpejakle na tutejsze. 
Pośredniczą przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
539 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, llhtrAs.

TATIIO! TAHIIO! 
Rr Stobiecki & Steele,

487 MILWAUKEE AVE,naprzeciw poczty.
WTFPL KIE 

składypolskie 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, żo interesa prowa­
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach.

487 Milwaukee Avenue 
i 660 W. Madison str.

Chicago, Ula.

Niezmiernie tanie ceny
Za podróż kajutą lub międzypokła- 

dem!
Najlepszy wiktl

Największe bezpieczeństwo.
zost 1 r°WCam' Północno-niemieckiego Lloyda

I, 500,000 pasaierów 
szczęśliwie przeprawionych prz<z ocean. J^etto 
najlepsza sposobność przeprawy dla Imigrantów z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, P< morza. Prus ltd.

• Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupetna obrona przeciw oezukaństwu w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą vprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe.

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy tlómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydn i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAM i NA PO- 

RROT mają zniżoną ceną, 
co do bliższych szczegółów udać sic należy z za­

pytaniem do:A. SCHUMACHER <£ CG..
5 SOUTH GAY STREET, 

Baltimore, Ba 
albo doJ. Wm. ESCHENBURG,

FIFTH AVENUE * WASHINGTON STEET
CHICAGO, ILI.

Do sprzedania lub 
zamiany 

bardzo tanio jest

Dom i lota

{w Madach hwrtownych) 

Chicago 12go Stycznia 1887. 
Mijka zimowa . 8.50 — 4,00

"Minnesota wioseotH 3.00- 
“ “ patent.
" żytnia

Pszenica No 2 busze!
No 8 " 

Kokurudza 
Owies • .
Żyto . . <
Jęczmień 
Wieprzowina 
Smslec, 100 fnnłó* 
Szynki, funt 
Masło zwykłe 
dobre 
śmietankowe 
Ser 
Jaja, tuzin 
Siano, tuna tymotka 

« « « N0 2.
mijszane 
preryowe ... 
Kartofle, busżel 
Indyki funt 
Kuryfi ” .
Kaczki ” 
Gjsi 
Żjwe Świnio 
Owce 
Kro ty 
Spiritus 
Cytryny, pudełko 
Banany, . ,
Pomarańcze, pudło . 
Jabłka, beczka 
Chmiel 
Kawa, font Java

“ R'o 
Cukier, pat-loaf, funt 

,,standard granulated 
“ standard A , 
„ żółty 

Sól, beczka 
Herbata 
Ryi, Carolina, funt 

„Louisiana 
Wełna . .
Łój 
Cybula, beczka 
Miód, font 
Syrup 
MoJants . <
Kepnata, 100'główek

BREMEN
UNO

NEW-YORK!
Wprost płynące szybkie niemieckie 

parowce:
BM8 WEKRA 

TRAVE 
FULDA ALLER.

Godziny biórowe:
od 9 rano do 8 w wieczór, w nlcdzlelj tylko od 10 przed południem do 1? w południe.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago 1 okolicy, że last przysposobiony 
udzielać sle cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe I Chroniczne, i cierpiący ogół ofaznajmla z 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło la: 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię­
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności nijzktej 1 żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe wyleraonlo w każdym przypadku, lek mogą śtwierdżló tysiącą, Jak w Stanach Zjed.mczonvcb 
tak z północnego hołdowmictwa J»J angielskiej Królewskiej Motel Jest rzeczywistością, że w no 
wszych azasach medycyna została noprawnlejszą. Drastyczne grodki staroświeckich doktorów Już nie 
doznają uznania. Środki tńerkuryalni uznano nietylko byó szkodliwąml dla systemu, lecz 'nawet 
zabój czerni.

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel fest zraduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 

CHICAGO I The ILLINOIS STATE BOARD of HEALTH" (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału tdrowla. Jestto znanym faktem, że przez ^lele la* poświęcał się 
stndyom dla leczenia

PBYWAmOH, IBEWOWYCH 
CHRONICZNYCH CHORÓB, 

JAKO:
nasienna stabość spermatorrhoea, Impotenęya, (płciowa), nerwowa, 1 fizyczna słabość, wy- 
czerpuleta żvwotność, przedwcześny upadek mgzkoścl, nadużycia systemu, choroby nerek 1 
ogólno rozprężenia organiczna, które wypływają z miodzie hożego niarozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza.

Właściciel poleca slg szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez olenmnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępową, 1 każdy rok dowodzi Jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
laczsbne^ właściciel tak urządził swą traktowania, źe przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 
tMT /VTbr7S"I7^'lt’P<T7’ ktćr*y clvrp'ole od szkodliwych skutków młodzieńczej 
ił j Fjł I I 9 Si 3 pi ll| I j M nieroztropności (nasienna słabość), także napadaj a was 

*- nastepuJ4ce sympu^y: nerwowa słabość, impotencys 
(pMowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pa<n!gó, konfuzya idei, naaowtułość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata energii, ozaęte urynowanie,—-być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie slg do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dllwość 1 niesłuszna skromność, nloch was nieodstnis-aja od zajęcia sic zwnlczająceml was dolegli­
wościami. Tysląco tysięcy Jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych Jenluszem pozwoliły ra- 
lać się rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa­
miętaj że ....

"Zwłoka jest złodziejem czasu,
a więc odłóż na bok fałszywą dnmg 1 poradź alg kogoś, co t grantu zna się na twej dolegliwości 
1 oo hlkomu twej tajemnicy nic wrd5; a w zamian znajdziesz stałą nlgę w cnorobskn, które dzień ci 
robi obrzydnvm a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w spółeczeństtrle, świeczniki 
w świecie handlowym, oświaty 1 ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze! wstań 
spojrzvi nn .wego 'towarzysza, «poirzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaż 
miałbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku i 
wspomnij sobie czule słowa matki, która cię zrddzila: przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry 
ooftilj elę wspomnieniem do mądrych rad kochającego ojca, 1 pomyśl czem Jesteś dzisiaj i Chociaż 
obecnie Wypełniać możesz swe powinności w obecimizkoścl, czas Jestulennlknlonyjak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający stgnamieliźnie dumy, opuszczonym, za- 
nomnianym i straconvm; a wlec uchwyć sposobność 1 nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj się myślą, że 
Natura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważasz nature, 
siebie. Pamiętaj, że "wielkie dgoy rosnś z małych żołędzi, że “małe złe rodzi wielkie choroby?' 

Mezczyzni średniego wieku, S'HSE 
śnie elłutirtem wybryków młodzieńczych, trapieni Hcznera! ewakuocyami pęcherza, często z palącą 
1 gryzącą sensaev . W urenie znajduje alg coś nakształt Ilpiflego osadu, sprowadzającego nerwowe 
oiSalileuie i utratę żywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuje wyleczenie craz zupełne wyle­
czenie orea-.ów geuito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykóm swej płci, w naszych nie­
szczęśliwych czasach, uleebaj pamiętają, zeodzy.kata zupełne 1 gruntowne wyzdrowienie. P” :a<1mąt 
zdatność 1 doświadczenie. Właściciel przypomina cierpiącym swa nlgl a ich własno dobrą Jego 
leczenie jest prostem. lecz zawiera pierwiastki utrzymujące 1 uprzyjemniające życie. O.tdrowlenle anle 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. V asz lekarz domowy z pewnóścją będzie dręczyć, naefą 
gać 1 krepować wasze wątłe ctaio llczneml lekarstwami tkllwerai. właściciel szczęśliwie zaniecha 
tego nieszczęśliwego 1 fatalno jo eposobn leczenia i ojwleceńsl ludzie codziennie uznają 1 gorąco 
prayjmują jego odłączenie eig od znżytych formalności.

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo, 
PAMIĘTAJCIE! gvarantujg stracić $300.00 w każdym przypadku za nlewyleczenie Chorobr 

^^Wszefkle porady i zwierzenia zatrzymała eig w najściślejszej tajemnicy, & H w własne] oso 
He doziemni odebranych listów i odpisuje osobiście. , . . . . . , , „

Pozwólcio, źo jeszcze raz jeden 1 to ostatni przypomnę wam, abysciet ctosclralgal złem, szyb­
kiej 1 skutecznej szukał4 pomocy, ponieważ każua godzina i każdy dzień przyspiesza was do gro­
bu 1 zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powlgkezonych kosztach. Błagam wige 
was nie odkładajcie. . -BIÓro albo Adres:

Dx» ŁUGAS Private Dispensary,
68 RANDOLPH ST., CHICAGO ILL.

•3.50
4.25—4.50
2 60—3.25 

?9—«0
. . 72

34-37
26-43
53-60
44-58 

12.00-12.75
. 6.50—0.85$

8$
. 9—14 

22—26 
. 30—31

8-18 
. 18—20

No. 1. 9.50
7.50—8.50 

7.00
6.50— 10.00

. 40—44
6— 8j

. • 6-8*
7— 8J

. 7-8|
. 3.00-4.85 

2.00—5.50 
18.00—45.00

1.18 
4.00

1.50— 2.50
3.50— 4.00
3.00—3.75 
. 20—31

18—21£
13—164 
. 6$

6j
■

95—2.80
20- 75 

4—6
8|-5 

14—39
2—4 

. 2.00—2.50 
. 6—114

20—25
25—65

4.00—6.00

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago,
JAN ANCLEWiCZ,

Winona, Minn
JAN GAJEWSKI,

Cresn Sav, Wis-
L. WROBLEWSKI, 

uainmot, Mień, 

B.’STOBIECJKA
PRAKTYCZNA LEKARKANA0CZINo. 215 N. Centre Avenue.Cor. Milwaukee Ave-

Leczy także
Wszelkie inne choroby 

•'Id pokoje, urządzone dla 
’ pielęgnowania zumiej sco-

wych chorych. W chorobach 
niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, « którym Jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie 

Proszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wysetane medycyny zwracała 
sl« 1 psują.

na dobrze znanych 
parowcach

Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe­
go akcyjnego 

Stowarzyszenia
-i - 

prostej linii ;
B a 11 y ck i ej

WPROST

do i z Szczecina
— tylko —

$18.00.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiars, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlina do Chicago S31.80 

Poznania
Z Bydgoszczy

Teraz czas do kupowania.
Po tyklety lub Inne szczegóły zgiosid 

się do:
C. B. RICHARD & CO.

61 Broadway,Ne w lork,

Dr LUCAS
PRYWATNA X.ECZHIGA,

68 RANDOLPH ST., CHICAGO ILLINOIS.


